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Demonstracje „brzeskić w Sejmie 


„Opozycja zślosiła volfum nieufności Rządowi 


(o) Warszawa, 16. r, (Tel. wł). Wczo- 
raj przed posiedzeniem Sejmu w kulua. 
rach rozeszła się wiadomość, że opozycja 
przygotowuje wielkie demonstracje i owa 
cje na cześć oskarżonych posłów Centro- 
lewu. Demonstracja miała odbyć się w 
momencie, kiedy oskarżeni weszliby na 
saję. Oczekiwano tego momentu z wiel. 
kiem zaciekawieniem, 

Kiedy marszałek Świtalski otworzył po- 
siedzenie Sejmu, na ławach socjalistów 
janajdowało się kilku posłów. Kilkunastu 
posłów było również na ławach endecji. 
Krótko po otwarciu posiedzenia z miną 
jerjumfującą na salę wszedł pos. Lieber- 
iman, a za nim pos. Dubois, W tej samej 
chwili rozległy się oklaski i okrzyki: 
|Cześć więźniom brzeskim, Nie były one 
Jednak ani spontaniczne, ani entuzjastycz. 
me, jak to poprzednio zapowiadano. Pod- 
czas tej chybionej owacji zaszeł pewien 
śmieszny incydent. 

| Posłowie endeccy siedzieli jak przy- 
[kuci do miejsc. Jeden tylko poseł Rymar 
lzaczął bić brawa na cześć Liebermana 
| Dubois, co przy krańcowej rozbieżności 
progtamów obu ugrupowań wywierało 
bardzo śmieszny efekt. 

| Samo posiedzenie Sejmu poświęcone 
było głównie zmianie niektórych paragra. 
[tów wojskowego kodeksu karnego. 

„ Naogół posiedzenie odbywało się w to. 
nie spokojnym bez ostrzejszych wysta. 
pień, Wszystkie przedłożenia rządowe 
|przeszły większością głosów. 

Pod koniec posiedzenia kluby P. P. S. 
| R EZ TONOA E TANA, 


Audience 
u Pana Wojewody 


P. Wojewoda Pomorski Kirtiklis przyjął 
jostatnio na audjencji p. Antoniego Tycnera i 
Schneidera, delegatów Okręgowego Związku 
Podoficerów Rezerwy, p. Maszewskiego — kie: 
jrewnika Toruńskiej Fabryki Makaronu, dele: 
gację wojewódzkiego związku drobnych rol. 
| w i osadników w osobach pp. Kalety, Mac 
j?urowskiego i Rożańskiego, p. inż. Kiślań: 
jskiego, dyrektora polskorbelgijskich  Zakła: 


i dów chemicznych pp, prof. Józefa Zagórskiego 


| prof. Mieczysława Kwiatkowskiego, delega: 
tów Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 


: ji Wyższych, p. burmistrza Felskiego z Dzial- 


|dowa, p. wiceburmistrza Hądzlika z Chełmna. 


„ | delegację gminy żydowskiej z Grudziądza i 


iP. burmistrza Zawackiego z Chełmna. ` 


Zmiana na sianowisisu 
tyrcidora Emsitytuiu Hamdiu 
Merskteżo i Techmiici Portoweć 

Na kierowniczem stanowisku w Instytucie 
Handlu Morskiego i Techniki Portowej w 
Gdyni zaszła ostatnio zmiana. Zarządzeniem 
| Ministra Wyznań Rel. i Ośw. Publiczn., wy: 
| danem w porozumieniu z Kuratorjum okręgu 
| szkolnego pomorskiego, dyrektorem Instytutu 
(w miejsce ustępującego p. Sielużyckiego mia: 
,nowany został p. inż. Siemiradzki. 


| 


| 0 Statek „Slash“ 


| Doraz pierwszu wyrusza na 
morze 

Nowowybudowany na stoczni w Nakskow 
| statek „Żeglugi Polskiej“ „Śląsk“, przeznas 
| czony dla linji bałtyckiej, który w końcu lie 
stopada został spuszczony na wodę w dn. 18 
| bm, odbędzie pierwszą swoją próbną jazdę 
| PO morzu, poczem w dn. 20 bm, ma przybyć 
do Gdyni, 


KLUB NARODOWY, STRONNIC. 
TWO LUDOWE, CHRZEŚC, DEMO- 
KRACJA I N. P. R, ZGŁOSIŁY WNIO 
SEK NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU. — 
Wniosek ten należy uważać za dalszy 
ciąg demonstrącyj przeciw wyrokowi w 
procesie posłów Centrolewu. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że prasa 
obu obozów opozycyjnych podczas prze- 


wodu sądowego dawała wyraz swemu 
przekonaniu głębokiej wiary w niezawi- 
słość sądów Rzeczypospolitej, a obecnie 
po wyroku, który nie wypadł po ich my. 
śli, partje te zgłaszają wniosek nieufno- 
ści, który nie tyle jest votum nieufności 
dla rządu, ile raczej votum nieufności dla 
sądów Rzplitej. 


Zagadnienie reformy rolnej 


ma komisji budżetowej Sejmu 


Warszawa, 16. 1. (PAT), Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej res 
ferent poseł Sanojca (BBWR) omówił budżet 
Ministerstwa Reform Roln. Referent podkreś: 
lił, że w roku bieżącym sprawa reformy rol: 
nej weszła poniekąd w stadjum krytyczne 
z powodu braku środków na wykonanie refor; 
my. Dla rozwiązania tego zagadnienia: Min: 
sterstwo wnosi do. Sejmu. ustawę o funduszu 
obrotowym reformy rolnej, opierając jej wy: 
konanie na możliwościach finansowych. 

Następnie referent omówił sam budżet, pos 
czem żabrał głos p. minister reform roln. Ko: 
złowski. Na wstępie p. minister poruszył ak- 
cję oszczędnościową w budżecie na rok bies 
żący, wskazując, że mimo kompresji i reduka 
cji personelu stan prac Ministerstwa nie ucier: 


+ Wh + 


pial. Po omówieniu spraw regulacji hipotek 
przy scalaniu p. minister przechodzi do kwe: 
stji znoszenia służebności, zwracając uwagę, 
że prace te zbliżają się ku końcowi. Dalszy 
ciąg swego przemówienia p minister poświę» 
cił omówieniu akcji około uwłaszczenia, wie: 
czystych dzierżawców oraz akcji parcelacyj, 
nej. -W dalszym wywodzie p, minister oma» 
wia prace meljoracyjne, szeroko zastanawia się 
nad pracami Państw. Banku Rolnego, wkońcu 
odpowiada referentowi w sprawie konieczno: 
ści dążenia do obniżenia rent osadniczych, 
zdaje sobie calkowicie sptaz 
wę z wagi tego zagadnienia, lecz nastręcza 
ono jednocześnie duże trudności w wykonaniu. 
Ministerstwo udziela dużych ulg osadnikom, 


zażnaczając, że 


Chciał dokonać zamachu 
ma zmięmawidzoneśo imimisira 


Wiedeń, 16. 1. (PAT.). W sprawie popeł- 
nionego w Gracu zamachu na ministra spraw 
wewn. Winklera dzienniki wiedeńskie donoszą : 
Minister spraw wewn. inż. Winkler zasiadał w 
gabinecie z ramienia związku chłopskiego. Mi- 
nister Winkler jest znienawidzony przez Heim- 
wehrę, która jego wystąpieniu przypisuje nie- 
udanie się zamachu dn. 19 września ub. roku. 


Na tem tle miał powstać w Gracu plan za- 
mordowania ministra Winklera. 


z m m e e e e a a 


Filoniemiecki 640 monomu AM 


Policja aresztowała 40 członków Weim- 
wehry. 

Według relacji dzienników, w poniedziałek 
zjawił się w lokalu stronnictwa narodowych 
socjalistów członek Heimwehry Wilhelm Urlec 
i zażądał od obecnych tam członków rewol- 
weru, ponieważ, jak oświadczył, miał zamor- 
dować ministra Winklera, który bawił w Gra- 
cu. Narodowi socjaliści odmówili jego żąda- 
niu i zawiadomili policję o zamierzonym za- 
machu. 


Deleśacja Polska na 
66 sesię Lisi Narodów 


(o) Warszawa, 16. 1. (Tel. wł). W skład 
delegacji polskiej na rozpoczynającą się w Ge- 
newie 25 bm. 66-tą sesję Rady Ligi Narodów 
wchodzą min. Zaleski, dyr. gabinetu Min. Spr. 
Zagr. Szumlakowski, radca ambasady polskiej 
w Paryżu Anatol Muehlstein, naczelnik wydz. 
ustrojów międzynarodowych *Raczyński, na- 
czelnik biura prac przygotowawczych do kon- 
ferencji rozbrojeniowej Komarnicki i Komisarz 
Gen. Rzplitej w Gdańsku min. Strasburger. 

W najbliższych dniach zostanie mianowana 
delegacja polska na konferencję rozbroje- 
niową. > 


„Polskie M 
miebezpieczeństwo 
wi Nieme, ośraniczmi 
ae Pa a h sza 
Berlin, 16. 1. (PAT.), W sejmie pruskim. 
frakcja Landyolku zgłosiła interpelację, w któ: 
rej wskazuje na niebezpieczeństwo masowego 
przechodzenia w ręce polskie gospodarstw rol- 
nych na terenach pogranicznych Rzeszy. Frak- 
cja domaga się od rządu pruskiego zarządzeń 
ustawodawczych przeciwko zalewowi pol 
skiemu. ; 


Nowe trucdności z olfwar- 
ciem opery warszawsk. 


Warszawa, 16. 1. (PAT.). Jak donosi pra- 
sa, ponowne- otwarcie opery natrafia na nie- 
przewidzianą przeszkodę. Jest nią nieustępli- 
we stanowisko zespołu technicznego, który wy- 
suwa niemożliwe w obecnych warunkach do 
przyjęcia postulaty natury finansowej. 


Działacz narodowy-zwykiym 
oszustem i złodziejem 

(o) Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.). Przed 
niedawnym czasem aresztowano w Przedborzu 
(w kieleckiem) niejakiego Marjana Kańskie- 
go, który ma na sumieniu liczny szereg kra- 
dzieży. Kański posiadał pismo, wydane przez 
Związek Hallerczyków w Radomiu, upoważ- 
niające go do organizowania drużyn błękitnych 
na terenie powiatów, w których grasował. 

Oszust i złodziej był wybitnie popierany 
przez tamtejsze czynniki Stronnictwa Narodo: 
wego. 


Gieiskicóc 


w sprawie dłusów wojennych 


Czy rząd amgielsii istoćnie posłucha rad Kcynesa? 


Londyn, 16. 1. (PAT.). Znakomity angiel- 
ski ekonomista prof. Keynes ogłasza w tygo- 
dniku „New Statesman“ artykuł pod tytułem 
„Koniec reparacyj międzynarodowych". W 
artykule tym Keynes występuje gorąco za 
zniesieniem reparacyj i długów wojennych, 
uważa, że w tym kierunku polityka brytyjska 
powinna iść zdecydowanie. Stwierdza jednak, 


że nie uważa, by pod tym względem w Lozan- 
nie osiągnięto ostateczne porozumienie. Czas 
i naturalny bieg wydarzeń wciąż jeszcze czy- 
nią swoje. Nie należy im przeszkadzać. Tak 
samo Keynes zauważa, że odroczenie na czas 
krótki terminu spłat jest stosunkowo łatwe, 
gdyż Niemey powinny rozpocząć spłaty dn. 
15 lipca, ale długi wojenne wobec Ameryki 


Lavai konferuje z Briandem 


Paryż, 16. 1. (PAT.). Prezydjum rady mi. | Laval nalegał gorąco jak zresztą czynił to 


nistrów komunikuje: PREMIER LAVAL OD- 
BYŁ WOZORAJ PO POŁUDNIU DŁUGĄ 
ROZMOWĘ Z BRIANDEM, przepojoną tym 
samym duchem przyjaźni i zaufania, jakie sta- 
nowiły dominującą cechę poprzednich rozmów. 

Laval i Aristides Briand rozpatrywali prze- 
dewszystkiem zagadnienia z polityki zagra- 
nicznej, narzucającej się obecnie opinji zarówno 
francuskiej jak i światowej. Zastanawiali się 
oni głównie nad rolą Francji w Lidze Narodów. 


przez cały czas na wagę, jaką przywiązuje ze 
względu na dobro Francji i sprawy pokoju do 
cennej współpracy Brianda. Briand raz jeszcze 
zaznaczył, w swej odpowiedzi, jak bardzo jest 
wrażliwy na gorące nalegania Lavala. Oświad- 
czył zresztą, że powierzył swym. współpraco- 
wnikom w dziedzinie prawnej i dyplomatycz- 
nej opracowanie formy, w jakiej można było- 
by brać w rachubę ewentnalną ieqo. współ- 
pracę. es A 


płatne są dn. 15 grudnia, wobec czego możliwe 
jest przedłużenie Niemcom moratorjum na dal: 
sze 5 miesięcy bez narażenia własnych pozy- 
cyj wobec Ameryki. 

Decyzje, jakie prawdopodobnie powzięte 
będą w Lozannie mogą wyrażać się: 1) w o 
bietnicy sojuszników uczynienia Niemcom w 
ciągu r. b. dokładnych i prostych propozycyj 
definitywnego określenia zobowiązań niemiec- 
kich, 2) w porozumieniu się co do tego, by w 
ciągu dalszych 6 miesięcy badać rozwój kryzy- 
su gospodarczego zanim propozycja. ostatecz 
na nie zostąnie uczyniona, 3) w przedłużeniu 
moratorjum dla Niemiec do dn. 15 grudnia i 
odroczeniu konferencji lozańskiej na 6 mie- 
sięcy. 

Wobec autorytetu prof. Keynesa można 
uważać artykuł powyższy za wyraz opinji go- 
spodarczej kół angielskich, tembardziej, że 
według wiadomości z wiarogodnego źródła; ga- 
binet brytyjski poważnie traktuje przyjęcie 
powyższych trzech dezyderatów jako wytyćr- 
naj Nuji delegacji brytyjskiej w Lozannie, 


« «z. 


NIEDZIELA, DNIA 17 STYCZNIA 1932 R. 


Kuracja 


ubezpieczeń społecznych 


W dniach ostatnich odbyła się w mi. l 


misterstwie Pracy i Opieki Społecznej 
konferencja w sprawie ubezpieczeń społe- 
cznych. Tematem obrad przedstawicieli 
ubezpieczeń społecznych, sfer gospodar. 
czych i przedstawicieli rządu była s pra- 
wa opłat. ubezpieczenio- 
wych, Już sama konieczność omawia- 
nia tej sprawy wskazuje na to, że coś nie 
domaga w układzie: płatnik, ubezpieczo- 
ty i instytucja ubezpieczeń, która regu- 
luje bieg Świadczeń i opłat. Ale rozpatru. 
jąc dzisiejszą sytuację instytucyj ubez- 
pieczeniowych, nie można nie pominąć, 
że ich twórcy w Polsce.'w wielkim stop- 
niu powodowali się DOKTRYNĄ z pew- 
nem zapoznaniem rzeczywistości. Nie 
można też zapomnieć o tem, że instytucje 
te w dużym stopniu, całkiem niepotrzeb- 
nie, były NARZĘDZIEM POLITYCZ- 
NEM w rękach czynników partyjnych. 
co niewątpliwie mocno się odbiło na ich 
dalszych losach, a więc zarówno zdolno. 
ści do Świadczeń, jak i położeniu finan. 
sowem. 


CZY UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
NIE WYCZERPUJĄ OBYWATELI? 


Ubezpieczenia społeczne są antytezą 
ściśle kapitalistycznego pozostawienia je- 
dnostki jęj własnym losom, Są one nie- 
wątpliwą zdobyczą i trwałą wartością na- 
szych czasów. Jako konkretny i ważny 
czynnik naszego życia mie mogłyby być 
dzisiaj wyeliminowane z całokształtu u- 
stroju bez jaskrawej, a może i katastro- 
falnej krzywdy szerszego ogółu, Dlatego 
utyskiwania, które tu i ówdzie dają się 
słyszeć, niepozbawione pewnych egotycz- 
nych racyj, nie są słuszne, o ile będziemy 
je rozpatrywać na tle catego społeczeń: 
stwa. Z drugiej zaś stróny w czasach, 
kiedy mimo dużych trudności skarbo- 
wych rząd "państwa mnie waha się nad 
przeprowadzeniem reform podatkowych, 
przynoszących znaczną ulgę naszemu ży. 
ciu gospodarczemu, słuszną jest też rze- 
czą postawić pytanie, czy ubezpieczenia 
społeczne mie ciążą nadmiernie na intere- 
sach i możliwościach obywateli. 

Na składkę ubezpieczeniową, jak wia- 
domo, składa się ubezpieczony pracownik 
i pracodawca. Jeśli chodzi o tego pierw- 
szego, to opodatkowanie pracownika na 
rzecz Świadczeń, które może w każdej 
chwili w przyszłości otrzymywać jest 
rzeczą najzupełniej słuszną, Stara legen- 
da o rzekomem niekorzystaniu ze świad- 
czeń przez t. zw, intelige ncję należy w 
przeważnej liczbie wypadków dzisiaj już 
do przeszłości. Ciężka dłoń losu w posta- 
ci depresji gospodarczej przekreśliła wie- 
le z fałszywego wstydu i nauczyła ludzi 
korzystać ze Świadczeń społecznych, któ- 
re są niczem innem, jak tylko sumą 
ŚWIADCZEŃ GROMADY NA RZECZ 
JEDNOSTKI, która ze swej strony 
świadczyła, jak długo mogła, na rzecz 
tejże gromady. Jeżeli natomiast chodzi o 
pracodawcę, to świadczenia z jego strony 
w postaci uzupełnienia składki ubezpie- 
czeniowej pracownika są zależne od ilo- 
ści zatrudnianych pracowników i wyso- 
kości ich uposażeń, a więc od czynników 
jeśli nie całkowicie, to przynajmniej w 
dużym stopniu zależnych od woli praco- 
dawcy. Z chwilą kiedy te czynniki są za- 
leżne od woli pracodawcy, kwestją jego 
umiejętności jest ich sharmonizowanie na 
płaszczyźnie organizacji pracy z rentow- 
nością przedsiębiorstwa, 


Od ubezpieczeń praco- 
wmikców umysłowych 
do Kas Chorych 


Zgadzamy, się najzupełniej, że w tru- 
dnych obecnych czasach obciążenie przed- 
siębiorstwa z tytułu m, in. składki ubeż- 
pieczeniowej powodować może w skut- 
kach redukcję pracowników lub zmniej- 
szenie wynagrodzenia, co w dalszej kon- 
sekwencji zmniejsza dochody i zwiększa 
świadczenia instytucji ubezpieczeniowej, 
że w związku z powyższem instytucja 
ubezpieczeniowa. znajduje się w coraz 
TRUDNIEJSZEJ SYTUACJI. Ale mo- 
ment ten winien być przewidziany. w po- 

ltyce gospodarczej instytucyj ubezpie- 
czeniowyoh. W latach pomyślnych, kiedy 
składki napływają obficie, a świadczenia 


są małe, wihna instytucja ubezpieczenio. 
wą zbierać kapitały, które będą stanowi. 
ły rezerwę na lata niepomyślne. Tego ro- 
dzaju polityka była, naprzykład, prowa- 
dzona w instytucjach ubezpieczeń pra. 
cowników umysłowych, Natomiast nie 
prowadziły tak „ubezpieczającej* polity- 
ki nasze KASY CHORYCH. 


Więcej 
rozwagi i ikówośii 


Ze smutkiem stwierdzić: trzeba, że 
dopiero w ostatnich latach zaprowadzono 
w IKasach Chorych zasadę budżetowania. 
Poprzednio rządy autonomiczne, w lwiej 
części. polityczno-partyjne, albo odsuwa- 


ły poprostu gospodarcze cele instytucyj 
Kas Chorych na dalszy plan, albo ze 
względów  demagogicznych uprawiały 
POLITYKĘ tandetnego efekciarstwa, 
rezultatem czego, nawet w latach gospo- 
darczo pomyślnych MILJONOWE NIE. 
DOBORY w Kasach Chorych nie należa. 
ły do rzadkości: Dlatego stwierdzić mo- 
żemy, mimo że w ostatnich latach gospo- 
darka w instytucjach ubezpieczeń przeja- 
wia niepomiernie więcej ROZWAGII 
FACHOWOŚCI, iż Kasy Chorych zwła- 
szcza były całkiem nieprzygotowane do 
obecnego okresu depresji gospodarczej i 
nią calkowicie zaskoczone, To też dzisiaj 
przy wzrastających:  koniecznościach 


Suder 
Hydło 
Krem ` 


c BEBE Szofmana 


od lat przeszło 30 
w służbie dziecka. 


Wio TY e > 


świadczeń wobec 
stytucje ubezpieczeniowe nie widzą moż- 


masy bezrobotnych iu. 


składek ubezpiecze 


ności zmniejszenia 
niowych. 


Jest to jeszcze jedna przykrość gospo- 
darcza, wypływająca nietyle z istoty kry- 
zysu, ile ze złej woli i lekkomyślności 
tych czynników partyjnych, które swego 
czasu UPOLITYCZNIŁY SAMORZĄ. 
DOWA INSTYTUCJĘ  UBEZPIE- 
CZEŃ SPOŁECZNYCH, z całkowitem 


pominięciem jej zasadniczych celów, 


J. D. 


Klrzyżowamie szpad 
między Paryżem a Berlinem 


Powróć „nięcustępiiweśo Lavala i Tardieu- ciemnia" 


Utworzenie nowego rządu Lavala wy- | nia przesilenia, Obecność Lavala i Tardieu 


wołało w Paryżu tylko nieliczne i krótkie 


Fi 


komentarze, Wszystkie dzieńniki, które 
popierały poprzedni gabinet Lavala, wyra- 
żają radość z powodu prędkiego rozwiąza- 


w ministerstwie spraw zagranicznych i woj- 
ny jest komentowana jako charakterysty- 
czna dla nowej kombinacji. 

Niemieckie koła polityczne oczekują od 
nowego gabinetu Lavala wzmocnienia kur- 
su antyniemieckiego, Laval, jako minister 
spraw zagranicznych Francji, zajmie — zda 
niem wspomnianych kół — nieustępliwe 
stanowisko w sprawie reparacyj. Powierze- 
nie teki ministra wojny Tardieu oznacza, 
iż Francja nie będzie skłonna do ustępstw 
w kwestji rozbrojenia. Według opinii nie- 
mieckiej zarówno Laval, jak -i Tardieu, 
wzmocnili swą pozycję w gabinecie iran- 
cuskim, 

W związku z objęciem przez Tardien 
teki ministra wojny warto przypomnieć pro 
gramowe przemówienie, jakie wygłosił je- 
szcze w listopadzie 1929 r., gdy został pre- 
mjerem swego pierwszego gabinetu. Tardieu 
wysunął wówczas zasadę silnej ręki w po- 
lityce wewnętrznej. „Nie pozwolimy nigdy 


| komunistom na tworzenie w kraju państwa 


cudzoziemskiego! — oświadczył wówczas. 


Mussolini atakuje Słany Ziednoczene 


Wioska przyćrywka do narad reparacyjnych 


Cała prasa  przedrnkowuje i szeroko ko- 
mentuje drugi z rzędu artykuł „Popolo d'Tta- 
lia“ w sprawie ukończenią  „buchalterji wo- 
jennej'. Zalecane jest porozumienie ogólno 
europejskie w sprawie skreślenia reparacyj 
oraz utworzenie wspólnego frontu europejskie- 
go w stosunku do Ameryki w.sprawie określe- 
nia długów wojennych. Prasa faszystow ska 
uważa to za jedyny pozytywny program w 
rozwiązywaniu bieżących problemów między- 
narodowych. 

„Bez względu na trudności należy się li- 
czyć — pisze Giornale d'Italia — z faktem, że 
Europa i Ameryka nie stanowią odrębnych 
światów. 5 każdym dniem wzrasta solidarność 


interesów ekonomicznych, politycznych i kul- 
turalnych pomiędzy starym-a nowym światem. 
Ponadto Ameryka, która umieściła w Europie 
olbrzymie kapitały, nie może patrzeć obojętnie 
na ciężkie doświadczenia oraz jej tragiczną 
sytuację obecną. W tych warunkąch porozu- 
mienie się /pojednanej i jednomyślnej Europy 
ze Stanami Zjednoćzonetmi jest nieodzowną 
koniecznością“. 

Ostatnie wezwanie „Popolo d'Italia“ do 
Ameryki przypisywane jest bezpośrednio Mus- 
soliniemu. W wezwaniu tem Mussolini doma- 
ga się jednolitego frontu angielsko-francusko- 
włoskiegó przeciw Stanom Zjednoczonym, któ- 


‘re posiadają klucz do sytuacji reparacyjnej. 


Co się tyczy polityki zagranicznej premier 
ówczesny zaznaczył wówczas, że Francja 


Tardieu. 


nie dażyła nigdy do dyktatury nad Europą, 
lecz prowadzi politykę równowagi i współ- 
pracy“. 

Gdy gabinet Tardieu upadł po raz drug 
jedno z pism niemieckich pisało: „MUSI 
ON ODEJŚĆ W CIEŃ, gdyż demokracja 
francuska nie może długo znosić tak auto- 
rytatywnych rządów!”. 

Cień powrócił!,.. 

A warto jeszcze zwrócić uwagę ma 
„widmo'* Nadrenii, której opróżnienie wią- 
że się z epoką ulworzenia pierwszego ga- 
binetu premjera Tardieu.. Minister woj- 
ny Tardieu pamięta o tem, że wojska fran- 
cuskie mają prawo ponownie okupować 
Nadrenję, jeśli Niemcy nie będą spełn'ać 
postanowień podpisanych w Wersalu. 

Nic więc dziwnego, że „Berliner Tage- 
blatt“ uderza w ton minorowy i psze: 
„nie chcemy tracić nadziei, lecz: musimy 

| się przygotować na to, że walki w Genewie 
będą ciężkie!*, 


25 miljordóów na armie bolszewicką 


Czy konieremcia rozbrojeniowa poskromi czerwone zakusy ? 


Świat przygotowuje się do konferencj. 
rozbrojeniowej, największej, jaką znają 
dzieje dotychczasowe. Wezmą w niej u- 
dział wszystkie państwa Europy, Stany Zje 
dmoczone, Rosja sowiecka, Japonja, Chi- 
ny. Do wyników konferencji przywiązują 
wielką wagę zwłaszcza państwa anglosas- 
kie: Stany Zjednoczone i: Anglja, w których 
utrwaliła się opinja, że od wyniku tej kon- 
ferencji zależy w ogromnej mierze dalszy 
los stosunków gospodarczych w całym 
święcie cywilizowanym. _ 

la państw europejskich, w szczególno- 
ści zaś dla bezpośrednich sąsiadów Rosj' 
sowieckiej bardzo interesującą będzie po- 
stawa, jaką na konferencji rozbrojeniowej 
zajmie to państwo, Cyfry oficjalne, które 
teraz dopiero wyszły najaw wykazują, że 
sowiety z roku na rok powiększają swe 
wydatki na zbrojenia, 

Bardzo wymowne są cylry wydatków 
Rosji sowieckiej na zbrojenia w ciągu o- 
statnich lat dziesięciy. Już w r. 1922 Ro- 
sia sowiecka wydatkowała na zbrojenia 1 


miljard, 120 miljonów złotych, W cztery 
lata później wydatki te zwiększyły się nie- 
mal trzykrotnie í 1 wynosiły 3 miljardy, 200 
miljonów zł, Rok 1927 był dla Rosji bol- 
szewickiej berdzo krytyczny. Ludność po- 
prostu marła z głodu, chleba nie można by- 
ło dostać nawet na kartki. A jednak, bud- 
żet wojskowy nawet w tym roku krytycz- 
nym został wydatnie podniesiony i wyno- 
sił okrągło 800 mikkonów rubli, czyli —- 4 
miljardy złotych. 

W rok póżniej wydatki Rosji sowieckiej 
na wojsko zwiększyły się o dalsze pół mi- 
ljarda złotych, zaś w roku 1930 ,.dosięgiy 
ikolosalnej cyfry przeszło półszósta miljarda 
złotych (1.135.000.000 ml. rubli, czyli 
5.545,000.000 zł). O tak kolosalnej sum 'e 
wydatków na wojsko nie marzyli mawet 
najwięksi m: „iaryści dawnej, carskiej Ro- 
sji. A jednak, nie był to bynajmniej szczyt 
wydatków Rosj. sowieckiej wa wojsko i 
zbrojenia W roku następnym, .1931 na 
cele wojenne wydatkowamo 6.950.000.000 
złotych, zaś w roku bieżącym budżet woj- 


skowy Rosji sowieckiej bynajmniej się nie 
zmniejszył, I nadal Rosja wydawać będzie 
na wojsko i uzbrojen'a sumę OSIEM RAZY 
BLISKO WIĘKSZĄ, ANIŻELI WYDAJE 
NA TE CELE POLSKA. 

W ciągu „dziesięciolatki'* ostatniej, Ro- 
sja sowiecka wydała na cele wojskowe 
przeszło 25 MILJARDÓW ZŁOTYCH — 
i prześciyneęła pod tym względem wszyst: 
kie, najbardziej nawet „militarystyczne”" 
państwa świata. Armja Rosji carskiej wy- 
nosiła, wraz z rezerwą, około jednego mi- 
lona ludzi, Rosja sowiecka, która nie o- 
dziedziczyła po. Rosji carskiej —- Polsk, 
Bessarabji i państw bałtyckich, posiada ar- 
mję półtoramiljonową, 

Dodajmy, że 10 doskonale wyćwiczo- 
nych ż w nowoczesne wymalazki uzbrojonych 
żołnierzy sowieckich znaczy więcej, aniżel. 
100 dawnych żołnierzy armji carskiej. 

Da nam to miarę stanu zbrojeń Rosi 
sowieckiej w przededniu konferencji 
rozbrośenio wej. 
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a mniejszy Warszawa 25,8%, Lwów 29%, 
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32 miliony ludności w Polsce 
Reośmiemy w silach i znaczeniu = 
5 milijenów obywaceli przybyło nam w dziesięciu latach 


kie centra miejskie i tak ludność pow. war- | brodnicki zamieszkuje 65.395 osób, a cyfra 


Biuro Powszechnych Spisów ukończyło już 
badania prowizoryczne spisu ludności, który 
odhył się na terenie całej Rzplitej w dniu 9-go 
grudnia ub. roku. 

Ogółem na terenie Polski przebywało w 
dniu spisu 31.927.773 OSÓB, nielicząc wojska 
skoszarowanego, którego liczba w. tej chwili 
nie jest jeszcze zestawiona. Łącznie więc: z 
wojskiem ogólna liczba ludności Rzplitej nie- 
wątpliwie PRZEKROCZY 32 MILJONY. 

Porównując cyfrę tą z liczbą osób zamie- 
szkałych na terenie Polski w r. 1921, widzimy 
KOLOSALNY PRZYROST LUDNOŚCI, NIE 
NOTOWANY W INNYCH KRAJACH. W ro- 
ku bowiem 1921 zamieszkiwało teren Polski 
26.857.192 osoby. Przyrost zatem w okresie 
dziesięciu lat, wynosi przeszło 5miljonów 
osób czyli 19%. Procentu takiego przy- 
rostu ludności niema w żadnym krajn. Czecho- 
słowacja wykazała ostatnio ' przyrost 8,2%, 
Norwegja 6%,. Anglja 5,4%, Szwajcarja 5%, 
a nawet Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej kraj najżywszej imigracji wykazuje cyfrę 
przyrostu tylko 16%, a więc o 3%, niższą, ani- 


i żeli Polska, która jest krajem stałej imigracji. 


Największy przyrost 
maluraimy ma wschodzie 
Największy przyrost wykazały wojewódz- 

twa, wschodnie 30,2%, co niewątpliwie pozo- 
staje w ścisłym związku z repatrjacją, gdyż 
właśnie w tej połaci kraju;grupowała się prze- 
ważna; masa uchodźców wojennych. Niemniej 
nie pozostaje tu bez wpływu i ten fakt, że wo- 
jewództwa wschodnie mają największy przy- 
rost naturalny. 

Na.drugiem miejscu znajdują się woje- 
wództwa centralne z przyrostem 19,3%. Dalej 
lda województwa południowe wykazujące przy- 
rost 18;7%,, wreszcie: ZIEMIE ZACHODNIE 
Z PRZYROSTEM 11,7%,. Niski-przyrost lud: 
ności na ziemiach zachodnich tłumaczyć nale- 
ży masową emigracją napływowego elementu 
niemieckiego, który: w pierwszych latach uzy- 
skania Niepodległości „opuszczał te ziemie, 
przenosząc się do miejsca swego pochodzenia. 

Rozwój naszych mīiasí 

Warszawa w szeregu 

zmiijomowych miast świala 

Niezwykły: rozwój wykazały również mia- 


: sta polskie. W r. 1921 Polska posiadała zaled- 


wie 6 miast ponad 100.000 mieszkańców, a by- 
ły to — Warszawa, Łódź, Lwów, Poznań, Kra- 
ków i Wilno. Obcenie miast takich mamy już 
11, gdyż normę 100.000 osiągnęły również mia- 
sta: Częstochowa, Bydgoszcz, Lublin, Sosno- 
wiec i Katowice. Ogółem ludności w miastach 
powyżej 100.000 mamy 3.221.745 podczas, gdy 
w r. 1921 mieliśmy 2,488.834, czyli przyrost w 
tych miastach wynosi 29,4%. Jak widzimy, 
Warszawa stanęła w szeregu miljonowych 
miast świata, a polski Manchester — Łódź, 
przekroczył cyfrę 600.000. 

* Największy przyrost z tych miast wykaza- 
ło Wilno, bowiem aż 52,8%: Należy się jednak 
liczyć z tem, że w tym wypadku porównywa- 
no dane ostatniego spisu z liczbami z r. 1919. 
7 pośród pozostałych miast największy przy- 
rost wykazały: Bydgoszcz, łódź, Poznań i 
Częstochowa w granicach 32 do 34%. Nieco 
Sosno- 
wiec 26,5%, wreszcie najmniej Kraków. 20,4%, 
i Lublin 19%. 

Porównując cyfrę przyrostu tych miast z 
cyfrą przyrostu ludności całego kraju widzimy, 
iż cyfra przyrostu miast powyżej 100.000 wy- 
nosiła 29,4%, gdy tymczasem w całej Rzplitej 
nie przekracza 19%. Widzimy zatem, iż lud- 
ność tych miast wzrastała w tempie półtora- 


"krotnie szybszym, co świadczy dobitnie, że 


PROCES URBANIZACJI MIAST POSUWA 
SIĘ U NAS BARDZO INTENSYWNIE. 


Łucmość pow. morskcieżo 
wzrosła © 30,6, 

Niemniej ciekawie przedstawiają się dane 
„biorąc za podstawę poszczególne powiaty. — 
NAJWIEKSZY PRZYROST WYKAZUJĄ 
POWIATY NA WSCHODZIE PAŃSTWA, np. 
PN 85,4%, Kosów 71,8%, Prużana 59,5%, 

4. d. W porównaniu z tem, wręcz odrotńje 
adeta ii się powiaty w województwach 
zachodnich, a szczególniej w Poznańskiem, 
gdzie zaobserwowano nawet pewien ubytek w 
ludności i tak w pow. śmigielskim ubytek lud- 


ności wynosi 6,1%, w pòw, koźnińskim 45%, 
gnieźnieńskim 3,4%, i t. p. Charakterystyczne | 


zjawisko wysokiego przyrostu ludności obser- | 
wujemy również w powiatach okalających wiel- ! 


szawskiego wykazuje wzrost o 79,6%, łódz- 
kiego 47,1%, krakowskiego 33,47, a POWITA- 
TU MORSKIEGO 30,15. 


bDonad miljom mieszkańców 
w wojewóciziwie pomorshiem 

Województwo pomorskie wykazuje również 
przyrosż ludności, bowiem gdy w r. 1921 miało 
935.643 mieszkańców, podczas obecnego spisu 
zanotowano 1.086.144 osoby: czyli przyrost wy- 
nosi 16,1%. 

Ludność poszczególnych powiatów woje- 
wództwa pomorskiego w okresie 10-lecia wzra- 
stała w następujący sposób: GDYNIA z 3.146 
MIESZKAŃCÓW WZROSŁA DO 30.210 CZY- 
LI O 854,75, Grudziądz z.33.516 mieszkańców 
wzrósł do 50.405 czyli o 40,4%, Toruń z 39.424 
do 54.280 czyli o 37,7%, Tezew wraz z powia- 
tem z 35.744 do 43.733 czyli o 22,4%, Staro- 
IE K powiatem z 62.400 do 71 036 czyli:o 
13,9%, pow. toruński wzrósł o 12,8%, i posiada 
R 60.4247 mieszkańców, pow. * chełmiński 
wzrósł o 11,2%, do cyfry 52.070 osób, pow. choj 
nicki posiada 78.163 mieszkańców, czyli wzrost 
jego wynosi 10,1%, powiat działdowski posiada 
26.192 mieszkańców, wzrost wynosi 10,4%, po- 
wiat grudziądzki ma 48.246 mieszkańców a 
wzrost jego wynosi o 10,9%,, powiat świecki 
wzrósł o 9,2%, 1 ma obecnie 90.761 mieszkań- 
ców, powiat wąbrzeski zamieszkuje obecnie 
50.746 osób a cyfra przyrostu ludności wynosi 
T,7%, powiat kościerski wykazuje cyfrę przy- 
rostu 6,7%, i ma 53.293 mieszkańców, powiat 
kartuski zamieszkuje 71.637 osób a cyfra przy. 
rostu wynosi 6 97% powiat sępoliński ma cyfrę 


| przyrostu 6,3%, a mieszkańców 29.639, powiat 


Wystawne święta 


| 


przyrostu wynosi 6,9%, powiat lubawski ma 
cyfrę przyrostu 3,5%, z: liczbą mieszkańców. 
0.531, powiat gniewski 28.015 mieszkańców 
a cyfra przyrostu wynosi tylko 3,1%; naj- 
mniejszą cyfrę przyrostu ma powiat tucholski 
2,5%, a liczby ludności 35.329, 

Jak z tego zestawienia widzimy najwięk- 
szym powiatem na Pomorzu biorąc za podsta- 
wę cyfrę ludności jest powiat świecki. Naj- 
mniejszym zaś powiat działdowski. 

Z miast pomorskich największy. przyrost 
wykazuje perła Rzeczypospolitej. GDYNIA, 
KTÓRA WZROSŁA O 854,75,. 


Bydśżeoszcz miastem ponad 
100 ius:ęcy 


Daleko mniejszy przyrost ludności wyka- 
zuje Wielkopolska, która w r. 1921 posiadała 
1.967.865 mieszkańców, a podczas ostatniego 
spisu 2.112.871, czyli przyrost wynosi tylko 
7,4%, W tem największy przyrost wykazuje 
BYDGOSZCZ, która doczekała się tytułu mia- 
sta wielkiego, bowiem ludność jej z 87.645 
wzrosła do 117.519, czyli o 34,1%,. Poznań li- 
czy obecnie 246.574 mieszkańców a przyrost 
wynosi 33,5%, duży przyrost wykazuje Ino- 
wrocław, bowiem o 26,8%, i podczas gdy w r. 
1921 miał 24.277 wióżżkańóÓw. obecnie ma ich 
30.781. Oborniki wraz z powiatem posiadają 
56.814 mieszkańców a przyrost wynosi tylko 


| 3%, Strzelno z powiatem posiada 40.671 miesz- 
k 


sańców, a przyrost wynosi 1,9%. JEDYNYM 
POWIATEM W POLSCE, W KTÓRYM LUD- 
NOŚĆ PROCENTOWO ANI NIE WZROSŁA, 
ANI NIE ZMALAŁA JEST WĄGROWIEC, 


„Tak, moje dziecko, masz tu jeszcze twoje pa- 
stylki Panflaviny, w szkole bowiem, jak zre- 
sztą wszędzie gdzie zbiera-się więcej ludzi, nie- 
hezpieczeństwo zarażenia się jest zawsze duże. 
Ojciec po ostatniem zaziębieniu również jest 
ostrożniejszy i zażywa stale w biurze; w tea- 
trze lub w tramwaju ‘pastylki Panflaviny. Le- 
karze przecież zalecają powszechnie te smacz- 
nę pastylki jako najskuteczniejszy środek za- 
pobiegawczy przeciwko anginie, śrypie i wszel- 
kim przeziębieniam. Pamiętaj zreszta, abyś je- 
szcze dzisiaj przyniósł z aptaki nowe pude- 
łeczko pastylek Panflaviny'", y 
MARETE DOS. SAAE E T TA AREETA 


czyli jest w zupełnym zastoju z cytrą ludności 
54.386. Przez okres 10-lecia przybyło tylka 
IL osób. 


Z ufnością patrzeć możemy 
w przyszłość 

Jak widzimy, już z tych prowizorycznyck 
danych, opracowanych przez Biuro Powszech- 
nych Spisów, z ufnością patrzeć możemy w 
przyszłość, bowiem jesteśmy NARODEM ŻY- 
WYM, posiadającym wyjątkowo wysoką cyfrę 
przyrostu naturalnego. Spis grudniowy zado- 
kumentował tę żywotność w sposób niezbity, 
a jak wyżej wspominaliśmy, z krajów, które 
odbyły spisy ludności w latach 1930 i 31 r. ża- 
den z nich nie wykazał nawet w przybliżeniu 


i cyfty przyrostu jaką ma Polska. 


Rozrzuín; „bankruci* pląsają na 


Paryski „Temps” z 13 bm. aubiikuje 
niezmiernie ciekawy list swego kotzspon- 
denta w Berlinie, ilustrujący lapidarną wy- 
mową cyfr przysłowiowo okrzyczaną i o- 
trąbioną nędzę- zbankrutowanych Niem- 
ców. 

Nawet wśród Niemców — pisze p. 
Lauret -— można było zauważyć zdumie- 
nie z powodu niezwyłkłego ruchu, który w 
okresie Bożego Narodzenia panował w ma- 
śazynach i ma kolejach, Sprzedano towa- 
rów więcej niż w roku ubiegłym w tym 
samym czasie, a o' frekwencji wycieczkowi- 


czów w dobie wakacyj świątecznych najle- 
piej możemy sobie zdać sprawę z poniż- 
szych cyfr, 


ZAWROTNE CYFRY ŚWIĄTUJĄCYCH 
NIEMIEC. 


W czasie od 22 do 26 grudnia 14! po- 
ciągów dodatkowych było zapełnionych w 
wysokości 80 proc., w dniu 24 i 25 grudnia 
100 proc. Biletów kolejowych na wieikie 
linje sprzedano w tym czasie 350.009. W 
Monachjum ruch kolejowy był jeszcze wię- 
kszy, zważywszy, że ilość mieszkańców jest 


Klucz rozbrojenia — 
w reku Polski 


Síolica wielksieśo Srodhowe-curopeishicgo 
mocarsíiwa ma inicjatywe . 


„Boston. Transcript“ w artykule redak- 
cyjnym swego korespondenta w Waszyng- 
tonie Olivera Mac Kee p. t. „Polska a roz- 
brojenie“ pisze: — Polska leżąc między 
dwoma potencjalnymi wichrzycielami trzy- 
ma klucz rozbrojenia Europy, Warszawa 
dzisiaj jest stolicą wielkiego środkowo-eu- 
ropejskiego mocarstwa. Niemcy już nie po- 
siadają zupełnej przewagi w tej części kon- 
tynentu. 

Autor oświadcza dalej, że traktaty w 
Locarno wpłynęły ujemnie na bezpieczeń- 
stwo Polski, ograniczając zastosowanie. ar- 
tykułu 16 paktu Ligi Narodów. W dodatku 
Polska musi się jeszcze liczyć z silnemi 


fortyfikacjami w Prusach Wschodnich. Pol- 
ska podkreślała potrzebę moralnego roz- 
brojenia, o czem świadczy jej nota do Ligi 
Narodów w tej sprawie, 

Autor kończy: Bez względu na to, czy 
konferencja poświęci czy nie poświęci wie- 
le czasu projektowi moralnego rozbrojenia, 
'pewnem jest, że wiele uwagi poświęci kwe 
stjom politycznym, uzasadniającym polskie 
stanowisko w sprawie rozbrojenia. Jak to 
wielokrotnie podkreślał Stimson, dalsze o- 
śraniczenia w dziedzinie zbrojeń w istocie 
zależą od rozwiązania “tych politycznych 
kwestyj. 


- (zy Maginot został oirufy2 


, Przypuszczenie, że FRANCUSKI MINI- 
STER WOJNY MAGINOT ZOSTAŁ OTRU- 
TY, wypowiedział głośno na łamach dziennika 
paryskiego „Action: Francaise“, jego redaktor 
naczelny Charles Maurras, wybitny publicysta. 

Niemcom oczywiście bardzo zależało, by na 
czas najbliższych konferencyj w Lozannie i w 
Genewie, usunąć najsilniejszego we Francji 
obrońcę żądań francuskich. .Mogli znaleźć 


nsłużnego wykonawce swych planów, który DO. 
POKARMÓW WMIESZAŁ MAGINOTOWI 
BAKCYLA GORĄCZKI TYFUSOWEJ.. 


P. Maurras mówi — powtarzając iwe Tia 


Bruyerea — „Nie wiem, że tak było, ale je- 
stem pewny, że tak było” (Je n'en sais rien 
nais j'en suis sur). . 

Ta śmierć silnego 54-letniego mężczyzny 
zbyt przychodzi Niemcom na rękę i zbyt jest 
niespodziewaną, by mogła być przypadkową. 

Według oficjalnej wersji, Maginot zaraził 
się tyfusem jedząc ostrygi. 

Warto przypomnieć, żę również Śmierć ge- 
nerała Mangina przed kilku laty wywołała po- 
dobne wersje. I Mangin, znany był jako nie- 


złomny obrońca niemiłych dla Niemców klauzul. 


Traktatu Wersalskiego. 


w _skrachowanej 


RZESZY 


bez porównania mniejsza niż w Berlinie: 
Między 23 a 27 grudniem 240.300 osób wy- 
jechało z dworca centralnego w Mona- 
chjum, W Erfurcie 45 pociągów nadzwy- 
czajnych przewiozło między 19 a 24 grud- 
nia 40.000 osób. Analogicznie przedstawia 
się ruch pasażerski i w innych miastach 
niemieckich, Gdy się Niemcom zwraca u- 
wagę na fakt, że cyfry powyższe nie wska- 
zują na „katastrofalne bankructwo" odpo- 
wiadają.. że zwyczaj podróżowania i czy- 
nienia zakupów w okresie świątecznym 
jest u nich tradycyjnym! (Oczywiście na ta- 
ki argument trudno replikować). Znamien- 
ne, wedle obliczeń stwierdzono, iż zale- 
"dwie połowa podróżnych skorzystała z 
przysługujących zniżek, 

Około 300 sportowo-turystycznych miej- 
scowości w Niemczech było zapełnionych 
podczas Świąt Bożego Narodzeńia po 


| brzegi, 


W takim np. Oberhof w Turyngji (obli- 
czonym na 2500 osób) nie było wolńego ką- 
ta i szereg nieopatrznych śurystów, którzy 
nie zamówili wcześniej pokoi musiały od- 
jechać z powrotem. 


PO DRUGIEJ STRONIE MEDALU, 


Nie ulega watpliwości, że w Niemczech 
widzi się dziś. dużo więcej żebraków: niż 
dawniej. Jest.tam w każdym razie prze- 
szło 5 miljonów bezrobotnych, w co wli- 
czywszy ich rodziny przedstawia siódmą 
część ludności. Niemniej nie brak- ludzi 
doskonale zarabiających. W programie 
rządu Rzeszy przewidywane jest-obniżenie 
zarobków do normy z roku 1927. 7 

Trzeba pamiętać, że od 1914 płaca w 
Niemczech ciągle i znacznie wzrastała, W 
Berlinie np. malarz zarabiał jeszcze w 1929 
r. 88 fenigów za godzinę, obecnie 2,22 mk. 
W niektórych dziedzinach płace wzrosły 
o 100 proc., nawet o 130 proc. Koszty u- 
trzymania w chwili obecnej nie wiele się 
różnią od warunków przedwojennych. Co- 
prawda robotników. pracujących pełnych 6 
godzin dziennie jest dziś b, mało, wi ige do- 
chody ich są dlatego mniejsze, | 

W gorszem położenia znajdują się urzę- 
dnicy, niemniej sytuacja ich nie jest gorsza 
niż w wielu innych krajach. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że Niemcy 
„muszą“ mieć na tradycyjne przyjemności, 
„muszą“ też mieć 10-miljardowy budżet wo- 
jenny, to. zrozumiemy, że „nie mogą” i i „nie 
chca“ płacić reparacyj, póki Się ich, „pre 
zmusi do tego, 
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Zamarłć miasto — Herculaneum 


Z pod poíoku lawy na świałło dzienne 


Od 4 lat znajdują się w pełnym toku prace 
nad wydobyciem z gruzów starożytnego Hercu- 
laneum, które przed wiekami zniknęło z po- 
wierzchni ziemi, zasypane ognistym potokiem 
lawy z Wezuwjusza w pamiętnym roku 79 po 
uarodzeniu Chrystusa. Zasługa to głównie Mus- 
soliniego, z którego rozkazu prace te rozpoczę- 
_ to. Kieruje zaś niemi prof. Amadeo Majuri, ge- 
„neralny dyrektor starożytności w Neapolu, 

I tak po długich wiekach -wydobyto znowu 
na powierzchnię miasto starożytności, miasto 
pełne szczegółów, żywych po dziś dzień. Tak jak 
ongi odkrycie i wykopanie Pompei cały świąt 
kulturajiy w najwyższym stophiu podnieciło i 
zainteresowało, podobnie dzisiaj jesteśmy świad- 
kami wstrząsającego widowiska, jak przed na- 
szęmi oczami powstaje druga Pompeja: Hercu- 
lanem, owe miasto patrycjuszy, 
cześnie zniszczone zostało przez ten sam wybuch 
Wezuwjusza, razem z helenistycznem miastem 
kupieckiem. Różnica zachodzi jedynie ta, iż to, 
„eo znajdujemy w Herculaneum i co jeszcze się 
znajdzie, jest daleko lepiej zachowane, daleko 
bogatsze i ma innych charakter niż wykopali- 
ska w Pompei, a to z tego powodu, iż Ilercula- 
neum pokryte było daleko grubszą warstwą la- 
wy, chroniącą miasto przed cheiwością ludzką, 
która w Pompci marmury starożytnych gmachów 
rozkradła dla nowych budowli, niszcząc w bar- 
barzyński sposób cickawe zabytki. Herculaneum 
pokryte było i częściowo jeszcze jest warstwą la- 
wy o grubości 20—25 m. a na lawie tej zbudo- 
wano w późniejszych czasach ludne miasto Re- 


które równo- 


siną, 
RESINA I HERCULANEUM. 


kontrast 
współezsną Resiną a starożytnem Herculaneum, 
Droga z Neapolu do Herculaneum, a raczej do 
Resiny, wiedzie przez cudną okolicę, pomiędzy 
bujnemi gajami pomarańczowemi, pełnemi złote- 
go owocu, przeświecającego przez ciemne listo- 

wie, pod fiemno-błękitnem niebem,.na którem 
: wysokim pionem sterczy klasyczny pióropusz dy- 
“mt z Wezuwjnsza, wysoko ponad gajami poma- 
rańczowemi, Krajobraz ten jest tak przepiękny, 
iż zrozumieć można ludzi, którzy mimo wszel- 
kich katastrof nie opuszczali tego błogosławio- 
nego zakątka ziemi. Szczęśliwi musieli oni być, 


Najwięcej uderza dzisiaj między 


`. dopóki oddychać mogli w tem promiennem Świe- 


tle, dopóki ich tchnienie tryumfowało nad ogni- 
stem tchnieniem wulkanu. 

Mieszkańcy Herculaneum żyli w obliczu od- 
wiecznie pięknej zatoki neapolitańskiej. Wille 
miasta wznosiły się nad samem morzem, które w 
pamiętnym roku wybuchu przez potok lawy zo- 
stało cofnięte o 180 m. Dzisiaj odkryto już całą 
dzielnicę zasypanego Herculaneum, 

MIASTO RZYMSKICH PATRYCJUSZY. 

Wzdłuż wąskich uliczek wznoszą się pałace, 
aż 3 piętrowe, jakich niema w Pompej. Na każ- 
dem skrzyżowaniu ulic znajdują się studzienki 
i wodotryski, Na każdem skrzyżowaniu znajdu- 
jemy małe składziki, w których jeszcze spotyka 


J. O. CURWOOD. 


się zwęglone zboże, gliniane naczynia, pelne 
pszenicy i oliwy. Przechodzimy obok ślicznych 
ołtarzyków domowych, przyozdobionych świeże- 
mi jeszcze freskami, opartych głównie na moty- 
wach roślinnych. We freskach przewaźa kolor 
zielony, zamiast pompejańskiej czerwieni. Od- 
kryto już wielkie termy starożytne, łazienki dla 
dam rzymskich. Zdają się one jeszeze dziś cze- 
kać w poczekalni tych term, w których na mo- 
zaikowych posadzkach igrają delfiny i trytony. 
Przed termami rozciąga się palestra, wielki plac 
dla zabaw. 


SKARBY ZAMIERZCHŁEJ STAROŻYTNOŚCI. 


Największe skarby jednakże znajdujemy w 
samych domach, które nam odsłaniają najgłęb- 
sze tajniki życia powszedniego w starożytności. 
Domy te wykazują szezególnie clustyczną kon- 
strukeję, mającą ochronić je przed trzęsieniem 
ziemi. Na wyższe piętra wchodzimy po starożyt- 
nych schodach a pokoje zamykają antyczne, dzi- 
siaj zwęglone, drzwi, które chroni szkło. Drzwi 
te posiadają już zupełnie nowoczesne zamki; do- 
wód iż nie zostały one Anglji. 
W mieszkaniach znajdujemy liczne szafy, pełne 
najróżniejszych sprzętów domowych. Znajduje- 
my w nich gry w kostki i statuetki, wazony 
szklane, pnderniczki, i słoiki do różnych oliw, 
maści i szmink. 


wynalezione w 


W jednym domu w jadalni na 


„bufecie'* stoją jeszcze torty, które właśnie mia- 
no spożyć oraz na pół zwęglone daktyle. Znaj- 
dujemy małe marmurowe ciężarki do ważenia, 
sitka, cukierniczki i różne sprzęty domowe. 


ŁZAWNICA I POSĄG HERKULESA. 


Najbardziej bodaj wzruszającą jednak rzeczą 
jest małe naczynie, które znaleziono we wspa- 
niałym, co dopiero odkopanym pałacu: łzawnica. 
Jest to misterne naczynie szklane, w którem 
zbierano łzy, jakie wylewali krewni po zmarłej, 
kochanej osobie, Naczynie to składano zmarłe- 
mu do grobu. 

Kilka rzeźb, które znaleziono, wynagradzają 

olbrzymią pracę, jakiej wymagało od- 

kopanie miasta. Tak znaleziono posąg małego, 

pijanego Herkulesa, z którego opada lwia skóra, 
posąg o uderzającym wprost realiźmie, 
PODRÓŻ W PRZESZŁOŚĆ. 

W odkrytych domach zdaje 
wszechwładnie jeszcze dzisiaj atmosfera dawno 
zamarłych czasów. Czujemy vię tutaj, jak gdyby 
jakimś fantastycznym „wehikułem czasu'* prze- 
okres Świet- 


już 


się panować 


wiezieni w okres starożytności, w 
ności rzymskiej. 

Pielgrzymka do Ercolano, to podróż w prze- 
bardzo ciekawa, pełna niespodzianek na 
każdym kroku. Ożywa przed nami zamarły, świat, 


szłość 


tak odrębny od naszego, 


EE DIO ETE OEE E E EE PEREA NEET PAP RLA LE ROK OW ZOZ ROGZ TRZE TAC FAT WRZ EEEE S PERO. 
Ameryka buduje noweśo olbrzyma powierza 


W Akron, w Stanach Zjedn, rozpoczęto budo:wę nowego olbrzyma powietrznego, który be: 


dzie największym  slterowcem 


powietrznymświata, Powyżej jeden z pierścien; metalowych 


„ kadłuba sterowca o średnicy 45 metrów. 


Dolina ludzi milczących 


Pow €ść 


47) 


Załamywanie się głosu, dzielność 
z jaką zwalczała roztrzęsione nerwy, 
nieśmiały uśmiech warg — wszystko 
to sprawiło, że Kent omal jej w raz 
miona nie chwycił, Widział teraz ja- 
sno prawdę, którą siliła się przed nim 
zatafć. Marette groziło przed chwilą 
niebezpieczeństwo, większe. niźli to, 
któremu dzielnie stawiła czoło w wię: 
zieniu. Bała się i nadal. Robiła wszy 
stko, co było w jej mocy, by nie dać 
"nie pó sobie poznać, ale on i tak wie: 
dział. Uczuł, jak wstępuje weń nowa 
'energja. Dziewczyna ta należy do nie 
go, musi więc w jej obronie walczyć. 
Musi i będzie. 


Marette zerknęła bokiem, dostrze: 
gła zmianę w twarzy mężczyzny i od 
wróciła wzrok. Milczeli oboje. Na: 
zewnątrz burza jeszcze zyskała na si- 
le, W pobliżu grzmot trzasnął ogłue 
szająco. Ulewa "dudnila po szybach. 
Kent, prężąc mięśnie ramion, ściąga: 
jąc brwi na czole, rzekł. 

— Dla nas jest to wymarzona 
noc. Musimy stąd iść! 

Milczała, 


Przekład aufor"zowamnuy Jerzego Mariicza 


— W: oczach prawa jestem morz 
dercą! — ciągnał on. — Tv mnie oca: 


lilaś. Postrzeliłaś człowieka. Podług 
tegoż prawa, jesteś zbrodniarką. To 
szaleństwo, zostawać tu dłużej. To 


się równa samobójstwu, dla obojga 
nas. Jeśli Kedsty... 

— Jeśli Kcedsty nie uczyni tego, co 
mu kazałam zrobić, to go zabiję! — 
wtrąciła Marette. 

Wobec stanowczości jej głosu i 
spokoju wejrzenia, Kent zaniemówił. 
Jeśli przed chwilą jeszcze Marette 
zdradzała trwogę, obecnie wyzbyła 
jej się zupełnie. Nie była nawet pod: 
niecona. W obliczu tej dziecięcej poz 
wagi i pewności siebie, Kent czuł się 
bezbronny.— Jego siła i energja były 
niczem, w porównaniu z jej uporem i 
determinacją. Wytworzoną przepaść 
mogły wyrównać prośby i perswazje; 
lecz w żadnym razie groźby i rozkaz 


'zy.. 


Półuśmiech drżał znów na war: 
gach dziewczyny; oczy nabraly. cje- 
płego wyrazu. 


-— Czy wiesz, — rzekła — że ż30 


kła 


dnie z starem i świętem prawem dale 
kiej północy — należysz do mnie? 

— Słyszałem o tem prawie! — od 
parł on. Przed stu laty byłbym 
twoim niewilnikięn. Jeśli to prawo 
ma jeszcze dziś moc obowiązującą — 
jestem rad! 

— Więc posłuchaj, Jeems. Miałeś 
umrzeć. Sądzę, że powiesiliby cię nie 
wątpliwie. Ocaliłam ci życie. Życie 
twoje, zatem należy do mnie. Jesteś 
moją własnością i mogę tobą dyspo= 
nować. Dzisiejszą noc spędzisz tu: 
taj. Odjedziesz w dół rzeki dopiero 
wraz z kapitanem Laselle. 

—— Z Janem Laselle? 

Skinęła głową twierdząco. 

— Właśnie. Dlatego też musisz 
czekać. Obmyśliliśmy wszystko do- 
skonale. Gdy Laselle i jego flisacy 
popłyną na północ, popłyniesz wraz 
z nimi. Nikomu na myśl nie przyj: 
dzie przeszukiwać barkę. Tu także 
jesteś bezpieczny. Któżby cię szukał 
pod dachem inspektora policji! 

— Ale ty Marette?! — zaczął 
Kent i urwał, przypomniawszy, że 
wzbroniła mu zadawania pytań. 

Dziewczyna wzruszyła leciutko 
szczupłemi ramionami, poczem, okrąg 
łym gestem wskazała pokój. 

— Jest tu dość wygodnie! — rze: | 
— Mieszkam tu od szeregu ta 
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Pochodzenie Turków 


Rząd Kemala Paszu wusaje 
nową histerię 


W -Turcji narodziła się nowa koncepcja o 
pochodzeniu Turków. Koncepcja ta jest go- 
rąco aprobowana przez sfery rządowe. Cho- 
dzi tu głównie o inspirowanie młodzieży i w3- 
tworzenie nowego światopoglądu na historię 
Turków. 

Według nowej teorji, Turcy, naw 
się na wiarę Mahometa i przyjąwszy Islam, 
skrzywili bieg naturalny swej historji, Histo- 
rja Turków sięga pono dalej i wcześniej, r.iż 
Islam i ma w swych dziejach liczne zasługi cy- 
wilizacyjne. Pod presją warunków klimatycz- 
nych, przodkowie Turków wyemigrowali: maso- 
wo z Azji Centralnej, posunęli się na zachód 
i stworzyli ogniska wysokiej kultury i cywiii- 
zacji; historycy nowej szkoły przypisują Tur- 
kom powstanie cywilizacji sumeryjskiej, fryzyj- 
skiej, etruskiei;, myceńskiej, liguryjskiej, ibe- 
ryjskiej, wreszcie celtyckiej! 


TOCiWwazy 


Wielkie dzieło w czterech tomach p. t. „Hi- 
storja świata", opiewa dzieje narodu tureckiego 
według powyższej koncepcji; pracę nad wyda- 
niem nowej historji prowadzi komitet złożony 
z członków parlamentu, kilku wyższych ofice- 
rów i córki przybranej Kemala Paszy. Komite- 
towi przewodniczy Tewiik-Bey, sekretarz ge- 
neralny prezydenta Republiki Tureckiej, Fierw- 
sze wydanie „Historji Świata”, obficie ilustro- 
wane, zostanie przyjęte jako podręcznik ołicje- 
Iny do nauki historji w szkołach tureckich. 


— 


Nowe pola miedziane 
w Szwecji 


Dzięki zastosowaniu nowoczesnych t. zw. 
magnetycznych i elektrycznych metod badania 
pokładów skorupy ziemskiej, ekspedycja dzia- 
łająca z ramienia departamentu dozoru $eolo- 
gicznego odkryła w pobliżu Boliden w półuoc- 
nej Szwecji wysoce wartościowe pola miedzia- 

ne głębokości 4,63 metra. Dokładna eksperty- 
za tych pokładów wykazała. 148 procentową 
zawartość miedzi. Zainteresowane czynniki za- 
mierzają z nastaniem wiosny rozpocząć eksplo- 
atację nowych terenów miedzianych. 


Kula haleerulira 


Prasa francuska domosi o wynalezieniu w 
| Niemczech nowego naboju, którego szybkość 
jest 2 razy większa od szybkości nabojów de 
tychczasawych, Kula ta jest w stanie przebić 
plytę pancerną stalową grubośc; 1244 mm. Wys 
nalazcą jej jest inż. Gerlich z Kilonji. Bada» 
nia poczynione na stacji doświadczalnej w. Ber 
linie w Vannsee oraz dokumenty fotograficzne 
wykazały, że kula wystrzelona z odległości 50 
m. do stalowej plyty pancernej, przeniknęła do 
głębokości około 15 mm. Wystrzelona do pły 
ty nikłowo<chromowej o grubości 124 mm., 
przebija płytę na wylot, pozostawiając otwór 2 
razy większy od średnicy kuli. 

Nowy pocisk, nazwany „kulą halgeralttra" 
składa się z ołowiu pociągniętego cieniutką 
%arstwą żelaza. 

Wynalazca proponuje zastosowanie nowe: 
go pocisku dla artylerji polowej i morskiej, 


dni i nic mi się dotąd nie przytrafiło 
złego. Jestem bezpieczna zupełnie. 
Inspektor Kedsty nie przestąpił tych 
drzwi, od dnia gdy twój wielki rudy 
przyjaciel widział mnie w gaju topo- 
owi, Nawet na schody nie wszedł 
ani razu. To nasza linja graniczna. 
Ty oczywiście nic nie rozumiesz i dzie 
wujesz się okropnie. Chciałbyś mnie 
zasypać pytaniami. Pali cię cieka- 
wość. Wiem. Widzę. Ale ia... 


Z patetycznym wyrazem twarzy, 
padła na stojący wpobliżu, obszerny 
fotel, ongiś ulubiony sprzęt inspekto- 
ra Kedsty. Była najwidoczniej stra: 
sznie znużona i bliska płaczu. Kręci: 
la w palcach lśniący koniec warko* 
cza, leżący na kolanach. i nigdy jes 
szcze nie wydała się Kentowi tak 
dziecinnie drobną i szczuplutką. 


— Bardzobym chciała odpowie 

dzieć ci na wszystkie te pytania — 
rzekła głosem cichym i znużonym —= . 
Chciałabym doprawdy, żebyś wszy» 
stko wiedział, bo... bo ja ci ogromnie 
ufam, Jeems. Ale nie mogę. To jest 
niemożliwe. Nie do pomyślenia. Gdy 
bym powiedziała... — bezradnie rozs 
wiodła rękami — sdybym „wyznała ci 
wszystko, przestałbyś mnie lubić. A 
ja przecie chcę, żebyś mnie lubił, póki 
tu jesteś... 


(Ciąg dalszy następó) 
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Częściowa reforma ustroju 
saimorządoweżeo T 


Szczególy uchwaloncego przez Radę Pinistrów projelstu ustawy 


W dalszym ciągu informacyj naszych o 
uchwallonym przez radę ministrów projek- 
cie ustawy o ustroju samorządów jesteśmy 
w możności podać kilka dalszych szczegó- 
łów tego projektu. 

Stwierdzić należy, że projekt nowej u- 
stawy samorządowej stanowi tylko częścio- 
wą reformę ustroju samorządu terytorjal- 
nego, całkowite bowiem rozwiązanie tego 
zagadnienia jest obecnie jeszcze niemożli- 
we, wobec niezałatwienia reformy kon- 
stytucji Od kierunku, w jakim pójdzie re- 
ferma ustroju państwowego — zależny bę- 
dzie oczywiście ustrój samorządu teryto- 
rjałnego. 

NA MIEJSCE OBCEJ MYŚLI PAŃSTWO. 
WEJ I OBCYCH URZĄDZEŃ. 


Dotychczasowy ustrój samorządu pol- 
skiego oparty był na ustawodawstwie 
państw zaborczych, na różnych dla każdej 
dzielnicy systemach, oraz na dorywczo wy 
dawanych dekretach i ustawach polskich. 
Nosi więc on na sobie piętno obcej myśli 
państwowej ? obcych urządzeń, a będąc me- 
dostosowany do obecnych warunków, 
szczególnie w okresie ciężkiego kryzysu 
śospodarczego — okazał swe jaskrawe bra- 
ki. Trudności finansowe, w jakich znala- 
zły się nieomal wszystkie związki komu- 
nalne na terenie całego państwa, wysunęły 
konieczność bezzwłocznego przeprowadze- 
nia choćby częściowej reformy ustroju sa- 
morządu terytorjalnego. 

Jednym z donioślejszych celów nowej 
ustawy jest również uruchomienie samorzą- 
du powiatowego w województwach połud- 
mowych, a więc tam, gdzie dotychczas fak 
tycznie tego samorządu niema, a funkcje 
jego pełnią organy powołane z nominacji, 


PRZYMUS PRZYJĘCIA MANDATU, 


Ze szczegółów projektu — aprócz już 
opublikowanych — godzi się podkreślić u- 
mieszczenie w nim przepisu walczącego sku 
teczmie ze szkodliwym i tylko partyjnym 
celom służącym zwyczajem umieszczania 
na wyborczych listach kandydackich pew- 
nych popularnych nazwisk jedynie w ce- 
lach agitacyjnych. Ta metoda propagandy 
wyborczej zostaje przez projekt uniemoż- 
liwiona, gdyż wprowadzono przymus przy” 


- jęcia mandatu dla każdego, kto zgodził się 


na wystawienie swej kandydatury. 

W dziedzinie ordynacji. wyborczej pro- 
jekt mowej ustawy samorządowej ujedno- 
stajnia zasady wyborów na całym obsza- 
rze państwa, przyjmując za podstawę PO- 
WSZECHNOŚĆ I RÓWNOŚĆ PRAWA WY 
BORCZĘGO. 

Projekt ustawy wychodzi z założenia, 
że organy samorządowe nie są powołane 
do reprezentowania kierunków politycz- 
nych, lecz służą do spełnienia pewnej su- 
my zadań publicznych pod kątem widze- 
nia określonych, lokalnych potrzeb społecz 
nych i gospodarczych, Dlatego też projekt 
ustawy zmierza do osłabienia dotychcza- 
sowej tendencji łączenia się wyborców w 
grupy polityczne i ulegnie nakazom stron- 
nictw. Z tego też względu, w miejsce gło- 
sowania wyłącznie na listy występują w 
projekcie wybory imienne na nazwiska kan 
dydałtów. 

W rozdziale mówiącym io ustroju miast, 
projekt ustawy upoważnia radę ministrów 
do zniesienia miast, liczących mniej niż 3 
tysiące mieszkańców i utworzenia z tych 
osiedl! — gmin wiejskich. Zlikwidowane 
więc mogą być miasta małe, niesamowy* 
słarczame gospodarczo ¿ finansowo. 


LICZBA RADNYCH MIEJSKICH usta- 
lona zostaje w zależności od liczby miesz= 
Miasta liczące do 5 tys. 
mieszkańców wybierają 12 radnych, do 15 
tyg. mieszk, — 16 radnych, do 24 tys. mie- 
szkańców — 24 radnych, do 60 tys, mieszk. 


'— 82 radnych, do 120 tys. mieszk, — 40 


radnych, do 480 tys. mieszk, — 48 rad- 
nych, do 250 tys, mieszk. — 56 radnych 
i miasta liczące ponad 200 tys. mieszk. — 
64 radnych. W Łodzi, w skład rady miej- 
skiej wejdzie 72 radnych, a w Warszawie 
— 96 radnych. 


PREZYDJA RAD MIEJSKICH. 


Projekt ustawy znosi instytucje odręb* 
nych prezydjów rad miejskich, pozostawia- 
jąc prezesów tych rad tylko dla miast: War- 
'zawy, Łodzi, Lwowa, Krakowa, Poznania 
: Wilna. Prezesi rad miejskich tych miast 

‘erani będą przez radę na ieden rok | 


zwykłą większością ustawowej liczby rad- 
nych. We wszystkich śnnych miastach na 
posiedzeniach rad miejskich przewodniczy 
burmistrz, względnie prezydent. Nazwę 
prezydentów mast zatrzymują przewodni- 
czący zarządów miast: Warszawy, Lwowa, 
Łodzi, Krakowa, Poznania i Wilna oraz 
miast wydzielonych z powiatowych związ- 
ków samorządowch. W pozostałych mia- 
stach przewodniczący nos. nazwę burmi- 
strza. 

Warszawa wybiera trzech wiceprezy- 
dentów, po dwóch wiceprezydentów wy- 
bierają: Łódź, Lwów, Poznań, Wilno. W 
pozostałych miastach wydzielonych urzę- 
duje jeden wiceprezydent. Utrzymanie w 
większych miastach instytucji prezesów rad 
miejskich tłumaczy się potrzebą odciążenia 
prezydentów tych miast, kierujących roz- 
ległą i skomplikowaną gospodarką miej- 
ską. 


TYLKO ZAWODOWCY. 


Na stanowisko prezydenta i wiceprezy* 
dentów w miastach wydzielonych powiato- 
wych związków samorządowych mogą 
być powołani jedynie zawodowcy. W mia- 
stach tych rada miejska może ustanowić 
również odpowiednią ilość zawodowych 
ławników miejskich, którzy zdają specjal- 


ny egzamin i wykazać się mogą praktyką, 
Wybór zawodowych członków magistratów 
miast niewydzielonych podlega zatwierdze 
niu wojewody, miast wydzielonych — za- 
twierdzeniu ministra spraw wewnętrznych, 
a wybór prezydenta Warszawy — zatwier- 
dzeniu rady ministrów, Ławnicy zawodo- 
wi wybierani będą zwykłą większością u- 
stawowej liczby radnych, i w ten sposób 
wiele magistratów, szczególnie na terenie 
województw centralnych straci charakter 
ekspozytur poszczególnych grup radziec- 
kich, posiadających wybitnie polityczne 
tendencje, Magistrat w działalności swej 
oparty będzie o całą radę miejską, a po- 
szczególne działy gospodarki miast przesta 
ną być domeną wpływów politycznych grup 
radzieckich. 

Projekt rozśranicza ściśle kompetencje 
rad miejskich i zarządów miast. Rady 
miejskie mają za zadanie ustanawiać nor- 
my ś zasady gospodarki miejskiej, Ustanie 
więc zbyt szeroko stosowana dotychczas 
ingerencja radnych w dziedzinie bieżącej 
administracji, 

Osobny rozdział projektu precyzuje ści- 
śle zakres nadzoru państwowego nad sa- 
morządem, To zagadnienie poruszymy od- 
dzielnie, 
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Co wzamian ofrzyma Polska? 


Dalsze ktontyncemiy przywozowe 


„Industrie und Handel* podaje wiadomość 
z Pragi o przyznanych przez Polskę, Czecho- 
słowacji kontyngentach przywozowych, z tą 


tylko zmianą, że. kontyngent skór surowych. 


wynosić ma nie 321 q., .jak podawaliśmy za 
„Prager Presse“, lecz 621 q. Jednocześnie 
wspomniane pismo donosi, że według informa- 


cji z Wiednia, ustalone zostały również kon=' 
tyngenty dla przywozu: jugosłowiańskiego do. 


Polski na cały rok 1932 w następujących roz- 
miarach: mąka pszenna 16.000 q., świeże jabł- 


| ka 10.000 q» śliwki, gruszki, brzoskwinie, mo- 


rele, melony i wiśnie -po 5.000 q., świeże wino- 


‘grona 10.000 q., suszone, wyżej wymienione 


owoce po 3.000 q., '<snszone śliwki 80.000 c. 
Śliwowica. 12.000 q., dywany 500 q., orzechy 
8.000 q, W 

„Industrie und Handel* wyraża nadzieję, 
że: Polska udzieli, podobnych ułatwień również 
nrzywozowi z innych krajów. 

W; tych warunkach aktualnem jest pytanie, 


,co my wzamian za to otrzymamy ? 


Nasze ograniczenia przywozowe 
W eświeńłeniu londyńskiej opimii 


Liberalny „The Economist* angielski za: 
mieszcza notatkę w sprawie wprowadzonych 
ostatnio w Polsce ograniczeń przywozowych. 

Zdaniem Economiste'a, nasze nowe ograni- 
czenia przywozowe są przedewszystkiem wys 
raźnie („clearly“) skierowane przeciwko Niem: 
com, zabraniającym u siebie przywozu z Poł: 
ski, a następnie ubocznie, przeciwko tym pań: 
stwom Europy Środkowej, które ostatnio 


wprowadziły zakazy, ograniczenia i utrudnienia 


przywozu z Polski, głównie w zakresie węgla, 
nierogacizny, oraz produktów spożywczych, 
Chociaż dopiero wyznaczone kontyngenty wys 
każą, jak silnie i w jakich kierunkach pójdzie 
polska polityka zakazów przywozu, jednak już 
dzisiaj można stwierdzić, że będzie zastosowa: 
na polityka zróżniczkowania zakazów w sto: 
sunku do tych państw, które nie wstrzymują u 
siebie przywozu z Polski. 

Kommunikując o nowej podwyżce stawek ceł 


nych od znacznej ilości towarów, „The Econo: 


mist“ zazhacza, że w wielu wypadkach podwyż 
ka cła nie będzie obowiązywać przy wwozie 
przez Gdynię, co wyraźnie wskazuje na fakt, 
że przywóz zagraniczny do Polski, idący bądź 
z Niemiec, bądź przez. Niemcy, zostanie ogra: 
ńiczony albo bezpośredniemi zakazami albo też 
cłami prohibicyjnemi. Te same ograniczenia, 
lecz 'w formie zmodyfikowanej, zastosowane 
będą w stosunku do przywozu z Austrji, Czee 
chosłowacji, Łotwy i Rosji Sowieckiej. Możlis 
we jest również — zdaniem Economist'a, że 
pewna iłość ograniczeń będzie zastosowana do 
Francji, jako odwet za ostatnie ograniczenia 
francuskie w stosunku do przywozu z Polski. 

Jako główne motywy ustanowienia nowych 
zakazów przywozu w Polsce „The Economist“ 
wymienia: uzyskanie bardziej korzystnego 
traktowania przez zagranicę polskiego przywoe 
zu oraz zmuszenie importerów do przywozu 
przez Gdynię. ` 


Wywóz drzewa do 
Framcji 


Pomiędzy paryską ambasadą Rzeczypo: 
spolitej a rządem francuskim nastąpiło o- 
stateczne uzgodnienie poglądów w sprawie 
warunków wykonania dostaw drewna z ty 
tułu przyznanego nam kontyngentu. 

W myśl tego uzgodnienia poglądów, zo- 
stało przyjęte za podstawę, że zaświadcze- 
nia wywozowe, wydane przez polskie orga 
nizacje wywozu drewna będą uznawane za 
miarodajne przez francuskie punkty grani- 
czne przy przyjmowaniu nadanych przez 
polskich eksporterów transportów drewna, 

Francuski kontyngent drewna dla Polski 
obejmuje łącznie 22.217 ton, z czego 60% 
przypada na przemysł prywatny, 40% zaś 
na lasy państwowe. 


kilęsksa hczrebocia 

wśród artyst. widowissowych 

Ciężki kryzys, który przeżywają obecnie 
lokale rozrywkowe, jak kabarety, dancingi, 
variete itp., odbija się dotkliwie na występu- 
jących w tych lokalach artystach widowisko- 
wych. Przedsiębiorcy w lokalach nocnych li- 
kwidują liczbę „numerów“, tak, że obecnie o- 
koło 40% artystów pozostaje bez pracy. Więk- 
szość z nich nie pobiera zasiłków w Z. U, P. U. 

We wszystkich lokalach stołecznych, poza 
siłami zagranicznemi, zatrudnionych jest ogó- 
łem nie więcej ponad 50-ciu artystów widowi- 
skowych polskich. W innych miastach sytua- 
cja przedstawia się jeszcze gorzej. 


Usiawa Rubacka 


Grypa komisyjna rolna klubu BBWR. roz» 
patrywała ostatnio mnisterjalny projekt ustas 
wy rybackiej przyjmując ją w. brzmieniu rzą: 
dowem. Spodziewać się można, że Sejm przyj 
mie ustawę tę bez żadnych zmian. Reguluje 
ona i ujednostajnia sprawy rybackie na terenie 
całego państwa. Projekt nie budzi żadnych 
zastrzeżeń i przyczyni się do uporządkowania 
rybołóstwa. 


Z 


Chich z całego świala 
ma wysławie w kzymate 

Związek Centralny Cechów Piekarskich w 
Warszawie otrzymał od narodowej faszystow: 
skiej federacji piekarskiej zaproszenie wzięcia 
udziału w Isszym Międzynarodowym Kongresie 
oraz Wielkiej Międzynarodowej Wystawie Pie 
karskiej, które w czerwcu b. r. odbędą się w 
Rzymie, częściowo zaś w Bolonji. 

Na wystawie, której zorganizowanie pro» 
jektowane jest na forum Trojana, mają być re< 
prezentowane wszystkie gatunki chleba z cale: 
go świata. W Bolonji będą wszelkie przyrządy 
i maszyny służące do wypieku chleba celem 
zobrazowania całego postępu technicznego w 
tej dziedzinie. 


Kurs oblicacyj 5 prac. 
pańsiw. renty ziemsisiej 


Minister reform rolnych w porozumieniu 
z ministrem skarbu i ministrem rolnictwa usta 
lit kurs obligacyj 5%% państwowej renty: ziem: 
skiej, wypłacanych z tytułu wynagrodzenia za 
nieruchomości ziemskie, na rok 1932 w wyso« 
kości 75% ich imiennej, wartości. Rozporządze» 
nie to weszło w życie w dniu. wczorajszym 
i obowiązuje od dnia 1 stycznia r: b. 


W sprawie konwersji długów 


rolniczych 


© czem rolnicy nie moga zapominać? 


W ciągu ostatnich miesięcy coraz czę- 
Ściej poruszana jest w prasie codziennej © 
fachowej sprawa konwersji zobowiązań za 
ciągniętych przez rolników, Zagadnienie 
przyjścia rolnictwu z pomocą ze strony 
Państwa doczekało się już rozwiązania w 
Niemczech, Rumunji, ną Węgrzech w po- 
staci niezmiernie radykalnych zarządzeń 
sprowadzających się w ostateczności do mo 
ratorjum (odroczenia płatności) zobowiązań 
rolniczych. 


Jest zjawiskiem najzupełniej zrozumia- 
łem, że rolnicy masi przyjęli z radością wia 
domość o podjęciu przez sfery rządowe ba 
dań nad zadłużeniem rolnictwa w Polsce. 
Należy bowiem oczekiwać, że wynikiem 
tych badań będą zarządzenia, które w ta- 
kiej, czy innej postaci, przyniosą ulgę w u- 
ciążliwych płatnościach, zarówno co do 


terminów jak i wysokości oprocentowania. 
Według informacyj zasięgniętych przez A- 
gencję „Arol” mie może być jednak i nie 
będzie mowy o jakiemkolwiek odraczaniu 
płatności, któreby miało charakter mora- 
torjum, któreby uniemożliwiało wierzycie- 
lom wymagania ich należności lub procen- 
tów. O ile wiadomo, podjęta będzie akcja, 
mająca na celu obniżenie oprocentowania 
pobieranego przez instytucje państwowe, 
banki, kasy komunalne, spółdzielcze i t, p. 
Dalej, w stosunku do sumiennych płatni 
ków, zastosowane zostanie zapewne rozło- 
żenie spłat zaległych podatków i innych na 
leżności na możliwie dogodne raty. Nie 
można się jednak spodziewać, by Polska 
za przykładem Niemiec zdecydowała się 
na moratorjum dla zobowiązań rolniczych, 
gdyż zarządzenie talkie bvłoby na dłuższą 


metę nader niekorzystne dla samego rolni- 
ctwa, mie mówiąc już o ogólnych gospodar 
czych interesach Państwa. 

Dlatego też w chwili obecnej ociąganie 
się ze strony rolników z uiszczeniem zapa 
dających płatności mija się z celem lub na 
wet może pociągnąć niekorzystne dla nich 
następstwa, gdy jak wspomniano powyżej, 
wszelkie ewentualne ulgi, które zostaną 
wprowadzone w wyniku prac komisji dla 
konwersji długów rolniczych, stosowane bę 
dą przedewszystkiem w stosunku dó tych 
rolników, którzy istotnie znajdują się w 
trudnem położeniu wskutek kryzysu, nie 
będą jednak dotyczyć jednostek, pragną- 
cych jedynie wyzyskać sprzyjające okolicz 
ności i uchylić się od dobrowolnie zaciąg- 
niętych zobowiązań, które jednak przy do 
brej woli mogłyby i powinny być wykona- 
ne, 
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Nasze drogowskazy Wychowawcze 


Rady składają się od 5 do 15 


Postulat wychowania obywałielsko-pańsiwoweśo 


ratów, wygłoszonych na zjazdach nauczy- |} mimo, że od trzynastu lat żyjemy we wła- | 


Jedną ze AE cech czasów po* 
wojennych jest przebudowa społeczeństw 
w kierunku ich demokratyzacji, Fakt ten 
nie pozostał bez wpływu na jeden z naj- 
ważniejszych czynników w społeczeństw e, 
jakim jest bezsprzecznie szkoła dzięki swej 
roli, którą odgrywa. Szkoła dzisiejsza prze- 
chodzi kryzys, i to, nie kryzys wewnętrz- 
ny, przejściowy, któryby można opanować 
w obrębie samej szkoły. Kryzys szkoły 
dzisiejszej jest przyczynowo związany z ©- 
gólrrym kryzysem społeczeństwa, Przes:- 
lenie kryzysu szkolnego w państwach za- 
chodnio'- europejskich oraz Ameryki, od- 
było się w kierunku podporządkowania 
szkoły celom państwa, w kierunku wyko- 
rzystania społecznego działania szkoły dla 
realizacji pewnej określonej ideologji spo- 
tecznej. 


© nowy ideał wychowawczy 


Nowa szkoła, mająca według założeń 
swych służyć celom państwa, sie, 2 po- 
stawić sobie a nastepnie wywałczyć no- 
„wy ideał wychowawczy, dostosowany do 
jej nowych celów i zadań. Ideałem tym, 
jest wychowanie obywatelsko-państwowe, 


Postulat wychowania obywatelsko-pań- 
stwowego, jako czynnika wpływającego w 
wysokim stopniu na strukturę ustroju spo- 
łecznego, pojawił się na Zachodzie tuż po 
wojnie światowej. Zaczęła się walka ò no- 
wy ideał wychowawczy — szkołę starą, 
która głosiła w teorji, że uczy „dla życia 
a nie dla szkoły”, lecz w praktyce hołdo- 
wała zasadzie „splendid isolation". 


Po teoretycznych mozstrząsaniach spra- 
wa weszła wreszcie ma grunt realny i dziś 
wychowanie państwowe weszło już do pro- 
gramu szkolnego, w takich państwach, jak: 
Ameryka, Anglja, Włochy, Niemcy, Szwaj* 
carja, nie,mówiąc już o Sowietach, gdzie 
sprawa wychowania państwowego nabiera 
‘rysów bardzo karykaturalmych W pań- 
stwach tych już od lat kilku osią, dokoła 
której obraca się wychowanie młodego po- 
kolenia jest wychowanie państwowe, we- 
szło ono tam już w okres wszechstronnej 
realizacji. 


U nas w Polsce idea wychowania pań- 
stwowęgo w okresie powojennym jest sto- 
sunkowo młoda, gdyż dopiero od roku 1929 
zaczyna się proces kształtowania się nowe- 
do ideału wychowawczego. 


Testamemk 
śp. mim. Czerwińskiego 
Przewodnikiem i chorążym w walce o 
nowy ideał wychowawczy był śp. minister 
Czerwiński. 
Hasło, rzucon+ przez Niego, zostało spo 
pularyzowane w: szeregu odczytów i refe- 


cielskich i kursach wszelkiego rodzaju, nad 
to prace i wykłady Pohorskiej, Balickiego, 
Gałeckiego i innych rzuciły krzepkie pod- 
stawy teoretyczne dla ideologji wychowa- 
nia państwowego. Dziś sprawa ta zaczyna 
wkraczać w okres krystalizowania się pe- 
wnych konkretnych poczynań, tak co do 
określenia przedmiotu jak i wypracowania 
metody wychowania państwowego. Ten 
proces rodzenia się nowego ideału wycho- 
wawczego napotyka jednak u nas na prze- 
szkody, których nie znały n. p, kraje zacho 
dnie, Mianowicie, w czasie przeszło stu- 
letniej niewoli ustosunkowanie nasze do or- 
ganizacji państwowej jako obcej było nega- 
tywne, wręcz wrogie, Ten negatywny sto- 
sunek do państwa, jako symbol przemocy 
i ucisku ciąży niejako na podstawie prawa 


snem państwie. 


Zgodnie z vofrzettą 
rzeczywisło ści 

Dzisiejsza wałka o nowy ideał wycho- 
wawczy jest do pewnego stopnia zasadni- 
czą przemianą pedagogiczną. Jak w każdej 
takiej przemianie, tak i w tej zwyciężają 
nowe hasła, wysunięte przez wymagania 
wiecznie zmieniających się form życia spo- 
łecznego. 

Postulat noweśo ideału wychowawcze- 
go w formie wychowania obywatelsko-pań- 
stwowego, wysuwany tak przez jednostki 
przodujące w dziedzinie wychowania jako- 
też przez postępowe zrzeszenia i organiza- 
cje nauczycielskie i społeczne ma swe słęb- 
sze uzasadnienie. 

Pomówimy o tem w następnym arty- 


bezwładności na pewnej części naszego star | kule. 


szego społeczeństwa nawet do dziś dnia, 


Proi. dr. Zwierzański. 


Za okupacie 
terenów pilebiscylowuch 


Rozrachunki Polski z Framcją i Ansilja 


W.Nr.. 1 Dz. Ustaw.z dnia. 9-bm. ogłoszoe 
no.umowę między Polską a Francją w sprawie 
uregulowania długu Polski względem Francji 
z tytułu niezapłaconej reszty kosztów okupa: 
cji:terytotjum plebiscytowego Górnego Śląska, 
podpisaną w Fladze dnia 20 stycznia 1930 r. 
Umowa przyjęła postanowienie, "iż wysokość 
długu Polski względem Francji; z tytułu nies 
zapłaconej reszty kosztów okupacji terytorjum 
plebiscytowego G. Śląska, została ustaloną, na 
178.617.885.38 franków, 

Celem zupełnego i ostatecznego uregulowa= 
nia tego długu Polska zgodnie z tą umową 
spłacać będzie Francji dług ten w następują: 
cych ratach rocznych: 19351 — 1935 włącznie 
7.112.918: fr.; 1936 — 1940 włącznie — 8.891.143 
fr.; 1941 —— 1950 włącznie — 10.669.347 fr.; 
1951 — 1965 włącznie — 11.543.870 fr. 

Frank w umowie został określony jako rów 
nający się 65,5 miligramów złota, próby 0.900. 
Polska ma prawo wykupić w całości lub w czę: 
ści wpłat jeszcze niedokonanych na warune 
kach stopy dyskontowej 4%, 

oW tymże „Dzien. Ustaw“ ogłoszono poroz 


zumienie: w sprawie uregulowania długu Polski 


w stosunku do W. Brytanji z tytułu pozosta: 
łości niezapłaćonych kosztów. okupacji . obsza: 
rów plebiscytowych na. G. Śląsku i w Olszty: 
nie, podpisane również w Hadze dnia 20 stycz: 
nia 1930 r. Zgodnie z tem porozumieniem wyż 
sokość długu Polski . względem W. Brytanii, 
stanowiącego niezapłaconą resztę kosztów 07 
kupacji terytorjów plebiscytowych G. Śląska i 


„Olsztyna ustalono na 604.597 funtów szterl. i 4 


szylingi, spłacane w ratach rocznych: 1931 — 


1935 wlącznie — 24.077 f. szt.; 1936 — 1940] cy, w razie skreślenia Sow 0% v-dosi Poki. T A E E E E i długów 


Wierny sh sluga Wierny sluga Chrystusa i Polski E ee Ee E En a A „a on E a i Doiski 
Ks. Biskup Bandurski w świetle swych zasiug 


Na akademji jubileuszowej w Toruniu 
ku czci Ks. Biskupa Bandurskiego, zors 
ganizowanej przez Związek Pracy Oby: 
watelskiej Kobiet, wygłosiła odczyt 
p. dr. Anna Grefnerowa. Odczyt ten 
podajemy w obszernem streszczeniu. 


Gdy trzeba przemawiać o wielkiej genjalnej 
ndywidualności, wtedy pociąga fantazję moc 
'óżnych tematów: wszystkie ciekawe, wszysts 
cie atakują fantazję. W tym wypadku było 
też w czem wybierać; tematów nasuwało się 
dużo i tak; „Ks, biskup Bandurski jako kazno» 
zyć Ks. biskup. Bandurski jako filozof", 

. biskup Bandurski jako poeta”, „Ks. b 
Sap Bandurski jako działacz społeczny” i t. d. 

Przebiegając myślą poszczególne te tematy 
zastanawią przedewszystkiem jedno, że ks. bie 
skup Bandurski jest przedewszystkiem — służ 
gą Chrystusa i Polski i to wiernym sługą. 
Wierność. od najdawniejszych czasów zawsze 
+ wszędzie ‘bezwzględną wartość posiada; uwa: 
żano ją zawsze za cechę duszy ludzkiej o najs 
większej wartości. 


NA ŁAWIE AKADEMICKIEJ. 


Urodzony w czasach powstania Stycznio: 
wego 1863 r. w Sokalu nad Bugiem, po ukoń: ; 


rza go fakt, że już od najdawniejszych czasów 
— w różnych systemach filozoficznych i reli 
gijnych — kładziono wielki nacisk na miło: 
sierdzie, na tę idealną miłość dła ludzi i że nie: 
jednokrotnie problem ten wypowiadali najwięz 
ksi filozofowie -—— myśliciele świata, W filo- 
zofji Wschodu — u Budhy spotkał już zda 
nie, żeby nikt nie przechodził obojętnie obok 
żebraka, którego na drodze życia swego 
spotka“. W filozofji greckiej spotkał zasadę: 


„poznaj samego siebie”, idącą równolegle do 
poprzedniej tezy, gdyż przez poznanie samego 
siebie chciano ludzi uczynić wyrozumialszymi 
na niedolę bliźnich. Zauważywsży, że Chry: 
stus poszedł najdalej w tym kierunku, gdyż 
rzucił światu syntezę skrystalizowaną, której 
już ani zmienić ani uzupełnić lepiej nie mo»: 
żna, „kochaj bliźniego twego jak siebie same: 
go“ — w zdaniu tem zawarta jest przecie naj» 
bardziej charakterystyczna cecha i idea nauki 
Chrystusa, i na tem też zdaniu, na urzeczys 


wistnianiu tej myśli Chrystusa postanawia 
młody student oprzeć swą filozołję życiową. 
Zastanawiając się następnie nad pierwszymi 
wiekami chrześcijaństwa, zauważył, że jedyną 
bronią tych pierwszych męczeńskich alcee | 
ców była ofiarna miłość i bezgraniczna wier: 


włącznie. — 30.096-f. szt.; 
nie — 56,115 f. szt.; 
39.075 f. szt. 

Polska będzie miała prawo wpłaty pozosta: 
łych jeszcze w danym momencie do zapłacenia 
rat. rocznych w całości lub w części przy 4/0 
dyskoncie. 


1941 — 1950 włącz» 
1951 — 1965 włączi nie — 


| 


TE 
| 
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Rady lekarskie 
w Kasach Chorych 


człomisów 

Nowe statuty Kas Chorych, nadane Kasom 
zez ministra prasy i opieki społecznej, prze 
EAN utworzenie w każdej Kasie rady lekar 
skiej, która stanowić bedzie organ :doradczy 
lekarzn naczelnym, Rada ta, -w zależno- 
ści od wielkości Kasy, składa się z 5-ciu, 9-ciu 
bądź też 15-tu członków, powołanych na okre: 

dwuletni. 
W skład 


lek: irzy 


przy 


Rysz wchodzi zasadniczo dwóch 
» Chorych, wybranych przez 'ogół 
lekarzy danej RITA sy, jeden delegat Izby Lekar 
kiej, jeden delegat miejscowej samorządowej 
organizacji sanitarnej, oraz jeden delegat szpi- 
tala publicznego, znajdującego się na tórenie 


Kasy 


Kasy Chorych. 

W Kasach więk naczel- 
nej wchodzą ponadto przedstawiciele wydziała 
lekarskiego uniwersytetu, lub też przedstawi- 
ciele organizacyj lekarskich. Rada lekarsk: 
Kasy Chorych. lie będzie 


szych w skład rady 


warszawskiej 
20-tu członków. 

Przewodniczącym rady lekarskiej jest le- 
karz naczelny Kasy Chorych; posiedzenia ra- 
dy odbywają się w miarę potrzeby, nie rza- 
dziej jednak niż dwa razy do roku. 


zyć 


Polski uczony 
cdiemomsir"ic swe męłody 
w Berlinie 
Profesor. Uniwersytetu Wileńskiego dr, Jue 
lian Szymański przybył do Berlina na zaproe 
szenie uniwersyteckiej kliniki ocznej, celera 
zademonstrowania własnej metody operacji jæ 
skry. Demonstracja spotkała się z wielkiem 
uznaniem ze strony uczonych niemieckich. ~- 
Proł. Szymański powtórzy demonstrację przed 
audytorjum słuchaczów niemieckich. 


Moga płacić 


zdecydowana opinja deleśata bryfuiskiego 


Delegat brytyjski w komitecie bazylej- 
skim do badań zdolności płatniczej Nie- 
miec, Layton, wygłosił w jednym z klubów 
londyńskich interesujące przemówienie o 
reparacjach, Layton podkreślił, że morato- 
rjum celowi -nie odpowiada, zwłaszcza 
o. ileby to miało - być  moratorjum 
dwuletnie lub nawet dłuższe, albo- 
wiem długo już czekać nie można z defi- 
nitywnem załatwieniem spłat, Niemiecki 
punkt widzenia co do skreślenia wszyst- 
kich długów. Layton nazwał nieekonomicz- 
nym. Gdyby nawet do tego szło, to ktoś 
przecież zapłacić «musi. Wielka Brytanja 
napewno będzie musiała płacić, albowiem, 
gdyby nawet skreślono reparacje. i długi 
międzysojusznicze, to pozostałyby długi we 
wnętrzne, które wyniosłyby w Wielkiej Bry 
tanji 1 miljard 600 tys, funtów szterl. Su- 
ma ta została pożyczona od obywatel: an- 


gielskich i dana naszym sojusznikom. Niem, 


zmu polskiego, wiejącego z walk ofiarnych r. 
1831 i 1863. Zrozumiał, że to są te same pier: 
wiastki duchowe, że i tu również w Polsce na: 
szej, jak ongiś w Rzymie Nerona — ten bez: 
interesowny, ofiarny zapał, ta wierna, beze 
względnie wierna służba dla idei ojczystej, 
jest największą potęgą, — I teraz obok Chry- 
stusa wysuwa się przed młodym filozofem no» 
wa świętość: I ofiaruje się tym dwom święto: 
ściom na wierną służbę, 


ORĘDOWNIK ŻYCIA RELIGIJNEGO 
I NARODOWEGO. 


W r. 1887 otrzymuje nasz Jubilat święcenia 
sapłańskie. Dla uzupełnienia swej wiedzy 
teologicznej wyjeżdża do Rzymu na uniwer: 
sytet gregorjański, gdzie ostatecznie krystali: 
zuje swój talent oratorski, Po powrocie do 
kraju, jako wikarjusz we Lwowie, Stanisławos 
wie, czy w  Kamionce Strumiłowej porywa 
wszystkich swemi kazaniami, tchnącemi cza: 
rem prawdziwej poezji. Kazania te szerzą slas 
wę jego imienia i zwracają w niedługim czasie 
uwagę władz, Zostaje powołany jako kanclerz 
do kurji biskupiej do Krakowa, gdzie znowu 
promienieje swym talentem — czy to w kaza: 
niach w katedrze na Wawelu, czy też w kos 
ściele P. Marji — budząc zawsze ducha religij» 
nego i narodowego zarazem. 

‘W r. 1903 zostaje mianowaĵy prałatem dò- 
| mowym owczesnego papieża Leona XIII. 
Wreszcie w r. 1906 konsekrowany na biskupa 


į 


międzysojuszniczych, pozostałyby z zadłu- 
żeniem wewnętrznem wysokości tylko 500 
milj, funtów, czyli 8 funtów na głowę, nato- 
miast Francja pozostałaby z zadłużeniem 2 
miljardy 300 tys., czyli 56 funtów na głowe, 
a Wielka Brytanja z zadłużeniem 6 miljar- 
dów 600 milj, czyli 150 łuntów na głowę, 
Ameryka zaś z zadłużeniem 3 miljardy 200 
tys, czyli 27 funtów na głowę. 

Chciałbym spotkać takiego ekonomistę 
niemieckiego, lub jakiegokolwiek kraju, któ 
ryby w tych warunkach starał się : mnie 
przekonać, że Niemcy nie mogą płacić, — 
oświadczył Layton. Jasnem jest, że Njem- 
cy mogą płacić i że można ustalić system. 
dostosowany do okresu depresji gospodar- 
czej. Byłoby bardzo pożądanem, aby sy- 
stem dotychczasowy uległ zupełnemu prze- 
kreśleniu, albowiem usunęłoby to źródło 
irytacji, oparte w pewnym sensie wciąż je- 
szcze na psychologji wojennej. 


stusa i Polski. Jako biskup obieżdża najbar- 
dziej zapadłe parafje i osiedla swej djecezji, 
zajeżdża do wiosek, do których dotychczas 
wyżsi dostojnicy kościelni nie docierali, Przed 
zdumionym ludem, który pierwszy raz bi- 
skupa oglądał, — wygłasza pelne natchnienia 
kazania, poetyckie, i w tych masach Judu 
ciemnego, pozostawionego swemu. szaremu, 
twardemu losowi — budzi ducha religijnego i 
narodowego; — w Życiu tego ludu, tak bezna» 
dziejnie ciężkiem i bezbarwnem, jest jakby 
promieniem świetlanym, jest zarazem otuchą 
jedyną i podstawą wiary, że jest jednak. je. 
szcze na Świecie ta bezinteresowna, czysta. 
idealna miłość bliźniego, jak ongiś za czasów 
Chrystusa. W r. 1912 prowadzi. ks. biskup Ban: 
durski wielką akcję na rzecz sprawy Chelm- 
skiej. Uważając bowiem i słusznie , zreszta, 
Ziemię Chełmską za najważniejsza placówkę, 
za redutę Kościoła Chrystusowego na Wscho: 
dzie broni jej z bezwzględną, ofiarną wytrwa» 
łością. — Pokrzepia na duchu męczenników — 
unitów, i broni ich praw. Z jego inicjatywy 
powstaje wiec protestacyjny we -Lwowic, 
uchwalający protest przeciw odłączeniy Ziemi 
Chełmskiej — sam biskup zaś wydaje bro 
szurę „Brońmy opornych*. 

Nie dość na tem, nie zapomina że żyje na 
ziemi polskiej — i o służbie dla Polski. Otacza 
opieką ojcowską wszystkie ówczesne organiza: 
cje patrjotyczne. Wygłasza kazania i u Sw 


'gzeniu szkół powszechnych, uczęszcza do j ność dla idei Chrystusa, że te pierwiastki du» wydelegowany zostaje 2 powrotem do Lwowa. | kotów i w Drużynach Harcerskich, i pi waze 
gimnazjum we Lwowie. Tam też zapisuje sie, chowe czysto romantyczne, wywalczyły po» | sach Bartoszowych, w Drużynach Strzeleckich 
na uniwersytet na studja filozoficznosteolog : | toge Kościołowi katolickiemu, Analizując da- W SAKRZE BISKUPIEJ. i w Związku Strzeleckim. Wszędzie Jego słowa 


zne, Jaka niezwykle zdolny — teolog — za. są święte, bo wszędzie biogosławią zbrojny 


czyn w obronie praw i wolności Polski, Błogo* 


Zaczyna się teraz okres; w Którym ja» 
śnieje w całei pełni ta wierna służba dla Chrv: | 


lej, zauważył wielkie podobieństwo tego ros 


glebia się w problemach filozoficznych i "de: mantyzmu chrześcijańskiego — do romanty» 


NIEDZIELA, DNIA 17 STYCZNIA 1932 R... 
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W / wałki w ręlcawiczkach — walka 
ma kamienie | i 


©iczyzna Gandhicśo dymi żądzą 


Rok temu, gdy ruch bojkotowy w In- 
djach rozwijał się w całej pełni, agitatorzy 
hindusi ć hinduski, wystawali przed sklepa 
mi w Bombaju, Kalkucie, namawiając pu- 
bliczność, aby nie kupowała wyrobów po- 
chodzenia angielskiego. Bojkot rozciągał 
się na wszystko, co mosiło na sobie piętno 
i markę iabryk angielskich: tkaniny, obu- 


„wie, galanterję, konserwy, tytoń, ubrania, 


bieliznę etc. etc. Naj$oręcej agitowały ko 
biety. Agitacja robiła swoje.» Frekwencja 
w sklepach zmalała do minimum. 

Ale — walka ta toczyła się w grani- 


.cach sui generis legalizmu, możnaby rawet 


powiedzieć, niesłychanej uprzejmości i wza 
jemnej tolerancji czy elegancji. Były to 
czasy, gdy Gandhi zalecał swym stronni- 


kom wyrozumiałość, gdy tłumaczył im, iż 


nie należy stawiać oporu policji, albowiem 
spełnia ona tylko polecenia i rozkazy wyż 
szej "władzy. 

Namiętności polityczne nie były jesz- 
cze tak rozhuśtane, jak teraz i taktyka za 
lecona przez Mahatmę, spełniana była z 
przesadną wprost ścisłością. 


LISTY DO SZEFA POLICJI. 


Przywódcy polityczni miejscowych or- 
ganizacyj nacjonalistycznych uprzedzali li- 
stownie szefa policji, gdzie, kiedy, jakiego 
dnia, zamierzają prowadzić akcję bojkoto- 
wą; zdarzyło się nawet, że listy otwarte 
tej treści były ogłaszane w większych mia 
stach za pośrednictwem prasy hinduskiej, 

Wynikiem akcji prowadzonej w ten spo 


' sób były obrazki następujące. W Bombaju 


© sobie grzeczności. Publ 


„sławią — zawsze i wszędzie błogosławią — 


np. © pewnej godzinie pojawia się na ulicy 
auto obsadzone przez członków Kongresu 
wszechindyjskiego. Obrzucają je po drodze 
kwiatami, podają agitatorom owoce, napo- 
je. Auto rusza dalej, Punktualrie o zapo- 
wiedzianej godzinie staje przed wskazanym 
uprzednio w liście sklepem, agitatorzy wy 
siadają, wymieniają grzecznie powitania z 
policjantami, poczem dają się aresztować, 


wsiadając pod eskortą policyjną do auta 


rządowego i... udają się do więzienia, 
Obie strony przesadzają w świadczeniu 


ca agitatorom niepodległościowym wita ich i 


żegna oklaskami, policjanci kłaniają się rów 
nież — słowem idylla. 


PTCZERZZZNENE EK WCEZNEEEEK iaaiiai aae 
€zy miecie że... 


— W Ameryce kobiety pracują w wielu ga 
fęziach* przemysłu, handlu, tak, iż ogółem na: 


liczono 575 zawodów, które są dostępne dla 


kobiet. 


— W Niemczech uniwersytety są przeludz 
nione, a zwłaszcza wydziały prawnicze, które 
wydają corocznie dyplomy. 2000 prawnikom. 


Iczność; sprzyjają- 


DZIŚ, ZAMIAST UKŁONÓW, KIJE 
BAMBUSOWE. 


Tak było przed rokiem. Teraz stosunki 
zmieniły się radykalnie, Niepowodzenie 
konferencji Okrągłego Stołu w Londynie, 
zawiedzione nadzieje, reakcja po długiem, 
naprężonem oczekiwaniu, aresztowanie 
Gandhiego, represje wobec Kongresu, u- 
znanie ruchu niepodległościoweso za ruch 
nielegalny — wszystko to wpłynęło na 
zmianę sytuacji. Niema już mowy o rycer- 
skości, o grzeczności. Policja już się mie 
kłania, a puszcza odrazu przy zetknięciu 
z tłumem w ruch kije bambusowe i szable. 
Tłum nie bije już brawa, ale wyrywa z bru 
ku kamienie i bombarduje niemi policję, Po 


odwefu 


dają ranni po tej i;po tamtej stronie, wię- 
zienia zapełniają się, członkowie kongresu 
kryją się po tajnych lokalach i mimo zale- 
ceń pokojowych Gandhiego walka toczy 
się z całym nakładem sił zbrojnych i repre- 
syj po jednej, namiętności i zaciekłości po 
drugiej stronie. 


Wieści, które nadchodzą do Londynu z 
Indyj, brzmią narazie pomyślnie dla rządu; 
sir Samuel Hoare, szeł wydziału dla Indji, 
człowiek silnej ręki, tw'erdzi, że opór na- 
cjonalistów będzie złamany i prestiż Wiel- 
kiej Brytanji w Azji zostanie nanowo u- 
śruntowany. 

Nie cała jednak prasa londyńska podzie 
la tę opinię. 


BTE PCA. WICEJ RSO OAS WYRY ZE PORA E E TRSAT e SSE ZEDO E CREDO 


Woima zimowa w Manudzunsri 


Walki w południowej Mandżurji, gdzie wojska japońskie odrzuciły Chińczyków 
Wielki Mur, toczyły się podczas mrozów, do chodzących do 15 stopni poniżej zera 
żej widzimy, jak piechota japońska przechodzi przez pokrytą gęstą powłoką lodową 


aż za 
. Powy: 
rzekę 


Liao, Oraz posterunek, czuwający na brzegach rzeki Liao. 


Bój © prezydcemia 
zmienia sięw wojnę 
z Bruentmóiem . 


Kampanja wyborcza w Niemczęch o piezy 
denta Hindenburga przygotowuje się dosyć 
burzliwie wobec tego, że wielkoniemey zapo- 
wiadają, że wysuną własną kandydaturę, o ile 
rząd Bruenitga nie będzie obalony jeszcze 
przed wyborami. Osławiony- były -minister 
Frick, jeden z leaderów hitlerowców, objeżdża 
obecnie Niemcy, wygłaszająac mowy agiiacyj- 
ne, w których domaga się natychniastowego 
ustąpienia gabinetu Brueninga. Frick przepo- 
wiada, że Bruening dozna w Lozannie porażki, 
którą będzie musiał przypłacić głowa. Lepiej 
więc, aby wycofał się zawczasu. 

Oczywiście, że dobrowolne ustąpięnie Brue- 
ninga, na co narazie się nie zanosi, otworzyłe 
by Hitlerowi w zupełności drogę do władzy. 


„Biazeństwa 
hitlerowców“ 
Hodowla ras: miernm esa ef 
Władze centralne narodowo = socjalistyczne 
wydały nowe zarządzenie, według którego każ 
dy z członków, pragnący zawrzeć związek mał 
żeński, obowiązany jest pod groźbą wydalenia 
z partji złożyć prośbę o zezwolenie na ślub 
przedkładając dowody „rasy“ narzeczonej, 
celu uniknięcia małżeństw z kobietami .obcych 
i mniej wartościowych ras. Zasadniczo: **dos 
zwolone jest tylko żenienie się z kobietami 
„czystego pochodzenia germańskiego". 
Zarządzenie to — jak podaje prasa hitle: 
rowska — ma na celu „wyhodowanie czystej 
szlachetnej i pelnozkrwistej rasy niemieckiej” 
Dzienniki socjalnosdemokratyczue z cynize 
mem i ironją nazywają nową metodłę Hitlera 
„kompletnem błazeństwem, świadczącym © u 
bogim hofyzoncie umysłowym kierowniczych 
czynników narodowychesocjalistów. 


Niedobór Angiři 


Ogłoszona statystyka handlu zagranicznege 
W. Brytanji wykazuje deficyt za rok 1931 w 
wysokości 408 miljonów funtów, Znamienne 
jest, iż, mimo spadku funta o 30 procent, eks- 
port angielski. w grudniu wzrósł zaledwie o 
pół procent. 


w 


5090 osób zmarło na śr 
w casu edmego rygor 
* w loroymie 

Srożąca się w Londynie od dni 10-c'u 
epidemja grypy, przybrała katastrołalne 
rozmiary. Gdy w ciągu całego ostatniego 
roku zmarło na tę chorobę w Londynie 
359 osób, to obecnie w ciągu tygodnia zgi- 
nęło do 500. Lekarze stolicy zajęci sa 
dniem i nocą, szpitale przepełnione, — W 
większości szkół przerwano naukę. 

W dzielnicy Cheshier, gdzie epidemja 
zebrała najwięcej ofiar, niemal każda ro- 
dzina liczy po kilku chorych. - W Garton 
niema rodziny, któraby nie utraciła kogoś 
ze swoich. W więzieniu Holloway zachoro- 
wali niemal wszyscy więźniowie. Szereś 
więźniów, którzy mieli już opuścić mury 
więzienia, pozostało w nim nadal, zapadl- 
szy na śgyrpę, A 


nia 


i dodają otuchy i każą wierzyć, że Ona Zmar: 
twych wstanie, tak jak Chrystus zmartwychź 
wstał. 
ROK 1914. 
. Nastaje rok 1914 a z nim wybuch Wojny 
światowej. Ks. biskup Bandurski podczas po» 
bytu swego w Wiedniu, — broni w licznych 
przemówieniach praw uchodźców polskich 
oraz walczy czarem swego słowa o prawa nos 
wopowstałych Legjonów J. Piłsudskiego, któ: 
rego za Wodza Narodu, przez Boga zesłanego, 
uweża. Objeżdża obozy jeńców polskich na 
Węgrzech i w Czechach. Pozostawiony w tej 
pracy swej własnej ofiarnej inicjatywie, śpie: 
szy z pociechą religijną do tych największych 
biedaków, przez wszystkich opuszczonych. 
W obozach jeńców na Węgrzech — spowiada 
po 10 godzin dziennie, wprawiając w podziw 
Niemców i Węgrów. Podobnie w obozach jeń: 
ców w Plau w Czechach, — dla wszystkich ma 
słowa pociechy i otuchy. Objeżdża tych naj- 
biedniejszych, aby jako wierny sługa Chry: 
stusa bez kompromisów wypelnić polecenie: 
„Cokolwiekbyście uczynili dla jednego z tych 
maluczkich, mnieście uczynili”, 
Ale jest przecie i wiernym sługą Polski. 
Nie zapomina więc, nie mógłby zresztą zapos 
mnieć o żołnierzach na froncie, o tych najle: 
pszych synach Ojczyzny. , 
W ROWACH STRZELECKICH. 
„Zjeżdża tedy znowu tam, do tych rowów 
strzeleckich, które katakumbami polskiemi naz 
zywa, i tu żywem słowem łagodzi rozgorycze* 
nie i utwierdza na duchu żołnierzy:legjonistów, 
których bohaterami nazywa i meczennikam. 


"skiego — już od 1922 


mówiąc o nich: „wyrzec się szczęścia osobi» 
stego, a myśleć o obowiązku, serce zastąpić 
sumieniem, to dobrowołne męczeństwo dusz 
szlachetnych, Niezapomniane jest jego kaza: 
nie w obozie w r. 1915 podczas Mszy Paster: 
skiej: O jak miło i błogo wśród Was... którzy: 
ście bez mędrkowania powiedzieli: „dziś lub 
nigdy*, Wśród nocnej ciszy niewoli, Wy jedni 
na czatach; gdy śpią rodacy, bracia Wasi snem 
gnuśności i zniechęcenia, Wy Joda wytrwale 
straż trzymacie“, - 


W innėm znowu kazaniu p. t. „Światło 
w ciemnościach“ nazywa. żołnierzy polskich 
garstką, która „ofiarņą światłością opromienila 
cały naród“. W innem znowu kazaniu, wygłos 
szonem w r .1916 w Rojowem osiedlu błogo: 
sławi im: „Obyście drodzy żołnierze, szczę: 
śliwsi byli od żołnierzy Bogusławskiego i od 
owych z 1831 i 1863 r.. À 

Trudno byłoby wyliczyć te wszystkie ode: 
zwy, listy, kazania, wiersze — i f. d. 
PO NIESPOŻYTYM: TRUDZIE W SIEDZI: 

BIE WILEŃSKIEJ. 

Po: zajęciu Wilna “przez. generala Żeligow= 
r. przebywa ks. biskup 
Bandurski 'w tem mieście i strzeże wiernie tej 
reduty kościoła i Polski, Mieszka: w Pałacu re- 
prezentacyjnym. Tak, àle dziwne są salony tej 
rezydencji. Nie zobaczymy w nich złoceń, 
czy marmurów. Za to widzimy w pałacu ks. 


N 


tbiskupa: Bandurskiego, 'pokoje, přzystrojońe 


najróżnorodniejszemi odznaczeniami i krzyża: 
mi zasługi, oraz adresami hołdowniczemi, nie: 
tylko z całej Polski, ale i ze wszystkich stron 


przyjęć, bo ks. biskup Bandurski przyjmuje 
o każdej porze i każdego, kto tylko zgłosi auż 
djencję. Mimo pomocników — sekretarzy — 
każdą sprawę biskup musi przęjrzeć sam. — 
Wśród interesantów widać ludzi ze wszystkich 
warstw społecznych. 

Mimo tak podeszłego wieku i nadwątlonega 
zdrowia, siedzi dostojny siwy Biskup przy 
biurku i podpisuje podania. Jeśli zaś sprawa 
ważniejsza, zabiera się do napisania listu, bo 
wie, że list Jego — najbardziej skamieniałe 
serce wzruszy, wie, że nikt nie.pomyśli źle i nie 
pogniewa się na Niego za te prośby i inter: 
wencje, bo to byłoby tak, jak gdyby się kto 
na Polskę chciał gniewać, ` 

I co ciekawsze jeszcze, że wśród tych inter 


reęsantów widać różne wyznania jak: kalwie 


nów, prawosławnych i Żydów. Jeśli im krzys 
wdę zrobiono w ich gminie, idą na skargę do 
biskupa katol. do Bandurskiego, który ins 


*terwenjuje do władz gmin obcego wyznania 


i godzi zwaśnionych A zawsze posłuch znaj: 
daje. 

Wiernie wypełnia ks, biskup Bandurski tę 
slużbę swą wobec Chrystusa i Polski. Jego czy» 
ste, kochające serce, czułe na niedolę ludzką, 
patrzy jak ongiś serce Chrystusa z wyrozu* 
mieniem ojcowskiem na grzechy i przewinies 
nia, patrzy na człowieka złego, jako na bie: 
daka, któremu trzeba przyjść z pomocą. I dla: 
tego zamiast gromić — pociesza, tłumaczy i 
zachęca do poprawy. i 

Nie ustaje też w swej wiernej służbie dla 
Polski, Nie przestaje przestrzegać nas przed 


świata. Niemniej ciekawie przedstawia się kan: | najgorszą z wad naszych: niezgoda, o której 


celarja biskupia Niema 


ustalonych godzin z żalem nowiada; 


„Nauczyliśmy. się cierpieć jak męczennicy 

a nie możemy się nauczyć miłować siebie 

jako bracia, jako syny jednej Matki, jako 

rycerze, którzy właśnie tą bronią mogą sta: 
wić czoło nieszczęściom, i Ojczyznę rato: 
wać od ostatecznej zguby. Jako zaraza, 
sroższa ód innych, zabijających ciało wle- 
cze się ta słabość duszy — niezgoda naszą 

— wszędzie i ciągle“. 

Jako wierny sługa Polski nie tylko” prze: 
strzeba nas przed tą straszną chorobą, przed 
tym tragizmem duszy polskiej, ale. pragnie-wy* 
leczyć nas i uchronić od tego zła, 


WSZYSTKO DLA OJCZYŻNY. 


I dlatego to ks. biskup Bandurski jako naj 
czystsza emanacja ducha narodow ego — strze: 
że nie przestaje rozbudzać i zasilać swem na: 
tchnionem słowem — tyth lepszych romanty* 
cznych pierwiastków, tkwiących w duszach na: 
szych; strzeże ciągle tej bezinteresownej ofiar: 
nej miłości i bezgranicznej wierności: dla spra: 
wy ojczystej, uważając je za najświętszy skarb 
Polski, a zarazem za najlepsz eantidotum na 
zwalczenie tej zarazy niezgody. r Strzeże 
tych pierwiastków romantycznych dusz na: 
szych, wierzy bowiem, że są to wartości wy%= 
sze nad cenę rzeczy ziemskich, że są to skarby 
droższe nad dolary i złoto, czy interwencje 
Ligi Narodów, że są to wartości wyższe ponad 
czas, nieśmiertelne, jako wartości duchowe. 

Strzeże bez przerwy Dostojny Jubilat, wier- 
ny sługa Polski, tego skarbu tego romantyzmu 
patrjotycznego w duszach naszych, gdyż jak 
sam powiada: „Polska potężną i wielką — tylko 
przez serca wiernych swych dzieci — „była -= 
jest — będzie“. 


„RR 


gaa 


tiie że 


- Entuzjasta Bolski i jej literatury 


Rozmowa z prof. Bemesicem 


Z racji jubileuszu XXX-lecia pracy pisar- 
skiej wybitnie polonofilskiej prof. J. Benesica, 
który przetłamaczył 17 arcydzieł literatury 
polskiej i wystawił na scenach jugosłowiań- 
skich 85 sztuk dramatycznych polskich utwo- 
rów — zwróciliśmy się do jubilata z prośbą o 
udzielenie wywiadu na temat, który może naj- 
bardziej interesuje społeczeństwo, a mianowi- 
cie na temat genezy polonofilstwa jubilata, 

Znakomity profesor i ceniony poeta chor- 
wacki, bawiący w Warszawie zaledwie od 112 
roku w charakterze oficjalnego delegata jugo- 
słowiańskiego Ministerstwa Oświaty i członka 
poselstwa Królestwa Jugosławji, przyjąwszy 
nas z serdecznością słowiańską poprosił o za- 
dawanie mu pytań. 

— Jakie wydarzenia życiowe lub okoliczno- 
ści skłoniły pana Profesora do zainteresowa- 
nia się Polską? 

— Poprostu lektura literatury polskiej. By- 
ło to bodaj w trzeciej klasie gimnazjalnej w 
Osijaku nad Drawą, kiedy pierwszy raz w ży- 
ciu w bibljoteczce szkolnej natrafiłem na prze- 
kład chorwacki Adolfa Tkalezewicza polskie- 
go poematu Ignacego Krasickiego p. t. „Pan 
Podstoli", Tłumaczony on był w okresie „wio- 
sny narodów“. Rozczytując się w tej książce, 
zastanowiło mnie i olśniło ogromne podobień- 
stwo języka polskiego z chorwackim. Podo- 
bieństwo językowe zrodziło we mnie poczucie 
słowiańskie i odtąd zacząłem interesować się 
Słowiańszczyzną, a szczególnie Polską. 

Z pierwszych utworów współczesnej litera- 
tury polskiej poznałem w przekładzie chorwac- 
kim „Hanię* Sienkiewicza. Do pogłębienia 
znajomości języka polskiego walnie się przy- 
czyniła korespondencja jaką prowadziłem z 
uczniami — polakami z Krakowa i z Warsza- 
wy, oraz lektura gazet i czasopism, jakie mi 
łaskawie bracia Polacy nadsyłali. 

— Kiedy po raz pidrwszy zetknął się pan 
profesor.z Polską? 

— Prawdziwie to dopiero w r. 1902 zaczą- 
łem drukować moje przekłady. W tym też ro- 
ku wyjechałem do Polski w odwiedziny do 
moich korespondentów koleżeńskich. Na wio- 
snę 1902 r. bawiłem kilka dni w Krakowie, po- 
czem pojechałem do Warszawy. 

— Jako młodzieniec dziewiętnastoletni na- 
pisałem już referat o tem, że istnieje w Euro- 
pie kilka kultur i podnosiłem różniee, jakie 
dzielą Polskę od Rosji i o ile bliższa jest Pol- 
ska Słowiańszczyźśnie zachodniej i południo- 
wej aniżeli Rosja. 

— W 902 r. drukowano tłumaczenie mojej 
nowelki Prusa „Widzenie“ i Sienkiewicza 
kaeaea aaa 


Minuta śmiechu 


KAPITAŁ I PRACA 


Ëkonomiste angielskiego Sydneya Webba za: 


pytana pewnego razu, jaka jest różnica między 
kapitałem a pracą. 

„Przypuśćmy“, odpowiedział, Webb „iż Pan 
mi pażyczy 100 funtów. To jest przecież kaz 
pitał*,' 

— Oczywiście, a praca? 

— „Praca — to wysiłek, na który będę mu 
siał się zdobyć aby je Panu oddać, 


CIĘTA ODPOWIEDŹ 


Bernarda Shawa zapytała pewna młoda | 
panienka, czy uważa za możliwe, by niebawem 
wyszła zamąż. 

— Niech Pani sobie wybije tę myśl z gło: 
wy, moje dziecko — odpowiedział Shaw. 

— Lecz dlaczego? 

— Pani jest zbyt inteligentna, moje dzie: | „ 
cko, aby wyjść zamąż za człowieka, któryby | 
był tak mało mądry, iżby panią poprowadził 
do qltarza. 


PODATKI 


W szkole. Nauczyciel wyjąśnia kwestje 


podatków. Podatki, mówi, są bezpośrednie i 
pośrednie. 

~- Meyer, przytocz przykład podatku po: ; 
średniego. | 

— Podatek, od psów panie psorze, 

— Jakże to? 


— A bo, proszę pana, przecież pies sam 


nie płaci podatku. 


MECENAS 1 ARTYSTA. 


W pracowni malarza. 
bogatemu mecenasowi 
obrazy. 

— Widzi pan duszę artysty, przebłyskują: 
cą w uśmiechu tej kobiety? Czuje pan wibra: 
cje świątła, rytmu, rozkład skomplikowanych 
form, osiągających syntetyczną harmon ję? 

— Niet 


Artysta prezentuje 
sztuki swoje nowe 


SRA RETE SEPRECCBTPNCET TACIE METZ 


„Bartek Zwycięzca”, a z większych tłumaczeń 
powieść Wójcickiej „Dyletanci* i dramat Wy- 
spiańskiego „Protesilas i Laodamja'. Pierwsze 
dwie rowelki zamieściło mi na swych łamach 
chorwackie czasopismo „Prosveta“, 

— A obecnie, Panie Profesorze, jak się roz- 
wija prach polonofilska w Jugosławji? 

— Robi się bardzo wiele dla zbliżenia pol- 
sko-jugosłowiańskicgo. Zasługa to głównie na- 
szych polonofiłów. W Zagrzebiu istnieje Zwią- 
zek Towarzystw Słowiańskich, któremu po- 
przednio przewodniczył dr. Mikołaj Andrić, a 


Za życia odśrodzeni od świata 


Czy uda się ocalić reszie zəsunramnuch "órmifhów w kopaimi 
Karsien-Cemirum 2 


Akcja ratunkowa w podziemiach ko- 
palni KarstenCentrum prowadzona jest nad 


£ YIA = u 
Górnik z partji pierwszej 7zmiu ocalonych 


zwyczaj intensywnie, Pracują jednocześnie 
3 brygady ratownicze, każda złożoną z 30 
osób. Brygady zaopatrzone są w najnow- 


ERZE ZONE OTOPZERZ AA ROOTA TIA" KODA WT NO WITT ORK BAN OAZA ACARECAZTOOWOEH 


Dwie kobiety zamordowane przez |z 
zwyrodniałca 


Wstrząsająca zbrodnia pod Warszawą 


Nocy ubiegłej w Jabłonnie Legjonowej pod 
Warszawą popełnione zostało potworne mor- 
derstwo. 

Właściciel domu i gruntu 26-letni St. Chmie- 
lewski zamordował kilkoma uderzeniami siekie- 
ry swą 16-letnią służącą, Marjannę Walęża- 
kównę i tą samą okrwawioną siekierą zadał 
kilka ciosów swej żonie 26-letniej Stanisławie. 

Walężakówna zmarła na miejscu, Chmielew- 
ską w agonji prezwieziono do szpitala Ś-go Ro- 
cha w Warszawie, gdzie walczy ze śmiercią. 

Przyczyną krwawej rozprawy były zarzuty 


Hanka Ordonówna — hr. Tyszkiewiczowa 


żąda odszkodowania w wayschości 84 tysięcy zł, 
za wysnacdck samochodowy 


W X wydz. cywilnym Sądu Okręgowego 
znalazła się sprawa wytoczona przez panią 
Hankę Ordonównie — hr. Tyszkiewiczową, prze 
ciwko wydziałowi powiatowemu Sejmiku War- 
szawskiego, ponieważ roboty były wykonywane 
dla wydz. pow. Sejmiku Warszawskiego oraz, 

e wydział ten miał obowiązek pilnówania tych 
Sait oraz dróg, o odszkodowanie w wysokości 
84 tysięcy złotych, tytułem zwrotu strat po- 
niesionych w skutek wypadku samochodowego. 


| gady ratownicze w t, zw. geofon, przyrząd, 
i | który wykrywa najlżejsze i 


R BRE z Raciborza. 
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ku €zci bohaterów pracu 
mot zemi a 


obecnie dr. Srećko Kiryn. Ponadto istnieją 
towarzystwo jugosłowiańsko-polskie w Biało- 
grodzie, Zagrzebiu, Ijublanie, Serajewie i Sko- 
pljach. Na ten temat możnaby książkę 
pisać. ' 


na- 


Czy pan Profesor zadowolony 
pobytu w Warszawie? 


jest ze 
swego 


Nie znajduję słów pochwały dla War- 


szawy. Wyjątkowo mnie tu goszczą i podej- 
muja. 
| Na tem zakończyła się rozmowa z wybit- 
nym przyjacielem Polski. 


szego systemu przyrządy ratunkowe, a m. 
in. i młoty elektryczne do rozbijania mu- 
rów. 

Ponadlo zarząd kopalni zaopatrzył bry- 


Górnicy górnoślascy umieścili na swym budyn 

ku w Gliwicach tablicę z płaskorzeźbą, wywie 

rającą glebokie wrażenie a przedstawiająca u: 

ratowanego górnika. Pomnik ten zasługuje na 

szczególna uwagę właśnie obecnie w związku 

z cudownem uratowaniem górników w kopalni 
pod Bytomiem, 


| cc 
Odczyć © armji polskiej 
w Meksyku 
W ostatnich dniach odbył się w Akademji 
Geografji i Historji w Meksyku odczyt o pol- 
skiem. wojsku pod honorowem przewodnic- 
twem posła Rzeczypospolitej p. Merdingera. 
Odczyt wygłosił gen. Torrea. Wśród szere- 
gu przedstawicieli świata politycznego, na od- 
czycie obecny był m. in. b. minister spraw: za- 
granicznych Meksyku, p. Fabela, 


najdalsze szme- 
ry przyrząd sprowadzono ze stacji sejs* 
Dzięki geofo- 
nomowi ratujący słyszą wyraźnie szmery z 
zasypanych chodników, w których znajduje 
się jeszcze 7 osób. Sądząc z tych szme- 
rów dwóch górników znajduje się jeszcze 
przy życiu. Starają się oni nawiązać kon- 
takt z drużynami, lecz jest to narazie je- 
szcze niemożliwe,. ponieważ zasypanych 
odgradza od świata mur 5-metrowej gru- 
bości. 

Prawdopodobnie w nocy z wtorku na 
środę uda się drużynom ratowniczym do- 
trzeć do zasypanych, z których jednakże 
najwyżej dwóch jeszcze żyje, los zaś po- 
zostałych wydaje się być już przesądzony. 


Stan ocalonych górników, przebywają- 
cych na kuracji w szpitalu, ulega z godziny 
na godzinę poprawie, Wszyscy przyjmują 
już normalne jedzenie i najdalej za tydzień 
opuszczą szpital, 


l eeaeee 


Kio wugrai? 


W trzeciem ciągnieniu loterji państwowej w 
du. 1 4bm. główne wygrane padły na numery na 
stępujące: 

ZŁ. 100.000 na Nr. 37989, 
ZŁ. 15.000 na Nr. 159256, 
5.000 na Nr. 24694. 

ZŁ. 2.000 na Nr. 154741. 
ZŁ 1.000 na Nr. 32418. 
Po zł. 500 wygrały nry: 
813630 146839, 

Po 400 zł. wygrały n-ry: 20564 68276 75784 
81233 81246 102271 116976 132029 142131 151807 
158612. 

Po 350 zł. wygrały n-ry: 2763 10216 12208 
13520. 16548 26689 39062 49149 58204 73773 75411 
103001 119405 122613 132981 145890- 145910. 

Po 300 zł. wygrały n-ry: 4790 10292 15592 
23260 26573 36880 45730 50003 68292 79382 83103 
89936 93902 93974 100224 114800 117738 119282 
120206 129606 156034. 

Po zł. 250 wygrały n-ry 8641 9591 11131 12027 
13205 15609 15882 16 925 20462 81210 34494 
41175 41916 43123 44344 49080 50969 53205 57605 
59906 60028 60752 65206 71362 74814 81539 84285 
85941 87170 87748 87859 90632 98025 98208 99264 


46026 61866 81942 
robione Chmielewskiemu przez żonę, iż uwiódł 
i zgwałcił Walężakównę. Po dokonaniu krwa- 
,wego dzieła zbrodniarz porzucił na, podwórzu 
siekierę, ociekającą krwią dwu kobiet i zbiegł. 

Poszukiwania za nim nie dały dotychczas 
rezultatu. 
W mieszkaniu, gdzie dokonano zbrodni, pa- 
nuje nieład, 
Ze śladów, widać, iż Ohmielewski zabrał bę- 
dące w domu pieniądze, które pozwoliły mu 
| narazie na ucieczkę. 


—— 


99509 101243 104693 105107 105964 109576 

111519 112675 113745 114039 114275 117813 

Wypadek ten — jak wiadomo — zdarzył | 119467 121630 (121866 125226 125402 , 180479 
się na drodze królewskiej pod Wilanowem, | 133205 135907 135078 137110 137578 130574 
gdzie na auto, w którem znajdowała się p: | 141168 142287 146938 147629 147979 153634 


Ordonówna spadła podcięta przez robotników | 154949 158096 159058, 


topola. 

Popularna artystka doznała ciężkich obra- Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko- 
żeń i oto obecnie żąda odszkodowania tytułem | licy serca, brak tchu, uczucie strachu, prze- 
zwrotu kosztów leczenia, a także strat jakie | czulenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsen- 


re ność mogą być łatwo usunięte przy używaniu 
poniosła. aaturalnej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa". 
Żądać w aptekach i drogerjach. 


a A A e aa 


Wielki polityk. wpantoflach 


Anegdota z życia Gladstona 


Nikt nie jest prorokiem we własnym kraju | mowała u siebie na herbatce grono znajomych 


— powiada znane przysłowie, a nie mniej roze 
powszechnione jest mniemanie, że nikt nie jest 
wielkim w oczach swego lokaja, kucharki a 
także małżonki: i wogóle najbliższego oto: 
czenia, Że jednak niema reguły bez wyjątku. 
świadczy o tem anegdota, którą opowiadają 
„słynnym angielskim mężu stanu Williamie 
Gladstonie. 

Powszechnie znana była niezmietna adoraz 


| cja, jaką otaczała pani Gladstone swego męża. 
Pewnego dnia żona słynnego meża stanu przyj: 


Wobec rosnącego antagonizmu, który przy: 
bierał już formy bardzo ostre — jedna z pań 
osoba nadzwyczaj pobożna korzystając 
z przerwy w dyspucie powiedziała: 

— Nie traćmy równowagi, drogie. panic! 
Wszak ten, który jest nad nami, wie wszystkc 
najlepiej!... 

Na te słowa rozpromieniło się oblicze pani 


pań. W tej recepcji nie brał udziału jej małe 
żonek, którego apartamenta znajdowały się na 
górze palacyku.. Zębrnie odbywało się na para 
terze... $ 

Podczas rozmowy wyłonił się pewien tru: 
dny problem, nad którego rozwiązaniem pró: 
żno biedziły się zebrane panie. Jedne argus 
menty przedstawiano drugim, jednakowoż | Gladstone, która zawołała z radością i dumą: 
nie prowadziło to do pożądanego rezultatu, a — Ależ tak, napewno!... Poproszę Williama, 
przeciwnie zagadnienie stawało się coraz bar: | aby zeszedł na dół. On z pewnością nam tę 
dziej zawiłe.ą kwestję wyjaśnił 


4 


Dezerter z wojska | 


po il latach ujęty w Tczewie, w spelunce znanej Deryncowskiej 


Władze śledcze Tczewa otrzymały po- 
afne informacje, że przy ul. Forstera 3 
u niejakiej Deryngowskiej przebywa dwoje 
ludzi podających -się za małżeństwo, gdy 
tymczasem jest to para kochanków. On 

„podający się za Kazimierza Handtkego de- 
zerter z. wojska polskiego, poszukiwany 
przez sąd wojskowy w Grudziądzu, ona 
Wanda  Szutarska zawodowa złodziejka 
specjalistka od kradzieży kieszonkowych, 
notowana już 13 razy przez władze śledcze, 
a obecnie poszukiwana przez Sąd Okręgo- 
wy i prokuraturę w Poznaniu. 


Mając te informacje i wiedząc o tem, 
że w mieszkaniu Deryngowskiej zbierają 
się podejrzane typy władze śledcze wkro- 
czyły wieczorem do spelunki. 


Rzekome małżeństwo zastano przy wó- 
deczce, Po szczegółowej rewizji poproszo* 
no „małżeństwo“ do darmowego hotelu, pro 
sząc drogą telegraficzną władze śledcze Po 
znania o informacje co do przytrzymanych. 


W ten sposób ustalono, że rzekomy 
Handtke nazywa się Michał Heinrich, za- 
mieszkały ostatnio w Poznaniu przy.ul. We 
necjańskiej dezerter Baonu zapasowego 61 
p. p. poszukiwany przez Wojskowy Sąd 
Okręgowy w Grudziądzu, Szutarska zaś 
znaną jest doskonale z albumu złodziejek 
specjalistek od t. zw, spraw kieszonko- 
wych. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań dezer- 
ter z całą stanowczoścą podkreślał, iż 
nazwisko Handtke jest prawdziwe i żad- 
nego Heinricha Michała nie zna, a list ja- 
ki u niego znaleziono do niejakiego Micha- 
sia zawiadamiający o śmierci Czesława 
Heinricha mie jest jego własnością. Z Szu- 
tarską poznał się w pociągu w roku 1928 
i od tego czasu utrzymuje z nią stosunki 
jako narzeczony. 

Zbadany w tym samym czasie rzeczy- 
wisty Kazimierz Handtke podał, że w ub. 
roku zgubił książeczkę wojskową, W ten 
sposób znalazło się naraz dwóch Kazimie- 
rzów Handtke. 

Zbadany ponownie aresztowany w Tcze 
wie po kilku dopiero dniach przyznał się, 
że nazywa się Heinrich Michał opowiada- 
jąc koleje swego życia. 

W roku 1918 służył w I Baonie pow- 
słańczym w Poznaniu, dalej brał udział w 
powstaniu górnośląskiem, skąd po wyjściu 
ze szpitala dostał się do oddziałów fran- 
cuskich, które jako parkieciarza zabrały g9 
ze sobą do Francji, gdzie przebywał do 
roku 1928. 

W kwietniu 1931 r. chciał jechać do 
Gdyni szukać pracy, a nie mając żadnego 
DEAETE TYOP AGAT REET EEN ZE ATE EZ IOA. 


Świecie 


W 10-tą rocznicę zgonu. Z okazji 10-tej rocz- 
nicy śmierci pierwszego polskiego dyrektora 
Państwowego Gimuazjum w Świeciu n/W, — Ś. p. 
Józefa Pietrzaka —— odbyło się w poniedziałek, 
dnia 11l-go bm. o godz. 8-ej rano w auli gimna- 
zjalnej nabożeństwo żałobne za spakój 
Zmarłego. 


duszy 


W czasie nabożeństwa wystawiony został por- 
tret $. p. dyrektora Pictrzaka, wykonany bezin- 
teresownie przoz profesora Zarzeckiego, Portret 
umieszczono następnie na stałe na ścianie auli. 
Orkiestra gimnazjalna odegrała podczas Mszy 
św. „marsze pogrzebowe * Bethowena i Szopena. 

$. p. dyrektor Pietrzak kierował tutejszym 
Zakładem od początku roku szkolnego 1920/21 
do dnia „zgonu swego: 11-go stycznia 1922 r. Nie 
bacząc na swo wątłe zdrowie — Zmarły miał 
płuca przestrzelono odłamkiem granatu, pełniąc 
jako legjonista+ochotnik twardą służbę wojskową 
dla wywalczenia wolności naszej Ojczyźnie w 
wojnie światowej — włożył, przejmująe kierow- 
nictwo tutejszego Zakładu, całe swoje siły w 
zorganizowania naszego polskiego gimnazjum. 
Niczwykle energiczny w swem postępowaniu 
wszędzie tam, gdzie tego wymagała. potrzeba, 
miał jednak é. p. dyrektor Pietrzak serce na- 
wskroś czuie:i szlachetne, pełne wyrozumienia 
dla młodzieży swego Zakładu, którą szczerze ko- 
chał i której poświęcał pracę życia swego aż do 
ostatniej chwili-z niesłychaną gorliwością i za- 
parciem się siebie, To też straciła ówczesua mło- 
dzież naszego gimnazjum przez śmierć ś. p. dy- 
rektora Pietrzaka swego dobrego dyrcktornzojea, 
a grono profesorskie pozbawione zostało zacne: 
go i życzliwego zwierzchnika oraz serdecznego 
kolegi. 

Cześć Jego pamięci! 

Dr. Leon Kychanny. 
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Przesłuchiwana Szutkarska kategorycz- 
nie zaprzeczyła jakoby kiedykolwiek była 
przytrzymaną za przestępstwa, a narzeczo- 
nego zapoznała w nocy na wiankach w 
1928 roku w Poznaniu. 

Heinricha odstawiona do Sadu Grocz- 
kiego w Tczewie, który skazał go na 1 ty- 
dzień aresztu za legitymowan'e się cu- 
dzym dokumentem. Po odbycia kary Hein- 
rich oddany zostanie władzom wojsko- 
wym. 


dowodu pożyczył od Handtkego | 
kę wojskową i razem z Szutarską wyjechał 
do Gdyni, gdzie pracował w Urzędzie Mor 
skim. O tem, że Szutarska miała na su- 
mieniu szereg kradzieży wiedział dobrze i 
przebaczył jej, a od czasu zapoznania by- 
ła ona na jego utrzymaniu, 

Przy dalszem zbadaniu tych szczegółów 
okazało się, że nie polegają one na praw- 
dzie, a w Urzędzie Morskim żaden Hein- 
rich ani Handtke nigdy nie pracował. 


Meczet. z r toret skrodziono 890- leini rękopis uorona 


W slawnym meczecie Omara w Jerozolimie wzniesionym na miejscu starej świątyni Salos 

mona, wykryto obecnie kradzież jednego tosmu najstarszego i najcenniejszego rękopisu 

Koranu. Skradziony rękopis, należący do kom pletu 35 tomów, jest pisany: na skórze gazeli 
i wykazuje sędziwy wiek przeszło 800 lat, 


—— 


Szajka złodziei. kolejowych z Howa 
w poirzasku 


W nocy na 31 grudnia nieznani sprawcy | z Mławy; Zawadzkiego Stanisł. lat 25, z Młas 
po zerwaniu plomb z dwóch wagonów na sa. 
cji kolejowej w Iłowie (pow. działdowski), 
skradli 76 kg. skór podeszwowych wartości 
około 600 zł. W toku dochodzeń ujawniono 
sprawców tej kradzieży w osobach:  Cegiele 
skiego Jana lat 19, z Mławy; Cegielskiego Józes 
fa lat 21, z Mławy; Łasowego Stefana lat 26, 


wy; Kaszybskiego Adama lat 20, z Mławy; Zas 
wadzkiego Franciszka z Mławy oraz paserkę 
Bucharzewską Zofję z Mławy. 

Wymienionym zdołano odebrać jeszcze okie 
ło 30 kg. skór a następnie odstawiono ich do 
Sądu Gr, w Działdowie. 


+ 


Tajemnicza śmierć listonosza 
z Bydsoszczy 


W dniu wczórajszym w godzinach "Bydgo: | 


chodzenia celem ustalenia czy Nowaczyński 
targnął się samowolnie na swe życie, czy tez 
padł ofiarą zbrodni. 

Istnieje. przypuszczenie iż został zamordo» 
wany, a następnie dla upozorowania samobój» 
stwa powieszony. 


w jednej z stodół przy ul. Glinki w Bydgo* 
szczy znaleziono zwłoki wisielca, którym oka= 
zał się listonosz z bydgoskiego Urzędu Pocztoe 
wego, Piotr Nowaczyński. Zawiadomione © 
tem władze śledcze rozpoczęły natychmiast dos 


Kurs żeglarski 


Klub Morski w Gdańsku órganizuje wzo» 
rem lat ubiegłych teoretyczny kurs żeglarski, 
obejmujący następujące przedmioty: a) Budo: 
wa jachtu, b) Żeglowanie, c) Nawigacja, f) Sy- 
gnalizacja, g) Meteorologja, h) Prawo drogi i 


przepisy portowe, h) Prace pokładowe i lino: | 


we, i) Utrzymanie i remont jachtów, 
czaje i etykieta jachtowa, 


j) zwy: 


Dla początkujących odbywać się będą wy: 
kłady, a dla tych, którzy brali udział w po 
przednich kursach, ćwiczenia. 

Zebranie informacyjne i zapisy odbędą się 
w piątek, 22 stycznia b. r. o godz. 18 w sali 
konferencyjnej Nr. 5 w Komisarjacie Gene 
ralnym R. P. (Neugarten). Na tem zebraniu 
zostaną ustalone dni i godziny wykładów. — 
Udział w kursie bezpłatny. 


Podgórz z 


— Zamiast wieńca na trumnę dla śp. Thom: 
sa ofiarował p. Jesionowski zł. 10,— na rzecz 
Komitetu parafjalnego w Podgórzu dla bezros 
botnych Podgórza. Za powyższy dar: składa 
Komitet publiczne podziękowanie. 

— Omal nie wypadek śmiertelny. W ub. pia 
tek zdążał samochód ciężarowy Browaru Pe* 
morskiego, naładowany lodem, przez ul, Pu» 
laskiego. Tuż przed Magistratem przelatywal 
w danym momencie pewien chłopiec na drugą 
stronę ulicy. Przytomności szofera p. Brendlu 
zawdzięczać należy ocalenie życia ludzkiego. 
Samochód wjechał na chodnik, przez co chłos 
piec uniknął śmierci. 


Borzeszkowy "ow. chojnice 

— Z życia Powstańców i Wojaków. Tutejs 
sza placówka Z. P, i Woj. D. O.-K. VIH. urzą: 
dziła w święto Trzech Króli na sali p, Pwłow» 
skiego swoją doroczną zabawę, składającą się 
z przedstawienia amatorskiego pod kierownice: 
twem instruktora placówki P. W. druha Hećs 
kiego, tańców i różnych niespodzianek. Pa 
przywitaniu uczestników w liczbie około 200 
osób przez miejscowego prezesa druha Gryla, 
zabrał głos wiceprezes Zarządu Powiatowego, 
druh Słomiński, który w nawiązaniu do nowo* 
rocznych przemówień w gmachu Wojewódz: 
twa p.p. wojewody pomorskiego Kirtiklisa i 
dowódcy Okręgu Korpusu VIII gen. Pasławs 
skiego, przedstawił program pracy dla społe: 
czeństwa, organizacji wojackiej i P, W. Zapes 
wnienia druha Słomińskiego, że ludność tutej: 
sza zrozumiała słowa p.p. Wojewody i Gene: 
rała D, O. K., mężów, którym Pan Prezydent 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej powierzył 
opiekę i odpowiedzialność nad naszą odwie: 


'cznie polską ziemią pomorską, tą piersią przez 


którą cała Polska do morza oddycha i że jak 
jeden mąż staniemy u boku naszych wodzów 
w obronie Pomorza, przyjęli zebrani z entur 
zjazmem, Przyłączając się do noworocznych 
życzeń przesłanych przez p.p. Wojewodę i 
Generała D» O, K: VIII Panu Prezydentowi 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Wodzowi 
Narodu Panu Marszałkowi Józefowi Piłsude 
skiemu, mówca wzniósł trzykrotny okrzyk na 
ich cześć i hen aż pod widnokrąg Pomorza, roz 
legł się hymn: „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród!“ 


Pelmiccie steru przyczyna, kata- 
sírofy samochodowej 


W użsi urzędnicy miejscy Inowrocławia i prezydcuił Jankowski odniesli ciężkie obrażenia 


W czwartek, dn. 14 bm. wieczorem powrae 
cali sześcioosobowym autem ź Poznania p. pre: 
żzydent Inowrogławia Jankowski z żoną w to» | 
warzystwie p.p, dyrektora elektrowni miejskie; 
Sroczyńskiego, radcy budowlanego mż. Hes 
welta i lekarza miejskiego dr. Bydałka. Auto 
prowadził szofer Marchlewski. 

Na szosie między Poznaniem i Gnieznem 
o godzinie 10,15 w pobliżu wsi Czachórek pękł 
nagle przy samochodzie ster i auto wpadło na 
przydrożne drzewo. 


Całe szczęście, że auto przed chwilą wymi» 
nęło ciężarówkę i wskutek zwolnienia nabież 
rało dopiero tempa, tak że przy zderzeniu 
szybkość nie przekraczała 30 kilometrów. 

Mimo wszystko SKUTKI KATASTROFY 
OKAZAŁY SIĘ FATALNE. 

Bardzo ciężkie obrażenia twarzy i głowy 
odniósł p. dyr. Sroczyński. Mniejsze, lecz także 
b. poważne rany cięte na czole i twarzy od: 
niósł Prezydent * Inowrocławia p. Jankowski. 
Pani prezydentowa Jankowska doznała zlama: 


Á O ERROR 


Czy był te reumatyzm, czy też ce innego — 


w każdy n bądź razie czuję się teraz zupełnie 
zdrowa i mogę jak dawniej pracować, pisze m. 
in. pani WE Suska, Warszawa, Stare Miasto 
4/6, W ciągu szeregu lat leczyłam się w najroz- 
maitszy sposób, chcąc pozbyć się moich doku- 
czliwych i męczących bólów, które występowa- 
ły coraz to w innem miejscu: w krzyżu, ple- 
cach a czasem znów w stawach rąk i nóg. To z 
pewnością pogoda, przeziębienie — twierdzili 
jedni i radzili trzymać się ciepło, lecz niestety, 
ne mogłem długo uleżeć w łóżku. To chyba reu- 
matyzm, podagra — utrzymywali inni, zalecając 
ścisłą 'djetę, Nie jadałam prawie wcale mięsa I 
i próbowałam ciągle coraz to nowe leki. Lecz 
skutek był wręcz przeciwny, czułam się coraz 
gorzej i gorzej, Co też mi doprawdy dolegało 


żywać Togal, nie czuję już żadnych bólów i mo- 
gę, jak dawniej normalnie pracować, Tys'ące 
udręczonych odzyskało przy pomocy Togalu 
swę zdrowie! Przy reumałyźmie, podag:ze Ía- 
maniu w krzyżu, rwaniu w stawach, bólach ner- 
wowych i głowy, śrypie, przeziębieniach i pokre 
wnych cierpieniach działają tabietki loga! 
szybko i pewnie. Togal nietylko uśraierza bó- 
le, lecz i w zarodku zwalcza te niedomagania. 
Nawet w chronicznych wypadkaca osiągnięto 
przy pomocy Togalu pomyślne rezultaty. Nie- 
szkodliwe dla serca, żołąłka 1 innysh orga- 
nów Przeszło 6000 orzeczaa lekarskich. Spró- 
bujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądaicie we 
własnym interesie tylko tabletki Togal. Niema 
bowiem nic lepszego! Do nabycia we wszysikicht 
aptekach. 


to i dziś, rzeczywiście, powiedzieć nie mogę — 
wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczełem ra- 


ń 


nia kości lewego przedramienia. Również p. dr. 
Bydałek odniósł kilka mniejszych ran na czole 
podobnie p, inż. Hewelt. 

Wskutek gwałtownego wstrząsu wszyscy jar 
dący, nie wyłączając szofera Marchlewskiego, 
który poza lekk'emi, obrażeniami głowy, doznał 
silnej kontuzji piersi i kolan, zostali bardzo po: 
ważnie potłuczeni, tak że stan ich jest dość 
poważny. 

Po katastrofie pierwszej pomocy udzielił 
kontuzjowanym, jak również i sobie p, dr. By: 
dalek, poczem przejeżdżające auto ciężarowe 
(nieznanej nam firmy z Gniezna), co należy 
podkreślić z uznaniem chętnie i bardzo pospie* 
sznie przewiozło wszystkich rannych do Szpi: 
tala Miejskiego w Gnieźnie, gdzie dalszej po: 
mocy udzielił dyrektor Szpitala p. dr. Kroll. 

Losem rannych zajął się bardzo serdecznie 
Prezydent miasta Gniezna p.  Barciszewski. 
który uwiadomiony o wypadku przez przejeże 
dżających, przybył natychmiast do szpitala. — 
b. dyr. Sroczyński leży obecnie w szpitalu 
gnieźnieńskim, pp. Prezydentostwo Jankowscy, 
dr. Bydałek i inż. Hewelt przybyli o własnych 
siłach pociągiem pospiesznym do Inowrocławia 
i leczą się w domu, dozorowani przez: lekarzy. 

Rozbite auto odstawiono dla remontu du 


, Gniezna. 


a 


TWIST” — 


kie międzynarodowe targi o nasz skrawek 
morza, wszelkie wichrzenia Hitlerowców, szy 
kujących się z furją teutońską do odwetu, — 
uwzełkie wewnętrzne próby mącenia spoisto 
ści narodowej — rozbić się muszą o twardą 
rzeczywistość kaszubskozstrzelecką. Fakt ten 
niezaprzeczony, istniejący na naszych zagros 
żonych rubieżach północnych, nad maleńkiem 
okienkiem Mocarstwa naszego na szeroki 
świat, nad morzem ojczystem — zawdzięcza 
my nietylko samemu Traktatowi Wersalskies 
‘mu, jakoby się to zdawać mogło, ale również 


‘największemu i najgenjalniejszemu Polakowi 


doby obecnej — Marszałkowi Piłsudskiemu, 


W dzisiejszych warunkach na. szczególną 
uwagę zasługuje Związek Strzelecki; w Wej- 
herowie w stołecznem mieście Kaszub, bądź 
to ze względu na osobliwie trudne warunki roz 
woju bądź też ze względu na specjal, stanowie 
sko na tej zagrożonej placówce. Jak wiadomo 
Wejherowo było konsekwent. polityką pruską 
za czasów niewoli tak zgermanizowane, że sta 
nowiło wśród ludności polskoskaszubskiej niee 
jako oazę niemczyzny. Może też dla tego nic 
dziwnego, że, gdy inne miasta z chwilą przys 
laczenia. ich do Macierzy prawie momentalnie 
otrząsnęły się z tych niepożądanych pozostae 
łości naszego upadku — Wejherowo raczej 
zdawało je uporczywie pielęgnować ku- zgore 
szeniu uświadomionej ludności kaszubskiej, W 
tej mierze atoli nastąpił stanowczy zwrot z 
chwilą, gdy garstka wytrawnych patrjotów 
kaszubskich zabrała się z zaparciem i naraża» 
njem się do zaszczepienia idei „Strzelca“ właśe 
nie na tym gruncie świadoma jak pożytecze 
ną na tak zagrożonem stanowisku jest orgaz 
nizacja Związku, Ta tytaniczna praca pionie: 
rów: idei strzeleckiej w początkowej fazie ors 
ganizacji Związku Strzeleckiego okazała się 


„raczej syzyfową. 


Poszczególni strzelcy byli szykanowani 
przez Niemców, ba, niekiedy i przez niczna: 
jących swego celu KaszubówsPolaków, a za» 


szczytne mundury strzeleckie profanowano. 


Po przejściu okresu najtwardszych prób po 
przesianiu materjału strzeleckiego przez sito 
ideologji, stanęła organizacja ta na wysokości 
swego zadania, jako organizacja ta na wysoko 
ści swego zadania, jako organizacja spoista, 
ówiadoma swych celów i zadań. 

W takim stanie rzeczy „Strzelec* przystą: 
pił do urządzania licznych imprez publicznych 
uroczystych obchodów. Ostatnio urządził na 
der uroczyście swój tradycyjny opłatek strzes 
lecki w obszernych salach strzelnicy. Obchód 
zagaił ob. prezes inż. Kuniewski, witając rez 
prezentantów władz, armji, kościoła przedsta: 
wicieli sąsiednich i pokrewnych organizacji. 

Następnie przemawiał przewielebny ksiądz 
dziekan Roszczynialski, nawołując w podnios 
slych „słowach do subordynacji, jedności i 
zgody, tak potrzebnej nam w obecnych czas 
sach zagrzewając do poświęccń<i ofiar, a naz 
wet, jeżeli zajdzie potrzeba do złożenia ofiar 
krwi na oltarzu Ojczyzny. Następnie przes 
mawiał ob. wicestarosta Borowski, wzywając 
do zaniechania wszelkich walk i różnic dla 
zjednoczenia sił i spotęgowania czujności, aby 
wobec nieustających zakus zachłannego wro: 
ga zachodniego stać w pogotowiu z bronią u 
nogi na zagrożonej placówce. P. Borowski za: 
kończył swe przemówienie okrzykiem na cześć 
Najjaśn. Rzplitej, Jej Prezydenta i Marszałka 
Piłsudskiego. W tem miejscu z pośród licze 
nych szeregów szarych mundurów strzelece 
kich padają gromkie słowa z ust ob. Wichła: 
cza, które z uwagi na tak trafne. scharaktery: 
zowanie specyficznych warunków rozwoju i 
szezególnych zadań „Strzełca* wejherowskies 
go, zasługują na przytoczenie ich w skróceniu: 

„Pamiętne nam jeszcze czasy, kiedy to pru 
sacy kulturtraegerzy, natchnieni przeklętym 
duchem Bismarcka, wzięli się na naszej ziemi 
kaszubskiej do wyrugowania metodami barbas 
rzyńskiemi już nietylko drogiej mowy ojców, 
ale i naszych pięknych tradycyj narodowych 
słowiańskich, a więc tak swoich į drogich serz 
com naszym, datujących się od prawieków i 
wiernie przekazywanych z pokolenia na poko 
lenie. Pod brutalną siłą krzyżackiego buta gie 
nęły te: wysokocenne klejnoty ziemi bursztye 
dowej, a ich miejsce zajmowały z gruntu obz 
ce duszy kaszubskiej į jej wrogie i znienawiz 
dzone „geburtstagi” i „neujahrfesty”, obchoż 
dzone wśród dzikich orgji, właściwych osłaz 
wionej kulturze teutońskiej, Kalał się nasz 
język ojczysty. obrzydliwemi germanizmami, 
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a nawet zatracał się ku triumfowi nienawistne 
go Berlina. 

Dziś mamy to, czego tak gorąco wytęskie 
wali nasi ojcowie wśród wyrafinowanych prze 
śladowań i za co tak obficie przelewali krew 
po dalekich pobojowiskach. Mamy bowiem na 
szą ukochaną Polskę. Jesteśmy wolni wśród 
wolnych a jako obywatele równi wśród rówe 
nych — wszyscy synami jednej Macierzy i 
sobie serdeczni bracia. 

Z takim duchem ożywczym zebraliśmy się 
w tym Związku Strzeleckim do pracy żmude 
nej i ciężkiej, ale wzniosłej i owocnej; gdyż 
stawiamy sobie m, in. za cel wyplenić te zez 
wszechmiar niepożądane pozostałości ponurej 
niewoli, wyhodowane wśród tortur przodków 
naszych, a będących ośrodkiem ich katusz mo 
ralnych i przekleństw. Wyrzucamy bowiem ze 
wstrętem na każdym kroku szwargot szwabs 
ski, pokutujący w nieznacznej mierze li tylko, 
w naszym stołecznym grodzie Wejhera, w serz 
ou ziemi świętopełkowej. Wyrzucamy tak saz 
mo te ohydne „geburtstagi*, ;neujahrfesty'* 
itp., godne jedynie kultury z za kordonu — a 
w ich miejscu przywracamy nasze prastare 0% 
byczaje polskie, tak pięknie swojskie, a miłe 
i błogie. Przywrącamy nasze narodowe trady* 
cje wśród melodyjnego szczebiotu polskiego 
slowa. 

+ Wśród takiej atmosfery obchodzimy w daz 
nej chwili nasz tradycyjny opłatek strzelecki 


Święćmy go przepojeni serdeczną wzajemną 
życzliwością, zapatrzeni w jak najpomyślnieje 
sze jutro dła całego narodu, ufni w swą zbio: 
rową siłę, która nam pozwolić musi dźwignąć 
Polskę na najgórniejsze wyżyny potęgi i hoz 
noru pod przewodnictwem największego i naj 
genjalniejszego Polaka doby współczesnej, jas 
kim jest świetlana postać Komendanta pierws 
szych drużyn strzeleckich i Pierwszego Mar: 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, na którego 
cześć wznoszę okrzyk: „Niech żyje”! 

Po tem przemówieniu rozentuzjazmowana 
brać strzelecka, po fanfarach dzielnej orkies 
stry strzeleckiej pod batutą naprawdę ofiars 
nego i utalentowanego kapelmistrza Małeckie 
go, samorzutnie z. głębokim pietyzmem odśpies 
wała „Rote“. 

Z tak wzniosłemi ślubami strzeleckiemi, z 
tak potężnym duchem bojowym i w tak brat 
niej i patrjotycznej atmosferze, wkroczyły 
dzielne szeregi strzeleckie w progi Nowego 
Roku, budowaniem z zaparciem i ofiarnością, 
codzienną, źmudną i szarą pracą, wypływająe 
cą z ideologji jasnej i wielkiej- przyszłości, 
dającej nam doskonałą przewagę nad nie groź 
nym nam już wrogiem i będącej rękojmią na: 
szej niezależności. A zatem jeszcze raz pows 
tarzam stwierdzenie, że niema siły na świecie 
któraby zdołała nam wydrzeć ten nam przes 
najdroższy skrawek morza ojczystego. 

Strzelec kaszubski Pranczk. 


Handel owocami w Polsce na nowych 
drośach rozwoju 


Powstanie Zwiazku împorícrów owoców poludniowuych — 
Kupcy Zdańscy przysíapili w charakterze udziałowców 


Onegdaj odbył się w Gdyni w lokalu 
izby przemysłowo-handlowej zjazd impor- 
terów owoców południowych z całej Pol- 
ski, ; 

Na zjeździe uchwaloro powołać do ży- 
cia towarzystwo z ograniczoną poręką z 
s.edzibą, w Gdyni, zadaniem którego bę- 
dzie zorganizowanie importu owoców polu- 


dniowych -w zamian za eksport polsk.ch 
produktów rolnych i przemysłowych, 

W dniu wczorajszym do towarzystwa 
zgłosili swój akces importerzy gdańscy re- 
prezentowani przez Gdański Związek Kup- 
ców Owocowych, który tem samem wcho- 
dzi w skład towarzystwa importerów w 
Gdyni w charakterze udziałowca. 


Wystawa przeciwśruźlicza 


i DEZECEWWENELYCZNA 
3 w Bydfoszezy 


Kasa Chorych w Bydgoszczy urządza łącz- | w społeczeństwie czynią te straszliwe choroby. 


nie z Okręgowym Związkiem Kas Chorych we 
Lwowie w czasie od 17 do 22 stycznia 1932 r. 
wystawę przeciwgruźliczą i przeciwwenerycz- 
ną. Wystawa mieści się w gmachu Kasy Cho- 
rych, ulica Cieszkowskiego 5. Wstęp na wy- 
stawę 20 gr. 

W związku z wystawa wyświetlane będą w 
kinie „Kristal“ filmy „W objęciach niewidzial- 
nego wroga“ — dramat społeczny w 6 aktach 
i film „Choroby weneryczne jako klęska spo- 
łeczna* w 3 aktach, a to: w niedzielę, dnia 
17 stycznia b. r. o godz. 12t-ej, w poniedziałek, 
dnia 18 stycznia b. r. o godz. 17-tej, we wtorek, 
dnia 19 stycznia b. r. o godz. 17-tej, w Środę, 
dnia 20 stycznia b. r. o godz. 17t-ej. — Wstęp 
do kina 20 i 40 groszy. 

Niema chyba człowieka, któryby nie zdawał 
sobie sprawy ze spustoszeń, jakie rok rocznie 


Klęsce tej od dawna cały świat lekarski wy- 
powiedział nieubłaganą walkę. Niestety, nie 
może ona dopóty odnieść pożądanego rezultatu, 
dopóki do walki nie stanie całe społeczeństwo. 
Jedną ze skutecznych broni w tej walce jest 
uświadomienie najszerszych warstw. Bez- 
sprzecznie wystawa przeciwgruźlicza i prze- 
ciwweneryczna, która objechała już prawie ca- 
łą Polskę. i w Bydgoszczy spełni swój cel: 
uświadomi tysiące — uratuje setki. 

Jesteśmy przekonani, że wszystkie sfery 
naszego społeczeństwa w Bydgoszczy i okolicy, 
oremjalnie pospieszą zwiedzić wystawę i zo- 
baczyć filmy. Minimalny koszt wstępu, mają- 
cy pokryć najkonieczniejsze wydatki związa- 
ne z objazdem wystawy i wyświetlaniem filmu, 
nie może nikogo odstraszyć. 


Elelciryczny mózg 


Wiedeńska lekarka dr. Edyta Klemperer: pomozolnej dwuletniej pracy skonstruowała 'mio 
del mózgu ludzkiego, przedstawiający plastycznie wszystkie najdrobniejsze nawet jego czę 
ści. Wszystkie części tego mózgu zrobione sąz cienkich rurek świecących, o barwach sto: 
sowanych zazwyczaj w podręcznikach naukowych. Rurki te mogą być oświetlone albo wszy 
stkie razem, albo każda z nich osobno. Model ten przeznaczony jest dla wyższych szkół 
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medycznych, 
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- Strzelcy na Kaszubach czuwają.. 


Kto orjentuje się jako tako w prądach, 
jakie nurtują wśród młodych Kaszubów, kto 
bacznie śledzi rozwój Związków Strzelęckich 
na Kaszubach , kto był obecny na tegorocze 
nym opłatku strzeleckim w stolicy Kaszub 
w Wejherowie — ten stwierdzić musi, że nies 
ma siły na świecie, któraby zdołała istnicjąs 
cy tu polityczny układ rzeczy zmienić, a wszel 
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Ruch w hartersíwie 


Obrady Harcerzy toruńskich, W ub. piątek, 
dnia 8 bm. obradowała Rada Drużynowych 
Hufca toruńskiego harcerzy. Radę zagaił dh 
prof. Hm, Jarosław Kcwalski, witając obecnych 
i podając porządek obrad, Usłalono sprawy 
programowe na najbliższy czasokres, a miano: 
wicie postanowiono urządzić ogniska miesię- 
czne w styczniu b. r. które zorganizuje VI dru- 
żyna gimnazjalna, oraz ognisko specjalne po: 
święcone drużynom szkół powszechnych i gro- 
madom zuchowym. Ruch gromad zuchowych 
staje się w tym roku harcerskim dla harcer- 
stwa toruńskiego bardzo aktualnym, do częśo 
przyczyni się kurs dla kierowników gromad 
ruchowych Który projektuje zorganizować Ko- 
menda Hufca toruńskiego: Harcerzy. Po omó- 
wieniu szeregu spraw organizacyjnych i admi: 
nistracyjnych solwował przewodniczący zebra- 
nie Rady — hasłem „Czuwaj'”. 

Opłatek VI drużyny. Od kilku lat rozwija- 
jąca swą owocną działalność drużyna VI har- 
cerek grupująca w swych szeregach młodzież 
pozaszkolną zorganizowała w dniu 10 stycznia 
w auli Gimnazjum żeńskiego swój doroczny tra- 
dycyjny opłatek, Opłatek drużyny zaszczycili 
swą obecnością przedstawiciele Zarządu Koła 
Przyjaciół Harcerstwa w osobach: pp. Wice- 
wojewodzina Drowa Seydlitzowa, p. Preibiszo- 
wa, p. Cybulski, b. opiekunka drużyny w cza- 
sach jej założenia, p. Drowa Kaczyńska, Ko- 
mendantka Chorągwi Pomorskiej Harcerek 
dhna Dora Cieńska, oraz Komendantka Hufca 
toruńskiego Harcerek dhna Hm. Jadwiga Lu- 
śniakówna. Druhna Komendantka Hufca wita- 
jąc gości oraz rodziców członkiń  draży- 
ny, przedstawicieli drużyn harcerzy wyraziła 
życzenia, by drużyna stanęła na wysokościach 
swego zadania i została jedną z pierwszych 
nietylko w Hufcu ale w całej Chorągwi Pomor- 
skiej, poczem nastąpiło dzielenie się opłatkiem 
oraz odśpiewanie kołend. Następnie odbyła się 


herbatka towarzyska, podczas której nastąpiły 


występy poszczególnych harcerek z śpiewami ` 
djalogami. Na zakończenie herbatki przemówi- 
ła p. Drowa Kaczyńska w serdecznych słowach 
zwracając się do zebranych dnuhen, apelując, 
by wspólną i solidarną współpracą wywalczyły 
sobie pogodne i radosne jutro. W gorących 
słowach zwraca się do rodziców, podkreślając 
potrzebę zainteresowania rodziny harcerstwem. 
Przemówienie przyjęto frenetycznemi oklaska- 
mi. Z kolei zabrał głos p. Cybulski, dziękując 


drużynie w imieniu Koła Przyjaciół Harcer- 


stwa za zaproszenie. Odchodzącym ' gościom 
zebrane harcerki i harcerze przygotowali ser- 
deczną owację, przeplataną okrzykami niech 
żyją, oraz odśpiewaniem sto lat. Gry i zabawy 
harcerskie z wiązanką piosenek harcerskich 
oraz na końcu odśpiewana modlitwa harcerska 
i hejnał wieczorny zakończyły tą uroczystość, 


Wałdowo pow. Sępolna 

Dzieci szkolne na tzecz bezrobotnych. W nic- 
dzielę, dnia 10 bm, dzieci szkolne odegrały na 
sali p. Rybki w Wałdowie przedstawienie ama- 
torskie p. t. 1. „W noc wigilijną'', 2. „Dusze 
dziecięce'*, 3. „W wigilję Bożego Narodzenia, 
Amatorzy chociaż porąz pierwszy byli na scenie, 
to jednak w podziw wprowadzili wszystkich swą 
grą. Całość wypadła nadspodziewanie. Najwięk: 
szą dla tych pracowników było radością, że spo- 
łeęzeństwo oceniło ich trudy i poparło imprezę 
w całej pełni. 

Dziatwa oceniając obecne trudne kryzysowe 
położenie, samorzutnie zadecydowała, by część z 
dochodu przeznaczyć na rzecz tych, co łakną ka- 
wałka chleba i złożyć na ręce p. Starosty, część 
zaś nà bibljotekę szkolną. 

Tegoż samego dnia odbyło się o godz. 16-tcj 
zebranie rodzicielskie w miejscowej szkole,. któ- 
re otworzył miejscowy ks. adm. Wałdoch, nastę- 
pnie kier. szkoły Dobrzeniecki wygłosił refórat 


"ną temat „Współpraca domu ze szkołą**. Po re- 


feracie omówiono szereg spraw aktualnych, po: 
czem wybrano zarząd koła w osobach: ks. adm. 
Wałdoch — przewodn., sołtys i. przewod. M, R. 
S. p. Senske — zastępca, Pronobis — skarbnik, 
Zydorek post. P. P. — sekretarz, Nowakowski; 
Will i Karon — członkowie, ‘Zebrani uchwali 
zbierać dobrowolne składki na rzecz biednych 
dzięci, które nie mogą sobie kupić zeszytów, czy 
książek. 
Po 


wyczerpanej - dyskusji przewodniczący 


zamknął zebranie. 


— 


Lubawa 

— Pożar w Chroślu. Dnia 13 bm. około g 
22.30 powstał pożar w zabudowaniu rolnika 
Bartkowskiego Stanisława w Chroślu. Ogień 
zniszczył dom mieszkalny wraz z chlewem, 
wyrządzając szkodę na sumę około 5.000 zł. — 
spalone zabudowania były ubezpieczone w 
Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu na sumę 6.000 
zł, zaś żywy i martwy inwentarz, który zdo: 
lano uratować, na kwotę 3.000 zł. Przyczyny 
pożaru naradzie nie ustalono. Dochodzenią 
w toku. 
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0 A e e e menee c 


ironi do waiki Z nędzą 


niedziela | TORUN 
4 7 Kalendarzyk rzym..kat. 
Stycznia Sobota Marcelego 
ERES Niedziela Antoniego 
— Stan wody w Wiśle z dn, 15. 1.: 
chost. +-1,62, Warszawa -+2,34, Płock, -1-2,57, 
Toruń --3,30, Fordon -+3,19, Chełmno --3,02, 
Grudziądz -+3,13, Korzeniewo -+3,26, Piekło 
-+2,74, Tczew -+2,74, Einlage 2,80, Schiewen= 


Zawis 


` horst +2,84. 


— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 20 
bm. włącznie dyżuruje apteka Pod Orłem -~ 
Rynek Staromiejski. 


Repertuar Teatru. 


Sobota, 16 bm. godz. 20 „Panna młoda z 
dachu“ premjera: 

*Niedziela 17 bm. godz. 15 „Bajki dla dzie- 
ci. 


Niedziela 17 bm. 

Niedziela 17 bm. 
tachu“: 

Poniedziałek 


godz, 
godz. 


16 „Utwis”. 
20 „Panna młoda z 


18 bm. godz, 
Repertuar kin. 
Palace, ul. Mickiewicza „Obława w Paryżu“ 
Lux — „Tułaczka księżnej Trubeckiej" 
Światowid — „Narzeczona z loterji“ z Jea: 
nette Mce.. Donald. 
Mars, ul. Warszawska, „Krót Paryża”, 
Corso — „Oszust z Texasu“ i „Porucznik 
Armand“, 


Najwspanialsze arcydzieło: dźwickowe 
w francuskiej wersji pod tytułem 


Król Paryża 


Dramat osnuty na tle powieści J. Ohoct'a 
W roli tytułowej ulubieniec kobiet 
Iwan Petrowicz 
któremu dzielnie sekunduje. nieczapo» 
mniapa „Sekretarka osobista“ MARY 
GLORY oraz nasza rodaczka primadonna 
Opery Warszawskiej HELENA LIPOW» 
SKA, która w filmie tym śpiewa polskie 
pieśni. 

Nadto: NADPROGRAM 


Początek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.ej 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsce od 1.70-—0.30 


lzysty dochód przeznaczony na da/szą budawę 
DOMU ŻOŁNIERZA: 


20- „Carewicz* 


Kinoteatr diwiękowy 
ul. Warszawska 


Wyrok w procesie przechwisw 
T hkomunisiom 


Rozprawa, jaka się toczyła w ub. czwartek 


pized tut. Sądem Apelacyjnym przeciwko 17 
komunistom, zasąadzonym wyrokiem Sądu Oz 
kręgowego w Grudziądzu za działalność wy» 
wrotową na karę od 2 do 7 lat ciężkiego wię: 
zienia, zakończyła się w czwartek 
wieczorem, 


późnym 


Trybunał, któremu przewodńiczył wicepre» 
zes $. A. Klank, wydał w godzinach wieczor: 
uych, po prezprowadzonej rozprawie wyrok. 
zatwierdzający wyrok I instancji. 

Główny oskarkoby żyd Szmul Rozenek, 
który stał na czele szajki, skazany został na 
karę ciężkiego więzienia przez 7 lat. Inni oskar 
żeni skazani zostali na karę ciężkiego wiezie: 
nia przez 5 lat, jeden tylko na dwa i pół roku 
ciężk. więzieni, 


Na białym czworoboku 
„Kino Światowid: 
Narzeczona z loterii. 
Królowa srebrnego ekranu Jeanette Mac: 
Donald na lodołamaczu wyrusza z pomocą 
ukochanemu, który brał udział w ekspedycji 
podbiegunowej, ratuje go i odzyskuje jego uf: 
ność, po szeregu nieporozumień i tragicznych 
powikłań, które wypełniają całą treść sce: 
narjusza. Dramatyczne sceny z katastrofy 
sterowca wśród lodowców czynią wstrząsające 
wrażenie. Przecudny głos popularnej Jeannet- 
ki brzmi przedziwnie czysto dzięki doskonae 
łej aparaturze. 
Szkoda, że obraz jest ciemny i zamglony. 


Kino Palace: 
Obława w Paryżu. 

Jean Préjean w roli boksera czaruje swym 
popularnym przebojem, który niejednokrotnie 
nadaje polskie radjo. Reżyserja wspaniała. 
Treść banálna i brudna, obraca się wokoło 
kontredansu kochanek. . (zm) 


BRUNA OPE ADE REST TOTO N E 
S. Jagodzińska- Niekraszowa . 


przyjmuje jeszcze zapisy uczni na lekcje grv 
tortepianowej, teorji i historji muz. Przygotos 
wuje do Wyższej Akademji Muz. 


mi, którzy go nie maja. 


niedoli najbiedniejszym dzieciom zna 


j 

Apel'nasz, skierowany tym razem do 

serc młodzieży nie minął bez echa. 

śmy dwa pisma, które świadczą, że 

akcja nasza znalazła pełne zrozumie? į proszę o małego Leonka Wiśniew 
nie w społeczeństwie. 
już pierwsze zgłoszenia. 


ten ciągły wysiłek Pańskiego pisma, 


' zacyj Pracowników £ 


Dzielcie się waszym chlebem z ty: ; zarania już zrozumiał, że 
zkiem człowieka jest czynić dobrze. 
Pragnie on dzielić się z biedną siero< 
tą swemi przyjemnościami i chlebem, 
pragnie w biednym swoim ró 
wieśniku mieć i towarzysza zabaw. 
Jako matka wyrażam Panu Redak: 
torowi pełne uznanie za tak piękna 
inicjatywę. Jeżeli wolno wybierać 


Akcja „Dnia* w sprawie ulżenia 


lazła już oddźwięk w społeczeństwie. 


W dniu wczorajszym  otrzymalie 


Otrzymaliśmy skiego, który tak ładnie umiał ocenić 


pracę i wysiłek („Dnia Pomorskiego“ 
w związku z .akcją świazdkową. 
Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
M. Wolszlegierowa. 


Stosownie do życzenia uwiadomie 
liśmy już małego Leonka, który nie 
posiadał się z radości i niedowierzał, 
że taki promień słońca wniósł ktoś 
w szarą i nędzną jego izdebkę. Doe 


Listy te cytujemy poniżej: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Rozumiejąc i oceniając w pełni 
zmierzajacy ku ulżeniu doli naszej 
głodnej dziatwy, tej przyszłości Naz 
rodu, staję do apelu i proszę o takie* 
go chrześniaka w wieku 7 lat dla mez 
go synka. Pragnę, by synek mój od 


obowiaą: ! dać należy, 


| 


Toruń w obronie swego teatru 


J 
że mały Leonek jest sie: 
| rotką. 4 
Równocześnie otrzymaliśmy od p. j 
pulk. W olszlegierowej z prośbą © 
umieszczenie, następujący apel do 
pp. członkin „Rodziny Wojskowej'*: 
Koleżanki! 
Apel „Dnia Pomorskiego“ to tak, y 
jakby naszego Wodza bó! największy 
z pod serca wzięty. Dziś właśnie, gdy 
troską naszych władz jest złemu zapoe 
biec, stańmy do pomocy w zwalczaniu 
nędzy spowodowanej bezrobociem. 


„Niech każda Matka dla swego 
dziecka weźmie jednego _.„chrześnia* 


ka“ bezrobotnego ojca. 
Marja Wolszlegierowa 
w zastępstwie przewodniczącej 
R. W. koła Toruń. 
Nie wątpimy, że lista zgłoszeń pos 
większać się będzie z każdym dniem. 


Obywaśclisiwo toruńskie jednomyślnie uchwaliło bronić wszelksiemi 
siłami tej placówki kuliuralmnej 


Że losy sceny toruńskiej nie są społe- 
czeństwu obojętne, o tem świadczył nie- 
zwykle tiumny udział przedstawicieli 
wszystkich warstw miejscowego społeczeń- 
stwa w wczorajszem zebraniu organizacyj- 
nem Komitetu Popierania Teatru Miejskie- 
go w Toruniu, jakie odbyło się w wielkiej 
sali posiedzeń Starostwa Powiatowego. 


omówienia dróg poprawy, omówienia spo- 
sobów zmierzających do wzmożenia frek- 
wencji i td. Zebranie zagaił w zastępstwie 
nieobec, z powodu choroby p. star. Łąckie- 
go, nacz. Urz. Woj. p. dr. Krysiński, który 
w swem przemówieniu omówił niezwykle 
ciężką sytuację teatru toruńskiego, tej je- 
dynej placówki kulturalnej, z której głosi 
się żywe słowo pola. a która stanęła 
przed zagadnieniem: być albo nie być. W 


Zebranie wczorajsze zwołane zostało z 
inicjatywy grona ludzi dobrej woli — wiel- 


kich miłośników teatru przez p. starostę | dalszym ciągu swego przemówienia przed- 
i | stawił p. dr, Krysiński szereg konkretnych 


krajowego Łąckiego, celem wyszukania 


Bilans rocznej dzialalności 
Siow. Urzedników Samorzaąadowyci 


Z zębramia delegalów Stow. Urzędmikków Pomorskiego 
Samorzącuz Wojewódzkńczo 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w gmachu 
Starostwa JSrajówego Pomorskiego doroczne 
walne zebranie delegatów Stowarzyszenia Urzę 
dników Pomorskiego Samorżadu Wojewódzkie- 


cowników Samorządu Wojewódzkiego jednej 
organizacji. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z 
ostatniego zebrania wygłoszone zostało szcze- 
go, w którem wzięki udział delegaci Placówek gółowe sprawozdanie zarządu za rok ubiegły, 
Stowarzyszenia, a ponadto Prezes Związku Or- | a następnie została przedstawiona gospodarka 

ganizacyj Pracowników Samorządu Wojewódz- | finansowa za ten czas. W dyskusji nad spra- 
kiego p. Bederski z Poznania oraz w charak- | wozdaniami wyrazili zebrani delegaci zarządo- 
terze gości — ezłonkowić miejscowej placówki. | wi uznanie za jego działalność w obronie inte- 
resów zawodowych zrzeszonych członków, po- 
czem na wniosek komisji rewizyjnej udzielońo 
zarządowi absolutorjum. 


Zebranie zagaił prezes Stow. p. Miąskowski, 
który po powitaniu delegatów i gości przed- 
stawił w ogólnych zarysach działalność Stowa- 
rzyszenia w okresie minionym, Następnie omówiono szereg spraw, mają- 
cych na celu poprawę obecnych trudnych wa- 
runków materjalnych pracowników Samorządu 
Wojewódzkiego oraz ustalenie środków i spo- 
sobów obrony interesów zawodowych w nowym 
okresie pracy. i 


Przewodniczącym zebrania wybrany został 
p. Bederski, który w przemówieniu wstępnem 
dał wyraz swenm zadowoleniu z powodu kon- 
solidacji urzedników Samorządu , Wojewódz- 
kiego, która dokonała się przed rokiem i przy- 
niesła obecnie już w pracach Związku Organi- 
Samorządu Wojewódzkiego 
korzystne rezultaty dla dobra ogółu pracowni- 
ków Samorządu Wojewódzkiego Województw 
Poznańskiego i Pomorskiego. Pracę w tym kie- 
runku umożliwiło w znacznej mierze oparcie 
organizacji o Radę Naczelna Związków Pra- 
Samorzadowych w 


Nowy zarząd Stowarzyszenia został wybra- 
ny w składzie poprzednim z 
ko zmianami. 


nieznacznemi tyl- 


Zebranie zamknięto po wyczerpaniu porząd- 
ku dziennego i blisko 7-godzin. obradach. Wy- 
kazało ono jednomyślność w zapatrywaniu ną 
cele i zadania Organizacji oraz przeświadcze- 
nie o konieczności umacniania i rozwoju ruchn 
zawodowego. 


Warszawie, co 
wynikiem utworzenia przez pra- 


cowników 
jest właśnie 


cie, 5. p Ble GDóchóg przeznacza się na bezrobotnych i 
dzieci i sieroty. 


— Podwieczorek Polskiego Białego Krzyża, 
cieszący się wiełkiem powodzeniem odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 stycznia o godz. 16,30 
„Pod Orłem", jak zwykle, za zaproszeniami, 

—. Tow. Graficzne Toruń. Walne zebranie 
odbędzie się 'w sobotę 16 bm. o godzinie 6 
„wiecz. w Szkole Wydziałowej przy placu św. 
Katarzyny. Liczny udział członków konieczs 
ny. (=). Szutkowski, prezes. 

= ' Wisła przybiera. Poziom wody w Wiśle 
pod Toruniem przybrał o przeszło 1 m. Stan 
wody w Toruniu w dniu 14 b. m. wynosił 3,09 
ÓW dniu wczorajszym zaś 3.30. 


Rudak ; 

+ Zabawa karnawałowa. Zwiazek Strzes 
lecki Oddział w Rudaku urządza w niedzielę 
dnia 17 bm, o godz. 19 wielki bal maskowy 
na który zaprasza bratnie Oddziały, szan. oby: 
wateli Rudaku i okolicy. Czysty zysk prze 
znacza się na świetlicę dla oddziału. Wstęp za 
zaproszeniami, które odebrać można u obyw. 
strzel. Kaczmarka Karola, u którego też od: 
będzie się powyższy bal. Konkurs masek — ma: 
ody — niespodzianki. 


Całkowita 


s Nod Orte" zmiana progr. 


Orysinatsza ..Giormóba' w wy- 
konaniu Duetu Jelia £ Q<ciie. 


Tosia Olszewska 
tryumfuje w swoich kreacjach. 


Z miasta 


— Osobiste, Dotychczasowy dyrektor Zw. 
Ziemian p. Masłowski opuszcza Toruń i przes 
chodzi do Warszawy. 

— Opłatek żeńskiego P. W. Dnia-17 stys 
cznia o godz. 16 Koło, Lokalne Organizacj: 
Przysposobienia. Kobiet. do Obrony Kraju urzą 
dza opłatek: dla „żeńskich hufców szkolnych 
PW w gmachu państw. szkoły Zawod. żeńsk; 
ul. Strumykowa; 4, Zawiadamiając o tem, zas 
rząd zaprasża uprzejmie “wszystkie czlónkinie 
Koła na tą uroczystość. , 
nie będzie się wysyłać. 

— Zabawę taneczną wrządzą „w dniu dzie 
siejszym (sobota 16 b. m.) -w „Strzelnicy” 
przy ul. Przedzamcze, Związek B. Powstań» 
ców i Wojaków D. O. K. VIII. Początek © 
godzinie 20:ej. Przygrywać  będzić orkiestra 
8 baonu saperów. Zarząd uprasza członków i 
sympatyków i ich rodziny o łaskawe przybye 


„Osobnych zaproszeń 


wniosków, zmierzających w kierunku po- 
prawy obecnej sytuacji naszej sceny, które h 
stały się później podstawą bardzo obszer- K3 
nej a stojącej na niezwykle rzeczowym i Š 


- ” . .. » 
poważnym poziomie, dyskusji, A 
Po przemówieniu p. nacz. dr, Krysi- I 
skiego przystąpiono do wyboru prezydjum è 
zebrania, Przewodniczącym wybrano je- %) 


dromyślnie prezesa Sądu Apelacyjnego p. y 
Szyszko, sekretarzem wybrano asesora l 
Starostwa Krajowego p. mag. Jagalskiego. 


"Po ukonstytuowaniu się prezydjum dy- 
rektor teatru p. Benda wygłosił dłuższy ' 
referat, przedstawiając w zarysie historję — '| 
teatru toruńskiego i ilustrując cyframi do- dj 
tychczasową gospodarkę finansową tej od- R, 
grywającej niezmiernie doniosłą rolę na 4 
naszych rubieżach zachodnich, placówki 
kulturalnej, Uzupełnieniem niejako refera- 
tu p. dyr. Bendy był referat p. Gasiorow- 
skiego, przedstawiający stan finansowy te- 
atru w ostatnim okresie, a 


W wyniku obszernej dyskusji w której Mi 
zabierali głos pp, dr. Krysiński, dr-wa | 
Steinbornowa, dyr. Kaczor, dyr. Wojcie- N 
chowski, prezydentowa Boltowa, wicewo- ' 
jewodzina Dr-wa Seydlitzowa, kurator 
Pom. Okręgu Szkolnego dr. Pollak, dr. Le- 
wicki, pułkownikowa Wolszlegierowa, dyr. j 
Chwastek, prof, Miinnich i inni, uchwalono | 
powołać do życia Komitet Wykonawczy | 
Tow. Popierania Teatru Miejskiego w To- 
runiu, przyczem wszyscy obecni zgłosili | 
akces do towarzystwa. A 


W skład Komitetu wybrano jednomyśl- 
nie następujące panie: wojewodzinę Kirti- j 
klisową, wicewojewodzinę dr. Seydlitzową, 4 
starościnę Łącką, Dr-wą Steinbornową, pre- 
zydentową  Boltową, prezesową Esden- 
Tempską, pułkownikową Wolikowską, pro- 
fesorową Miinnichową, redaktorową Nowa- 
kowską i p. Preibiszową oraz panów: dr. A 
Krysińskiego, delegata duchowieństwa i 
miejscowego i pp. mec. Tempskiego, dyr. ‘i 
Wojciechowskiego, wiceprezydenta miasta ł 
Bałę, wizytatora Wiśniewskiego, koman- y 
dora Korytowskiego, pułk, Dzwonkowskie- j 
go, pułk, Matzenauera, p. Buczkowskiego, 4 
prez, Januszkiewicza, prez. Stełanowicza, H 
red, Danielewskiego (Dzień Pomorski), red. 6 
Madejskiego (Słowo Pomorskie) i przed- 


stawiciela Redakcji „Głosu Robotnika”. ; 
Obszerne sprawozdanie z przebiegu 5 
obrad wozorajszego zebrania umieścimy w | 
jednym z następnych numerów. i 
STRUMYKOWA 3 f 
Jubileuszowe arcydzie” | 
|A| ] ło wytwórni amerykańe | 
( skiej FOX genjalnego 
Kino dźwiękowe RACULA WALSHA 


« ; 
Potężny 100% epos dźwiękowy. Według j 
głośnej powieści. 


DROGA OLBRZYMÓW 


6000 czerwonoskórnych Indjan zaańngażoe | 
wano do tego arcypotężnego filmu. Ty: 
siące zwierząt. Przebogata treść. 


DO TEGO NADPROGRAM. 


Ceny: loża 1.80, 1. m. 1,30, II. 80 gr. szereg. 50 g 
Początek o godz: 5,7i9-tej. W świętao3 5,719. 


i 
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- Sensacyjny proces w Pucku 


o przemówienie p. Cz. Krauzego w Radzie Miejskiej 


Dowód prawdy przeprowadzony — Za „dojną krowę" otrzymali Cz, Etrauze it K. Kios 50 z3. 


grzywny — „Slowo bomorstsie' 


W końcu ub. roku odbyła się przed Sądem 
Apelacyjn. z Torunie na sesji wyjazdowej w 
Wejherowie rozprawa p. Antoniego Miotka, 
kupca w Pucku b. wiceburmistrza przeciwko 
przewodniczącemu Rady Miejskiej p. Czesławo 
wi Krauzemu, p. Kazimierzowi Kłosowi red 
Dziennika Gdyńskiego z Gdyni i p. Jadwidze 
Freymanowej z Pucka, 

Rozprawę prowadził p. sędzia Sądu Apel 
Kurkowski w asystencji p. sędziów Dr. Hal: 
skiego i Dr. Stachowskiego. Oskarżał p. wices 
prokurator Sądu Apel. Bieńkowski, Pana Miot 
ka zastępował p. adw. dr. Zagórowski z Pue 
cka, p. Czesława Krauzego p. adwokat Biliński 
z Wejherowa, p. Feymannową p. adw. Naue 
mann z Wejherowa, p. Kłos bronił się sam. 

Tło sprawy było następujące: 

Dnia 3. 10. 1929. miał przewodniczący Ra: 
dy Miejskiej p. Czesław Krauze na posiedze: 
niu Rady Miejskiej dłuższe przemówienie o 
gospodarce miasta Pucka i przy tej okazji 
zwrócił uwagę na zbliżające się wybory do 
Rady Miejskiej i między innemi powiedział, 
oo następuje: 

„Nasamprzód chciałbym kilka słów po» 
wiedzieć co do dawniejszego naszego Mas 
gistratu. — Nie chcę się długo rozwodzić, 
lecz chcę Szan. Panom krótko į otwarcie 
powiedzieć, że naszem miastem rządził od 
początku wybrany sam przez siebie były 
wicesburmistrz p. Miotk, Pan ten nie miał 
na oku dobra miasta, lecz pod płaszczykiem 
patrjotyzmu uważał miasto nasze za dojną 
krowę. Prześwietna działalność pana Miota 
ka jeśt Szan. Panom dokładnie znana, jak 
pan ten wspólnie z 3 innemi członkami Ma 
gistratu pracował ręka w rękę, świadczy 
najlepiej następujący mały przykład tej 
działalności: . 

, Dawniejszy członek Magistratu p. Adolf 
Grabowski wniósł dnia 23. 10. 1926 r. z pos 
lecenia p. burmistrza ofertę, w myśl której 
zobowiązał się przeprowadzić budowę fun- 
damentu dla motoru do elektrowni za sue 
mę 470 zł. Magistrat następnie powziął de= 
cyzję, w myśl której wypłacił p. Grabów: 
skienu za tę pracę zamiast 470 zł — 
2.477.65 zł: t. .j. 2000 zł. więcej, niź oferta 
opiewała'*. 

. Dalej powiedział p. Krauze: 

„Przysłowie mówi: jaka Rada Miejska, 
taki Magistrat, taka gospodarka. Tak też 
jest w rzeczywistości. Jak panom wiadoe 
mo, nie udało się nam otworzyć w naszem 

. mieście jednolitej listy kandydatów do Ra» 

dy Miejskiej. Wpłynęły 3 ważne listy, a 

„ mianowicie: 

- 4. Lista Katolickiego Stowarzyszenia Ro 
botników, na czele której stoi p. Nincke; 

2. Lista Polskiego Bezpartyjnego Zjedno 
czenją Gospodarczego, na czele której stoż 
ją pp. Krzebietke — Blaszke — Miotki; 

3. Lista Obywateli Wszystkich Stanów. 
na czele której stoję ja”. 

W „Słowie Pomorskiem* z dnia 21 9. 29 r. 


pod tytułem: „Pomorze przed. wyborami“ czy: 
tamy co następuje: 


„Puck ma tylko 3 listv z tego powodu, 


że listę niemiecką ze względów formalnych. 


unieważniono. Mamy przeto listę Nr. 1 Kae 
tolickiego Tow. Robotników, którego człon 
kowię politycznio należą do N. P, R. Lista 

ta znajdzie przeto poparcie narodowych i kato 
lickich sfer robotniczych. 

Lista nr. 2 nosi nazwę Obywateli Wszy» 
stkich stanów z p. Czesławem Krauzem na 
czele, Osobistość ta jest dostatecznie zna» 

„ną polskiemu społeczeństwu naszego mia» 
sta, więc specjalnego oświetlenia lista ta 
nie potrzebuje. Zaznaczyć tylko należy, że 
znajdą się na niej znani żydofile, którzy 
jak pp.'B. i K. wydzierżawili swoje lokale 

Ze względu na to, że listę nięmiecką 
nieważniono, liczą kandyd. listy p. Kraus 
zegona głosy obywateli Niemców, 

Lista ur. 4, nosi nazwę Polskiego Bez: 

„partyjnego Zjednoczenia Gospodarczego, 
na której czele stoi kupiec p. Franciszek 
Krzebietke. a i 

Lista ta skupia w sobie sfery kupieckie, 
rzemieślnicze, rolnicze i urzędnicze, jest 
przeto najpoważniejszą listą w Pucku, na 
którą w dniu wyborów oddadzą swoje głoś 
sy ci obywatele. Pucka, którym zależy na; 
spokojnej pracy w radzie i na oszczędnej, 
wzorowej i umiejętnej gospodarce miasta. 

Każdy kto pragnie dobra naszego mias 
„sta niechaj już teraz pracuje nad tem, ażeż 

« by lista z p. Krzebietkiem Fr. odniosła 
zwycięstwo”. 


w cedpnuramisirza Motha 
Kto jest autorem względnie 
tegu artykułu? 

Nie jest to może ten pan, któremu obez 
ena Rada Miejska udzieliła votum nieufnos 
Śćcj z powodu żądania przez niego prowizji 
od przedstawicieli Stoczni Gdańskiej i inz 
nych firm przy zakupie motoru? 


inicjatorem 


Nie jest to może ten pan, przeciwko 
któremu Prokurator wniósł akt oskarżenia 
o krzywoprzysięstwo, lecz sprawa została na 
mocy ustawy amnestyjncj umorzoną, ponie 
waż nie należało się spodziewać, jak pisze 
p. Prokurator, wymiaru kary pozbawienia 
wolności ponad 3 miesiące? 

Nio jest to może ten pan, który się nie 
oczyścił z zarzutów krzywoprzysięstwa 
przez stawienie wniosku o przeprowadzenić 
sprawy celem wykazania swej niewinno* 
ści? 

Nie jest to może ten pau, który prowa: 


' przewraca kola W m cechu — kompromitacja bylego 


dził słynny proces Chróściński — Miotk i 
ktńry został zasądzony za oszczerstwo na 
zapłacenie 10 tys. mk. grzywny? 

Nie jest to może ten pan, który wystos= 
sował słynne -doniesienie na mnie: do p. 
Wojewody a potem zaręczał mi i innym że 
doniesienia tego ani nie pisał, ani nie pod» 
pisał? 

Nie jest to może ten pan znańy nam z 
procesu Kruemmermantel? 

Nie jest to może ten pan, który nięna: 
widzi Niemców, lecz zarazem ustępuje miej 
sca na swej liście Niemcowi, mniemając 
że wszyscy Niemcy głosować będą na jego 
listę? 

Nie jest to może ten pan, który będąc 
wielkim przeciwnikiem partji B. B. żądał 
skreślenia z listy kandydatów do rady miej” 
skiej przewodniczącego tej partji p. dr. Żyn 
dy, a w dwie godziny później za plecami 


EEEE VESE EEE TRO BRZ SEKE IEWERS UTOR T WZT! TERA PREEN TAEA A OTTO RISE 
Więźniowie przy pracy ratunkowej podczas 


powodzi w Ameryce 


Podczas katastrofalnej powodzi w delcie rzeki Missisippi musiano podczas akcji ratunkowej 
zatrudnić nawet więzniów, ponieważ brak.bylo rąk, któreby pomagały w utwierdzaniu tam. 


acc 


"przy drzwiach zamienięfych 


toczy się rozprawa © szpiegesiwo przeciwko adw. Rucdicemu 


Przed tut. Sądem Okręgowym rozpoczę- 
ła się w dniu wczorajszym sensacyjna roz- 
prawa o szpiegostwo. 

Na ławie oskarżonych zasiadł adwokat 
Rudke z Grudziądza pod zarzutem upra- 
wiania szpiegostwa na rzecz jednego z 
państw ościennych. Sprawa ta przekaza- 
na została Sądowi Okręgowemu w Toru- 
niu decyzją Sądu Najwyższego w Warsza- 
wie, 

Trybunałowi przewodniczył prezes S., 
O. Chodecki. W skład Trybunału wcho- 
dzą; wiceprezes S$. O. Lipiński i sędzia 
Łubkowski. Oskarżenie wnosi dwóch pro- 
kuratorów: prok. Hermann z Grudziądza 
i wiceprokurator  Baszkowski, Bronią 
oskarżonego adwokaci Śmiarowski i Wir- 
ski z Bydgoszczy oraz adw, Marszalik 
z Grudziądza, Protokół prowadzi aplikant 
Byszczyński. | . 

Na wstępie wczorajszej rozprawy prok, 


| 


Baszkowski wnosi o wykluczenie publi- 
czności i zarządzenie tajności rozprawy 
ze względu na bezpieczeństwo państwa. 
Wnioskowi prokuratora sprzeciwia się 
obrońca mec. Śmiarowski, który wnosi, by 
sąd wykluczał publiczność tylko wówczas, 
gdy takie mcementy w czasie rozprawy za- 
chodzić będą. 

Sąd, po dłuższej naradzie ogłosił posta- 
nowienie, iż prowadzić będzie rozprawę 
przy drzwiach zamkniętych, Sąd stwier- 
dził, że w czasie rozprawy zachodzić mogą 
momenty, których ujawnienie może być 
szkodliwe dla państwa. 

Za zgodą Sądu na rozprawie obecni są; 
żona i brat oskarżonego. 
Zarządzono tajność 

żniono salę sądową. 

Na rozprawę wezwano przeszło 30 
świadków. Rozprawa potrwa kilka dni, 
budzi ona zrozumiałe zainteresowanie, 


rozprawy i opró- 


Echa wizyty dwóch rabinów w Bydgoszczy 


Krewki p. Boruch Berliner posiedzi 


Właściwą przyczyną całego zajścia w dniu 
24 sierpnia 1931 r. była wizyta dwóch rabinów, 
którzy w strojach starozakonnych przybyli do 
Bydgoszczy —- podobno z Warszawy. Gdy obaj 
znaleźli się na Placu Teatralnym, nie znając 
miasta, zwrócili się do pełniącego służbę st. 


„posterunkowego Koralewskiego z prośbą 0 


wskazanie im ul. Długiej, co też zapytany 
uczynił. 


Rabini udali się we wskazanym przez po- 
sterunkowego kierunku, a w ślad za nimi po- 
spieszyła ciekawa gawiedź, jako, że twóch ra- 
binów jest nieeodziennem zjawiskiem w Byd- 
goszczy. Wobec tego post. Koralewski udał się 
za tłumem, dochodząc na Stary Rynek. Tu na 
własną rękę usiłował rozproszyć tłum, niej. Bo- 
ruch Berliner, ukrywając rabinów do jed- 
nego z pobliskich domów żydowskich. "Tłum 
począł się już rozchodzić, gdy jednak Berliner 
przystąpił do post. Koralewskiego i począł mu 
zarzucać, że nie utrzymuje należytego porząd- 
ku, kilku stojących opodal osobników oburzyło 
się na wystąpienie Berlinera, który zmiarko- 
wawszy się, usiłował oddalić się w stronę ul. 
Niedźwiedzia. W ślad za nim poszła gawiędź. 
Berliner dobiegłszy do bramy, odwrócił się 


przy wejściu, wyciągnął rewolwer i strzelił, ta- 
nige w nogę przechodzącego przypadkowo niej. 
Grzelaka. Za chwilę nadbiegł post, Koralewski, 
wszedł na korytarz i zażądał od Berlinera wy- 
dania broni. W międzyczasie korytarz wypeł- 
nił się ludźmi. Posterunkowy w obawie, by 
Berliner nie strzelał do zgromadzonych, próbo- 
wał siłą odebrać mu broń. Wskutek szanota- 
nia padło jeszcze 5 strzałów, z których jeden 
ugodził w kolano niej. Klawittera, (któremu 
w szpitalu nogę amputowano). Po niedługich 
zmaganiach udało się posterunkowemu wy- 
drzeć rewolwer z ręki rozwścieczonego Berli- 
nera i odprowadził go do komisarjatu policji, 
gdzie spisano protokół. 

Sprawa znalazła się w rękach prokuratury 
i Berliner zasiadł na ławie oskarżonych, aby 
usłyszeć przykry dla siebie wyrok. Podczas 
rozprawy twierdził on uparcie, że oddał tylko 
jeden strzał i to w koniecznej obronie, co jed- 
nak nie zgadzało się z zeznaniami naocznych 
świadków zajścia. 

Sąd uznał winnym krewkiego Berlinera i 
skazał go za strzelanie w ludzi na 1 i pół roku 
więzienia, 


przewodniczącego we wlasnym interesie za: 

warł z sekretarzem tęi samej partji pakt 

przyjaźni, aby wystąpić przeciwko mnie? 

Chcę Wam, moi Panowie, powiedzieć, 
kto jest ten pan. Jest to kupiec pan Antos 
ni Miotk z Pucka, który zamiast schować 
się do mysiej dziury ośmicla się kandydoe 
wać do rady miejskiej, kompromitując 
przez to wszystkich kandydatów tej listy. 

Do Rady Miejskiej powinni wejść tylko 
ludzie uczciwi, niezależni od nikogo, mająr 
cy jedynie dobro miasta i swych współmie: 
szkańców na oku. 

Od nowowybrancj Rady miejskiej bęr 

dzie zależeć w znacznej mierze rozwój i 

przyszłość naszego miasta. 

Jest też świętym obowiązkiem każdego 
obywatela i obywatelki naszego miasta wziąć 
udział w głosowaniu i głosować tak, — 
jak nakazuje obywatelskie sumienie i prze 
konanie bo jaka Rada miejska, taki Magia 

strat i taka gospodarka miejska,“ 

Pan Miotk uczuł się obrażonym tym prze» 
mówieniem i wniósł skargę przeciwko p. Czes» 
sławowi Krauzemu oraz Kazimierzowi Kłosowi 
i Jadwidze Freymannowej którzy przemówie« 
nie to umieścili w swych pismach. 

Sąd Apelacyjny w. swem uzasadnieniu wyro 
ku mówi, że p. Czesław Krause przeprowadził 
dowód prawdy co do wsżystkich punktów, o: 
prócz tego jedhego zarzutu, że wiceburmistrzo 
wi Miotkowi nie leżało dobro miasta Pucka na 
sercu, lecz, że pod płaszczykiem patrjotyzmu 
uważał miasto Puck za dojną krowę, gdyż z 
wyroku z dnia 9, 11. 28 r. nie wynika, że p. 
Antoni Miotk pobrał łapówkę od Stoczni Gdań 
skiej w związku z zakupem motoru. Sąd Ape- 
lacyjny zasądził wobec tego, p. Cz. Krausego 
na 50 zł. grzywny, p. Kłosa na 25 zł. grzywny, 
a panią Freymanową uwolnił od kary, gdyż w 
dniu 4. 10 29 r. p. Frevmannowa nie była 
odpowiedzialną redaktorką Pucker Zeitung. 

Co pisze teraz Słowo Pomorskie? Dnia 25. 
11. 31 nr, 273 str, 7 ukazał się artykuł pod ty” 
tulem: Puck Echa wystąpień Czesława Krau: 
sego przed sądem. 

Autor tego artykulu pisze przy końcu? 

„Przed Sądem p. A. Miotka zastępował 

p. mecenas Adam Zagórowski z Pucka, któs 
ry w świetnych wywodach nakreślił przy” 
czyny zaczepek Czesława Krausego, jak rów 
nież udowodnił winę oskarżonych. Krause 
go zastępował p. mecenas Biliński z Wej: 
herowa. P. Miotk uzyskał całkowitą satysz 
fakcję, co świadczy, że praca tego dzia 
łacza Kaszubskiego byla i jest owocną nie 
tylko dla miasta, ale i społeczeństwa." 

Komentarz zbyteczny! 

Pan Krause wniósł przeciwko wyrokowi ka 
sację. 


Bziałdowe 

— Cykl wykładów z obrony narodowej. 
Dnia 19 stycznia 1932 r. rozpocznie się pod 
protektoratem p. Starosty T. Montwiłła, cykl 
wykładów publicznych wyjaśniających zasady 
obrony narodowej. 

Inicjatywę i organizację tych wykładów 
podjął pan Starosta jako prezes powiatowego 
Komitetu P. W. i W, FE. w Działdowie, aby 
miejscowe społeczeństwo uświadomić pod 
względem zasad i celów p. w. i w. f, 

Wszystkie wykłady będą się odbywać w 
sali Szkoły Rzemieślniczej przy ul. Pocztoe 
wej codziennie o godz. $8 — 9 wiecz., począw 
szy od 19 bm. 

Program: Dnia '19 styczuia, godz. 8 = 9 
wiecz. — „P. W. i W. F. w Niemczech” wyż 
klad poprzedzony zagajeniem pana Starosty 
— prelegent p. Sroka. Dnia 20 stycznia, g. 
8 — 9 wiecz. — „obrona przeciwlotnicza i 
przeciwgazowa* — prelegent pan Zieliński, 
Dnia 21 stycznia, godz. 8,—-9 wiecz. — „Mo: 
rze i Pomorze*w życiu Polski* prelegent p. 
Klimowicz — Odczyt specjalnie poświęcony 
10:cio leciu odzyskania Pomorza przez Polskę. 
Dnia 22 stycznia godz. 8—9 wiecz. — „Prze: 
ciwnicy P. W. i W. F. i ich rola wobec Pań: 
stwa“ — -prelegent p. Długołęcki, 

Wstęp na wykład bezplatny. 


Dąbrowa Biskupia 


-- Komedjasopera „Surdut i siermięgą* na 
scenie, W niedzielę 17 bm. miejscowa Ochot: 
nicza Straż Pożarna wystawia w sali p. Ryde: 
kowskiego komedję < operę pod nazwa „Surdut 
i siermięga”. Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa taneczna. Cały zysk przeznacza się na 
umundurowanie strażaków. Początek o godz 
17:ej. 

— Walne zebranie „Ogniska“ Z. N. P. odbe 
dzie się w sobotę dnia 23 stycznia br. o godz 
15:ej w szkole powszechnej w Dąbrowie Bi- 
skupiej. . 


=" 
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NIEDZIELA, DNIA 17 STYCZNIA '1932 R: 


Opereńlcowe posiedzenie Rady: 
Miejskiej w Chelmży 


Walka 6 fotel przewodmicząceśo 


Zapowiedziane na 12 bm. posiedzenie R. M. 
wywołało dość duże zainteresowanie w Cheł- 
mży. Centralnym punktem zainteresowania by- 
ła kwestja wyboru prezydjum Rady, a w szcze- 
gólności przewodniczącego, o które to stano- 
wisko, jak było ogólnie wiadomo, dobijało się 
kilku tutejszych obywateli. Na temat przyszłe- 
$o wyboru prezydjum rozmawiano pokątnie, a 
nawet jak twierdzą wtajemniczeni, miały się od- 
być liczne rozmowy i konferencje, na których 
podobno miano z góry ustalić już murowanego 
kandydata. 


Na galerji. 


Nic dziwnego więc, że różne pogłoski roz- 
siewane o kandydatach na fotel przewodniczą- 
cego, wywołały zrozumiałe zainteresowanie 
wśród mieszkańców Chełmży. To też w dzień 
posiedzenia galerja była dosłownie zapchana, 
przeważnie bezrobotnymi, którzy na swój spo- 
sób omawiali posiedzenie Rady i mające się 
odbyć wybory prezydjum. 

Na sali obrad. 


Na sali obrad wyczuwa się nie tylko pewne 
zdenerwowanie PP radnych, ale i widzi cię, 
jak poszczególni radni jeszcze w ostatniej chwi- 
li omawiają mający się odbyć wybór przewo- 
dniczącego. 

— Będzie bałagan! — mówi któryś z pp. ra- 
dnych. 


Gra się rozpoczyna... 


Przewodniczy najstarszy wiekiem radny 


Cymbrowski, który zwraca się do pp. radnych. 


z życzeniami noworocznemi, oraz nawołuje do 
zgodnej pracy na terenie R. M. W końcu 
swego przemówienia wznosi okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej, który został trzykrotnie pow- 
tórzony przez zebranych na sali. Do spraw- 
dzenia obecności radnych zostają powołani pp. 
Domżalski i Majewski, 

Rozpoczyna się wybór przewodniczącego 


"Rady. Głosowanie odbywa się tajnie za pomo- 


cą kartek. Padają głosy na pp. radnych: Ko- 
lendę, Bruskiewicza, Brzeskiego, Gawrońskie- 
go, Komowskiego i Kalthalsa. 

Po kilkakrotnem głosowaniu przewodniczą- 
cym Rady M. Chełmży zostaje p. Norbert Ko- 
mowski, właściciel kina „Słońce'* i drogerji. P 
Komowski zostaje wybrany 8 głosami, przy 16 
pustych kartkach. 


Stanowisko opozycji. 
Radny Nehring w międzyczasie oświadcza, 
że PPS nie będzie głosowała i udziału w wy- 
borze prezydjum nie weźmie. 


Bałagan radziecki. 


Po wyborze przewodniczącego część ra- 
dnych wychodzi do mastępnej sali, nie chcąc 
brać udziału w dalszem głosowaniu na vice- 
przewodniczącego Rady. Radny W. Zieliński 
zwraca się do przewodniczącego i Rady, oświad 
czając, że Rada nie ma zaufania do przewo- 
dniczącego i proponuje p. K. zrzeczenie się tej 
godności. 

Wytwarza się sytuacja niejasna i mocno na- 
prężona. Pomimo chaosu przewodn. Komowski 
prowadzi dalej wybór vice-przewodniczącego. 
Przemawia radny Litkowski, zarzucając niefor- 
malny wybór przewodniczącego. Część pp. ra- 
dnych wyraża głośno swe niezadowolenie i nie 
chcą zupełnie głosować, Głosowanie na vice- 
przewodniczącego odbywa się kilka razy, wy- 
stawieni kandydaci nie chcą przyjąć tego sta- 
nowiska. 


Na martwym punkcie. 


Po długich usiłowaniach i powtarzających 
się głosowaniach na  vice-przewodniczącego, 
okazuje się, że nikt tej godności przyjąć nie 
chce. Opozycja stale głosuje pustemi kartkami. 
W rezultacie posiedzenie przerwano. 


Co będzie?! 


Oto pytanie, które interesuje obecnie wszyst- 
kich. Panowie radni mają teraz twardy orzech 
do zgryzienia: Wóz i przewóz. Szkoda tylko, 
że ze względu na brak należytej na terenie R. 
M. organizacji i przygotowania inne sprawy 
ważne i pilne zostały odłożone. 

Nowy Rok nie zbyt pomyślnie rozpoczyna 
Rada m. Chełmży. 


Kronika 
— Zmiany w Sądzie. Asesor sądowy p. 
Kubiak, z dn. 1 stycznia br. przeniesiony zo- 
stał na takież stanowisko do Chełmna. 

' — Nowy dyrektor gimnazjum. Dyrektorem 
tut. gimnazjum został na miejsce p. Bonina, 
który otrzymał emeryturę dotychczasowy dy- 
rektor gimnazjum p. Porębski z Gniewu. 

— Delegacja z Chełmży. W dn. 12 bm. 
r ramienia Komitetu paraf, dla spraw bezro- 


bocia w Chełmży udała się do Torunia dele- 
gacja, na czele z p. Dr. Stęplewskim. Dele- 
śacię przyją p. Wojewoda Pomorski. Przed- 
stawiła ona sytuację bezrobotnych w Chełmży. 

— Węgiel dla bezrobotnych. W dn. 13, 14 
115 bm. Komitet parafjalny dla spraw bezrobo- 
cia w Chełmży będzie rozdawał węgiel bezro- 
botnym. 

— Patefoniarz „kleryk“ przytrzymany. Przy- 
trzymano przed -kilku godzinami w Grębocinie 
zuchwałego oszusta, który jako rzekomy kle- 
ryk skradł patefon i cygara w Chełmży. Za- 
grają mu teraz! 

— Wieczór towarzyski urządza Stow. św. 
Cecylji, który odbędzie się w niedzielę 17 bm 
w Willi Nowej. 

— Na wesoło! W ub. tygodniu dwócir tut. 
obywateli pomimo kryzysu tak się sumiennie 
uraczyło czystą, że policja przy asystencji 
uliczników zmuszona była odprowadzić ich do 
posterunku skąd zostali wypuszczeni dopiero 
na drugi dzień po wytrzeźwieniu. 

— Kradzieże rowerów, W tych dniach przed 
gmachem Kasy Chorych skradziono gońcowi 
Kasy Komunaln. Feliksowi Kotkiewiczowi ros 
wer. Sprawcy kradzieży poszukuje policja. 


| 


Również z przed składu rowerów Wieckicz 
go ukradziono rower, który był własnością bez 
robotnego Feliksa Piochackiego. Dwóch Feliks 
a do tego tak nieszczęśliwych. Jednemu 
z nich a mianowicie Piochockiemu szczeście 
jednak dopisało, gdyż złodzieja i rower przys 
trzymała w Włocławku tamtejsza policja Nas 
leży sądzić, że i drugi Feliks swój rower weze: 
śniej czy później odbierze. Zawsze to Feliks 
co znaczy po naszemu — szczęśliwy. 


sów, 


— Z targu. Na ostatnim targu zanotowano 
bardzo słaby ruch. Coraz mniej kupujących, — 
Ceny na dawnym poziomie 

— Polowanie w Grzywnie. W tych dniach 
odbyło się w Grzywnie u p. Orłowskiego polo 
wanie. Łupem myśliwych padło kilkanaście 


„zajęcy. 


— Za nierząd. Za uprawianie nierządu przy 
trzymano jedną osobę, pochodzącą z Gdańska 

— Za darmo. Znany rolnik S. z Mlewa 
przyjechał do Chełmży w różnych sprawach; 
po załatwieniu ich tak się serdecznie rozgościł 
w jednej z tut. restauracji że kiedy przyniesio 
no mu do zapłacenia rachunek na kilkanaście 
zlotych — nie chciał go zapłacić. 

S. znalazł się w ulu. Grozi mu sprawa sąd. 


W iroscę o ioSy rolmiciwa 


W dniu 11 bm. odbyła się w Warszawie 
w Związku Organizacyj Rolniczych konfe: 
rencja w sprawie projektu ustawy o zapobie 
ganiu upadłościom w rolnictwie. W konfes 
rencji przyjmowali udział przedstawiciele ors 
ganizacyj rolniczych, pomiędzy innymi i przed 
stawiciele Pomorskiego Twa Rolniczego. 

Projekt ustawy o zapobieganiu upadłościom 
w rolnictwie opracowany został przez Zwiąs 
zek Org. Roln. Za podstawę tego projektu 


wzięto Rozporządzenie Prez. Rzeczyp. Polsk. | 


o zapobieganiu upaslościony w handlu i ku: 
pięctwie. 


à 

Po sżczegółowem rozważaniu tego projek 
tu i wprowadzeniu zmian i uzupełnień do nies 
których jego artykułów, projekt tej ustawy 
tak ważnej i silnej w obecnej ciężkiej sytuae 
cji rolnictwa, a zmierzający ku zapobieganiu 
rujnujących rolnictwo licytacyj, zostanie, złoe 
żony władzom miarodajnyfh 

Dyrekcja PTR. 


Gwiazdka strzelecka w Tucholi 


W. sobotę, 9 bm. o 


godz. 20 odbyła się} Związku Strzeleckiego. W miłym nastroju ła: 


w hali gimnazjalnej tut. seminarjum uroczy= | mano się opłatkiem. Po herbatce spędzono na 


stość gwiazdkowa członków Związku Strzelec» 
kiego, zorganizowana przez Koło Przyjaciół Z, 
S. Uroczystość zaszczycił swą obecnością p 
starosta Woronowicz. Pozatem obecni byli 
prezes Koła Przyjaciół, p. Saganowski z żoną, 
prezes Z. S. p. Adamowi icz z żoną, prezes Koła 
miejscowego Z. S. p. Janeczkowski i inni. Ob= 
chód rozpoczął się odśpiewaniem kolędy 
„W żłobie leży”, poczem p. dyr. Adamowicz 
wygłosił przemówienie o celach i zadaniach 


serdecznej pogawędce kilka godzin. Młodzi 
Strzelcy zetknęli się ze swymi przyjaciółmi 
i przekonali się, że starsze społeczeństwo in» 
teresuje się młodzieżą i pomaga jej na każdym 
kroku. 

Na zakończenie uroczystości odśpiewano 
kolendę „Lulajże Jezuniu*. — Zaznaczyć nas 
leży, że funkcje gospodyń pełniły pp. Adamowi 
czowa, Saganowska, Karpińska i Małecka, 


brośramy radjowe 


Niedziela, dn, 17 stycznia 1932 r. 

Warszawa: 10.15 Nabożeństwo z Poznania; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urz. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Poranek symf. z Filh. Warsz., 
zorgan, przez Wydz. Ośw. i Kult. Magistratu 
m. st. Warszawy wespół z Dyr. Konc. Symf. 
Wyk.: Ork. filh. pod dyr. B. Wolfstala, Attilio 
Brugnoli (fort.) i Wł. Kaczmar (bas). Akomp. 
Li Urstein; 14.00 Otwarcie 3 Kursu „Radjowe* 
go Uniwersytetu Ludowo-Rolniczego* — Prze 
mówienie dyr. Sz. Mędrzeckiego; 14.10 Poga- 
danka roln. p. t. „Kryzys w rolnictwie a od- 
żywianie wsi“ — wygł. p. M. Karczawska; 14.30 
Koncert Reprez. Ork, P. P. m. st. Warszawy 
pod dyr. AL. Sielskiego; 14.40 „Pogadanka rola. 
p. t. „Co robić, aby mieć pożytek z drzew 
owocowych?'* wygl. p. E. Błaszczyk; 15.00 D. 
c. koncertu Ork. P. P.; 15.55 Program dla dzie 
ci starszych i młodzieży; 16.20 Płyty gram. 
Muzyka lud. w wyk. ork. wiejskiej; 16.40 Od 
czytąz Krakowa; 16.55 Płyty gramof. ;17.15 
Ode: z Wilna; 17.30 „Król Stanisław 
RE (w 200sną rocznicę urodzin), a wygl- 
prof. H. Mościcki; 17,45 Koncert popołudn. 
Wyk.: Ork, P. R. pod dyr. J. OQzimińskiego, 
M. Kałuska (sopr.) i L. Urstein (akomp.) W 
przerwie kom. Zw. Pracowników Gmin Wiej.; 
19.00 Rozmaitości — występ p. Zelwerowicza; 
19.25 Płyty gramoł. Wesołe piosenki; 19.45 
Słuchowisko ze Lwowa; 
Wyk: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
A. Dobosz (tenor) i L. Urstein (akomp.); 2140 
Kwadrans lit. F. Brodowski — Czyjaż ona 
była”; 21.55 Recital skrzypcowy St. Frenkla; 
22.40 Urz. kom. Państw. Ins, Met. i komunie 
kat policyjny; 22.45 Wiadomości sportowe; 
23.00 Muzyka tan. z restaur. 
Palace. Ork. pod kier. Fr. 
Kraków: 
mów. roślinnych“ 


hotelu Poloniae 
Związka. 

16.40 „Wartość odżywcza pokar: 
Bol. Skarżyński, 


wygl. dr. 


20.15 Koncert popul.; 


] 
j 


Lwów: 16.55 Kolendy na 4 wiolonczelc; 
19.45 Słuchowisko p. t. „Górniczy stan“ — 
pg. Goctla. 

Wilno: 17.15 „Rok myśliwego w Polsce" — 


wygl. p. Włodzimierz Korsak; 20.15 Recital 
fortep. St. Szpinalskiego. 
Poniedziałek, 18 stycznia 1932 r. 

Warszawa: 11.20 Kom. met. Gł. Wojsk. 
Stacji Met. dla komun. lotniczej; 11.45 Codz. 
przegląd prasy Polskiej; 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Płyty gramof.; 13.10 Urz. kom. PIM; 
13.15 Kom. gospodarczy; 13.40 „Pogadanka 
roln. pt.: „Jak sadzić drzewa owocowe, co 


robić, aby dobrze rosły i owocowały* — wygl. 
p. E. Blaszczyk; 13.55 Muzyka; 14.00 „Pogaz 
danka roln. pt. „Ratujcie swoje sady przed cho 
robami i szkodnikami“, wygł. prof. W. Gos 
ARM 14.15 Muzyka; 14.20 Pogadanka 

„Spróbujmy więcej uprawiać marchwi, po 
midorów; kalatjorów, fasoli itp. warzyw na 
własne potrzeby“ — inż, W. Pietrzak; 14.50 
Płyty gramof.; 15.15 Przegłąd kom.; 15.25 Od 
czyt z Wiłna; 15.45 Giełda pich. oraz kom. 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków; 
15.50 Płyty gramof.; 16.20 Francuski; 16.40 
Płyty gramof.; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.33 
Muzyka lekka i tan, z kaw. „Gastronomja”; 
18.50 Rozmaitości; 19.15 „Bieżące wiadomości 
rolnicze", wygł. p. J. Płatek; 19.30 Wiadomo= 
ści sportowe”; 19.35 Płyty gramof. Piosenki 
fran. w wyk. Boyer; 19.45 Pras. Dz. Radjowy; 
20.00 Feljeton p. t. „Najmłodsze lata Frydes 
ryka Chopina“, wygl. dr. H. Dorabialska; 
20.15 „Wesoła para“, operetka w 3 aktach 
GQ: M. Ziehrera, w radjofon. i reżyserji M. 
Makowieckiej; 22.15 Feljeton p. t. „Rewja pa 
ryska“ wygł. p. J. Warnecka; 22.30 Dod, do 
Pras. Dz. Radj.; 22.35 Urz. kom. PIM; 22.40 
Muzyka tan dan. Georges. Ork, pod. kier. 
Kataszka i Karasińskiego. 


koronowe 


Zebranie organizacyjne Kola Przyjaciół Zw 
strzeleckiego odbyło się przy udziale 172 osób, 
w dniu 10 stycznia. Referat bardzo rzeczowo u 
jety wygłosił dyr. Si 
Wyjaśnił on ideologję Zw. Strzel. i „Kół 
Przyjaciół, napiętnował ustawiczne a bezpodsta- 
wne ataki prasy opozycyjnej na Związek, apelu- 
jąc do zebranych, aby licznie zapisywali się do 
Koła Przyjaciół, dla okazania młodzieży, że in- 
teresujemy się nią i dla jej wychowania chcemy 
P. dyr. Czaczka-Ruciński dodał od sie- 
bie kilka uzupełniających słów, stwierdzając, ja- 
ko członek Związku Strzeleckiego z czasów 
przedwojennych, że Związek nie jest niezem no- 
wem w b. Zaborze Pruskim, bo już przed wojną 
było bardzo wielu ludzi z Poznańskiego, którzy 
potajemuie do Związku należeli i w nim praco- 
wali. 


i sumiennie opracowany, 
ciński. 


pracować. 


Wybrano następnie Komitet Organizacyjny 
w składzie 5 osób z p. radcą Łaszczyńskim na 
czele i zakończono zebranie wzniesieniem okrzy- 
ka na cześć Wodza Narodu, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, który zebrani z entuzjazmem pod- 
chwycili. 

Oddział Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet w Koronowie, z ruchliwą przewodniczącą 
p. dyr. Sicińską na czele, rozwija coraz większą 
działalność, gdyż, jak się dowiadujemy, rozsze- 
rzył akcję dożywiania dzieci na 300 dzieci, które 
i przez czas feryj Bożego Narodzenia otrzymy* 
wały śniadania. 

Ks. wikary Zalewski, po krótkim pobycie w 
Koronowie, opuścił naszą parafję; przenosząc się 
do Czerska, a na jego miejsce przybył do Koro- 
nowa ks. Troszyński, 


Brodnica 
Prezes oddziału Z. S. dziękuje Członkom Ko- 
ła Przyjaciół Związku Strzeleckiego, człopkiniom 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, Powiato 
womu Sckretarjatowi B, B. W. R., oraz wszyst- 
kim innym ofiarodawcom za hojne dary w go 
tówce i w naturach złożone, dla niezamożnej 
dziatwy Strzelców Serdeczne „Bóg zapłaćl*' 
Prezes oddziału (—) Szwedowski. 


Giełdy 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Pozuań, handel 
hurtowy 
ta 100 kę. z dn. 15 I. 1932 r 


Lo zamość 


Żyto nowe suche + « s e e » - 
PSZOGIGA 0.0: 0 081006978 — 
Jęczmień . .*. , 20,25—21,25 
= zwycz, przemiał « » » — 
Owies pastewny ... » »  21.50—22.00 
Mąka żytma . » « b e a i f ; 
a EN 
a .... œ —, 
Otręby żytnie . « «'0-3'6 » 15,75—16,25 
"„ pszenne « «+ » » a A 14,00—15,00 
Roopak ARAS 35 je E a e) EANN, 
Wy ka E TT FOL o a 61 € — 
Peluszka . . . "Pee 
Ziemniaki fabryczn. 1 LP" 


Ziemn. jadaln. białe. . « « . = 

„A „ czerwone » — 

« 03ółłe. 10512 — 

Groch Wiktorja » . « « '*» » 24,00—28,00 
» prasowana  « «-'o'6% — 
Gorczyca . . : PRN — 

Słoma żytnia luźna . . e a 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 15 1. 1932 r. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. « + 8,91—8,89 
DEWIZY. ł 

Belgja 530,08-%02 6 © 6: A: 0 1 24,05 wyk 1 23,74 
Białógród = A 95a 5d = 
Bukareszt Per otrie ore dgy 
Gdańsk CeT nTa M U T — 
Holandja „W E <.'5858:860-—300.65 
Kopenhaga «anel e (e 54.6 — 
Londyn E E E MA Wa! a NET! 31.35— 31,18 
Nowy York OWN 24099 VEZ) 8,921— 8,901 
Nowy York telegr. » a » « » 8,927— 8,907 
Paryż 2 (6,600 © BG 0/4 3502— 34,93 
vraga A ao. DE BD, BB, 04 48 26,41— 26,35 
Sztokholm < » © b o © 6 A — 
Szwajcarja « » » » o e 6 » 173,95—173,52 
WiGchywoc« 3 era jk — 
Helsingfors . . . NZ" — 
Berlin (w obrotach nicofic.) A 211,55 


U 


GDAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA. 
z dńia 15 bm. 
(Notowania oficjalne). 

Pszenica 128 funt. 14—1425, żyto 15,60, 
jęczmień browarowy  14,50—15,50, jęczmień 
pastewny 13,50, groch Wiktorja 15—17, groch 
zielony 18—22, otręby żytnie 9—9,50, otręby 
pszenne 9—09,50. Ceny hurt. w guld. gd. za 
100 kg. franko wagon Gdańsk. 
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Rozpoczynamy 


Sprzedaż 


Poinwenturową 


Ceny zbite młotem HRYZYSU 
Popatrzcie na wystawie!!! 


ssa MOLENDA isn 


SKŁAD FABRYCZNY 


TORUN, SZEROKA 19-TELEFON 69. 


WIRÓWKI 
„MILENA 


Najniższe ceny, 
najdogodniejsze 
= warunki spłaty. 
W własnym interesie należy przed zakupem wirów 
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u 
mas nadzwyczaj korzystnie, o czem się możną przez 

zapytanie o ceny, przekonać. 


BRACIA RAMME 


Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14 b. 
s Telefon 79. 887 


RESTAURACJA 


GRUDZIADZ 


Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735 
Obiady z 3 dań 90gr. Gorące potrawy oraz na- 


oje. wszelkiego gatunku © każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw, 5 min. od dworca, 


Kolacja a la carte już 
od 50 gr. począwszy 


Właśc. Józef Grzeszkowiak 


Nm oras a A ET a e 
Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


827a 


Stacja autobusów 


Miejsce spotkań dla przyjezdnych | m 
aram smes WACOM ANY BARANA NWA 


MQSNĘOCZNE epes 


Dod GDYNIĄ 
przy síacji kolej. Rumm$a-Zasórze 


PARCELE 


BUDOWLANE 


800 m2 i więcej już od 1,— zi, za m2 oraz parcele 
rolae od 5.000 m2 a 60 gr m2. mą dogodnych 
warunkach j 


na sprzedaż. Ej 
K. Kusche, Rumja Morsia 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


We wtorek, dnia 19 stycznia 1932 r. o godz. 10 sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 
cej dającemu za gotówkę w Lisich-kątach u p, Bendta: 


9 warchlaków, 2-tuczniki i í świnię, O godz. 11,30 w 


Białochowie u p. Hułewicza: 2 świnie i 7 warchlaków, 
O godz. 13 w Dusocinie: 1 krowa, 13 świni i 32 szt. 
prosiąt. Zbiórka licytantów przed szkołą, O godz. 14 
w Zakurzewie u p. Zielińskiego 2 kompl. uprzęże wy- 


jazdowe, leżanka i stolik z lustrem i płytą marmurową. 


Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu. 


HOTEL 


Przeszło 100 lóżek 


Łaziemisź, płymąca woda 
Keiciony w pokojach 


Rok zał, 1875 
284 


PARCELE 


budowlane o różnej wielkości — pięknie 
położone pod budowę domów mieszkal- 
nych i will oraz ogródków działkowych 


sprzedaje się przy ul. Toruńskiej 


tanio i bardzo korzystnie. 


Bliższe szczegóły i plan parcelacji do 
wglądu oraz zapisy na kupno w 739 


Dyrekcji „Lioydu Bydgoskiego 


$ralinki: 


Gustaw Teese, 


ul. Król. Jadmigi 20. 


NIEDZIELA, DNIA 17 STYCZNIA 1932 R. 


ZAKŁAD OPTYCZNY 


właśc: M GLEZER, obywatel polski 
GDAŃSK, KOHLENGASSE4A 
"Wielki wybór okularów, szkieł optycznych, jak zwykłych i kombinowanych znanych firm: ZEISS i BUSCH. 
LORNETKI TEATRALNE i POLOWE. 
Termometry wszelkiego rodzaju, także dla celów przemysłowych. 

BA ROME [I RY. 


Ceny umiarkowane! — Reperacje i recepty wykonuje się na poczekaniu. 


Wyłączny dostawca okularów dla dyrekcji P. K. P. 
Wszelkie reperacje odbieram na telefoniczne lub piśminnne wezwanie. 


Bydgoszcz, ul. Grodzka 17. mima | | 


Dome mwuyérrmienite vmieszamki! 


OTTO HAMAN 


Tel. 23879 


w Gdańsku, także dla wszystkich kas chorych. 


—mnm———mMm 


SAMOZATRUCIE | 
Samozatrucie jest przyczyną wielu dolegliwości [bóle artre- 


tyczne i łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania. bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonneęść do obstrukcji. plamy, zmarszczki 
i wyrzuty na skórze. skłonność do tycia, podenerwowonie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, język obłożony|. 
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orga- 
niżmie, zanieczyszczają krew, niszczą: organizm i przyś>ie- 
szają starość. Choroby samozatrucia i złej przemiany materji 
LECZY NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami czyszczącemi krew i soki ustioju. Najracjona|- 
niejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna- 
czenia wykazały, że zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZAY. H Niemojewskiego 
jako żóicioi moczopędne są jedynem naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju.od trucizn własnych i zapewnia- 
jącym szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. 
med. H. Niemojewskiego wysyła lab. fiz. chem. 


„CHOLEKINAZA'* H., NIEMOJEWSKIEGO, 
WARSZAWA, NOWY SWIAT 5, 


po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 112 


Mieszkanie 


««|40 pokojowe podlegające 


„$enatorskie ochronie lokatorów słonecz: 
s ne z wszelkiemi wygodami 
„Omwocemwe zamienię lub wynajmę na 
Pmietamizome | cio — 6:cio pokojowe w 
> śródmieściu. Pośrednictwo 
„tlite pożądane, Toruń ul. Byd: 


goska 46 telef. 431. 293 
| Wyprzedaż 


(ad 

OCUA futer po cenach konkurene 
cyjnych, 

FUTRO Toruń, Bydgoska 


6970146 telef. 431. 294 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 
BROWNIN kal. 6 mm (wed. 


rys.) strzelający z 
metalowych naboi do celu, Pa- 
tent Nr. 2295, Bez pozwolenia. 
Cena tylko zł. 12.— (zam. 35), € - 
100 naboi mosiężnych alarmowych zł. 3— Futerał skórkowy 
1,85, 2,50, 3,50, 5 zł. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
Koszta przesyłki płaci kupujący, 804 


d/Tow. ;,MONTRE'” Warszawa Sienna 27/DP. 
Firma egzyst.od roku 1900. 


Gdańskie Przedsiebiorstwo Przemysłowe 


poszukuje 


dla sprzedaży konstrukcyj żelaznych, karoserji, 


przyczepek ciężarowych i t. d. 


zastępcy 


ORYGINALNE 


PASTILLES M LDA 


ułatwiają oddychanie 


(wsprzedoły w aptekach 
iskładęch aptecznych. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 18 stycznia br. 
14tej sprzedawać. będę 


o godzinie 
za gotówkę więcej dającemu 
w Owczarkach u p. Rydelka: 2 krowy, kanapę i maszynę 
do szycia, We wtorek, 19 stycznia br. o godzinie 10-tej 
w Grudziądzu przy ulicy Ogrodowej 23: rower męski, 
kanapę, 2 fotele gobelinowe, biurko z fotelem, stolik, 


utrzymującego z władzami i konsumentami 
prywatnemi stosunki oraz władającego język. 
polskim i niemieckim. Oferty z fotogralją i re- 
ferencjami w języku niemieckim pod nr. 1651 
dp adm. „Gazety Gdańskiej“ w Gdańsku. 


Piekarnia 


i Cukiernia 
oraz oddział na przedmieś: 
ciu Gdańska od zaraz ko: 
rzystnie do wydzierżawienia 
Załosz. do Adm. „Gazety 
Gdańskiej“ pod nr. 2350 


Dog - tygrys 


czystej rasy, 
nadzwyczaj 


6 miesięcy, 
centkowany, 
piękny okaz, oraz młody 
szpic 7etygodni, okazyjnie 
na sprzedaż. Grudziądz, 
Ogrodowa 13 parter. 415 


Oberża 


6 krzeseł, lampę wiszącą, radjo, płaszcza męski, 28 Ser-| 39 móro ziemi zaraz do ob: 


wetęk, 220 kołnierzyków i lustro. O godzinie 12-tej | jęcją, 
przy ulicy Lipowej 59: bułet, kredens, stół i 6 krzeseł. 


Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądzu. 


| „Dnia 


Zgłoszenia do eksp. 
Bydgoskiego“ 
„oberża”. 


pod |, 


Okazyjne kupno 


samochodów 


Samochód Fiat mały 509 
kryty 4 drzwiowy 6/20 P.S. 
bardzo zgrabny, na dobrych 
gumach, natychmiast do 
użytku za 2200 zł. 

Samechód Fiat 503 kryty 
4 drzwiowy z luksusowem 
wykończeniem, 6 gum i z 
wszełkiemi akcesorjami, kuz 
frem prewie że nowy za 
1/3 ceny nowego natychmiast 
do użytku do sprzedania. 
samochód ciężarowy 2/, 
ton na balonach pierwszo: 
rzędnie utrzymany, przeto: 


"bił 16000 klm.tanio na sprzez 


193 


Autoremont 


Toruń, Wola Zamkowa 7:11. 


s 


od zł 1.860 


poczawszy poleca 
w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel- 
kim wyborze 


Fabryka Pianin 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz 
Śniadeckich 2 
Gdańska 27 


Filje: Grudziądz, Groblo- 
wa 41, Gdańsk,Hundegasse 
12. 9506 


Szkoła 
iańców 


WE BEN % 


wyucza szybko tańczyć bez 
względu na. zdolności. Nor 
wy kurs 22 stycznia. 

295 Żeglarska 10, T. p. 


. 14 . 
Wydzierżawię 
od zaraz 350 mórg ziemi 
pszennej na Pomorzu z ży” 
wym i martwym inwentas 
rzem. Zgłoszenia pod ńr. 384 
do „Dnia Bydgoskiego". 884 


Schody 


żćlazńe, dźwigary, koła pa» 
sowe, zębate, rury, blachy, 
liny druciane różne żelazo 
użytkowe tanio sprzedaje 
SKŁADNICA 
STAREGO ŻELAZA 
BYDGOSZCZ, Marszałka 
Focha 34. 856 


Parkje 


taniej odzieży, futra dam: 
skie, męskie; płaszcze; nas 
krycia, hafty, koronki i wiele 
innych rzeczy okazyjnie 
tanio poleca „STAŁA 
OKAZJA. Bydgoszcz, 
Gdańska 34. : 883 


do bielizny z zapędem ręcz: 
nym i motorowym dostąrcza 
na spłaty Walter Męeschkc. 
Gdańsk, Langfubr Brósenere 
weg I. "129 


Biłlamsisia 


zakłada księgi bilanse, tanio 
Bydgoszcz, Łokietka Nr. 29 
m. 8 583 


Dziś w sobotę 


flaki, nogi wieprzowe , 


Ii kiszki z kapustą, 
RESTAURACJA 


Jan Jankowski 
Toruń, ulica Szewska 8. 


Sklep 


galanteryjno=papierniczy dos 
brze prosperujący z powodu 
wyjazdu . .sprzedam.. wiado« 
domości w-lJniu Pomorskim. 


Młode rasowe (pod gwas 
rancją) 

wilki, 
po suczce, odznaczonej 


I nagrodami, na sprzedaż. 
Suborowski Toruń, Prosta 19, 


' Naprzeciwko dworca śłówneżo 


` v 


CONTINENTAL 


wi. Baiíychie Tow. Terenowe z 0. 0. 
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Terl. 250-51 i 263-06. 
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NIEDZIELA, DNIA 17 STYCZNIA 1932 R. 


> DZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


Dziś i dni następne? 


nowszej 
kreacjipt. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 18 stycznia o godz, 10 sprzedaje w Gręboci- 
nie w firmie „Cegła“ przymusowym przetargiem za 
gotówkę: biurka, zegar, fuzję, maszynę do pisania. 14 
desek, 52 tysiące dziurawki, 1500 ramek do suszenia 
cegły, pas skórzany; © godz. 14 w Gostkowie u Litkow- 
skiego: 20 ctr ziemniaków, kartoflarkę. (301 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Toruniu przy ul. Bielańskiej rola o powierzchni 
51 a 58 m* i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Bielany karta 93 na imię 
Anny z Salaberów Dąbrowskiej zostanie w drodze 
egzekucji dnia 25 marca 1932 o godz. 11 przedpoł. 
wystawioną na przetarś w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój: Nr, 7. 

Toruń, dnia 29 grudnia 1931 r. 

Sąd Grodzki. 


pułk Manewrowy Arfgierji, 


nbecnie 


„sł Pułk Artglerji Lekkiej" 


zakupi z wolnej ręki od producen- 
ków w'ehsza ilość słomu prasowej 
loco wagon stacja załadowcza za wojsk. list. przewoz. 
Zgłoszenia ustnie, telefonicznie lub pisemnie nale- 
ży przesłać do kwatermistrzostwa 31 Pułku Artylerji 
Lekkiej, Toruń =- Podgórz do dnia 1. 2. 1932 r. (229 


Tel. 195 Podgórz-Toruń Tel. 195 
poleca 
awe za wyśmienilie uznane: piwa pod nazwą 


KKEZKKKAKEKKKEKA 
i . "42ga 
M 
„SMIETANKHA POMORSKA" 
SŁODOWE, 
„KARAMEL POMORSKI" 


Browar LO 


Józeta Chronowshiego 
NKRYYzYYTRNYyrKrurzrrzwł 


LICYTACJA. 


W dniu 4 lutego 1932 r. o godz. 10 rano w maga- 
zynie kolejowo-celnym ma dworcu Toruń-Przedmieś- 
cie sprzedawane będą za gotówkę najwięcej dającemu 
towary następujące niewykupione w terminie: obra- 
biarkę do metali, aparat elektryczny, części maszyn i 
narzędzia, chemikalja, kamienie do ostrzenia, rowery, 
obuwie, papier i 4 paczki z darami amerykańskiemi, — 


z konfiskąt: 61 kg tkaniny jedwabnej z jedwabiu natu- |' 


ralnego, 67 kg wyrobów z szychu (woreczki do umiesz= 
czania drobnych ilości cukierków), rowery i. inne dro- 
bne przedmioty. 
Towary niesprzedane w pierwszym terminie sprze- 
dawane będą poraz drugi w dniu 18 lutego 1932 r. 
Informacyj bliższych udziela: (176 
Urząd Celny — Toruń-Przedmieście. 
m z c W AA A R DA 
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości. 
że: 1) Robotnik Bernard Zentek, kawaler zamieszkały 
w Klein Mausdorf (W, Miasto Gdańsk) syn szwajcara 


+” Jana Zentka i jego zmarłej żony Pauliny z Schefflerów 


zamieszkałego w  Grohs-Mausdorf — Wolne Miasto 
Gdańsk; 2) Marjanna Konstancja Kowalska, robornica 
zamieszkała w Małym Głęboczku córka robotników 
małżonków Kowalskich Franciszka i Konstancji z Kar- 
bowskich zamieszkałych w Małym Głęboczku chcą za- 
wrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Klein Mausdorf i w Małym Głębocz- 
su, 

Polskie Brzożie, dnia 18 grudnia 1931 r. 

Urzędnik Stanu Cywilnego. 


Telefon 59. À DW 0 K AT 


w BRODNICY — Rynek 25. 
(dawn. biuro p. adwokata Chudzińskiego). 


Fr. Rocławski 


b. sędzia Sądu Okręgowego. 


(292 


Osiedliłem się jako 


288 


z 


WIT ABONAMENTOWY 


Bo Urzędu Poczitoweśo 


Królowa ekranu Jeanette Mr. Denaid w swej naj; TOPUN DZWIĘKOWE KING 


„Narzeczona Z loterii" 


Piękny dramat erotyczny. 


PALACE 


Danan o ai] 
a Dziś i dni następne! 
Komfortowe, nowocześnie urządzone | 


5 POKOJOWE. 
MIESZKANIE. 


położone w najpiękniejszym i najdo- 
godniejszym punkcie Torunia do 


WYNAJĘCIA 


Adres wskaże Administracja „Dnia Pomorskiego" 
w Toruniu, ul. Szeroka i1. 


KEEEEOEEFN=HEEEEEEEFFEFFEF 


Mlisze 


Freskeorvwe. È siatkowe do gazet, katalożów 
Rt. ge. wzykkomije x rusitukków i fotośrafji - - - 


€hńemigrafja „Dnia Somorskiege" 


Zśłoszenia w administracji Soruń, $zerofa 11 


mjaa] 


ooog 


ooooooog 
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ZKEEFOGEKEGEFEEEFEGEEEESE 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Sklad 


Dnia 18 stycznia br. o godz. 12 sprzedam przy ul. 
Bocianowo 4 st. nr. za natychmiastową zapłatą: jeden | z urządzeniem kolonjalnym 
kocioł żelazny poj. 150 ctr, wózek ręczny, beczkę ca|z mieszkaniem do wydzier: 
3 ctr szkła wodnego, ca 5 ctr potasu calcinowanego | żawienia. Chełmińska 8o. 
96-98 proc. ca 60 kg proszku mydlanego, 1 prasę do | Grudziądz. 198 
sztancowania mydła, twase Jecymaing, A - 

Kucharz, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
Okazja! 
Sprzedaję korzystnie: 
szafy orzechowe, Sosnowe; 


kompletne sypialki, biblo: 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
i żelazne, stoły zwykłe i roz: 
suwane, serwis czeski za- 
stawę stołową na 12osób., wi- 
rówki do mleka, aparaty fo- 
tograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie 1 dziecięce. Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 
innych rzeczy. 
Sklep Okazylny 
Grudziądz 3112 
uł. Narutowicza nr. 15 


Okazja? 


Z powodu likwidacji przed: 
siębiorstwa sprzedam tanio: 


i samochód 
osobowy 


limuzyna marki Olsmobil, 

w bardzo dobrym stanic, 
gotowy do jazdy i 

i samochód nőt- 
ctężarówij 

Chevrolet, również b. 

dobrym stanie. 231 

B.Chelkowski 


Nowemiasio 
Pom. Mel, 80, 


Pianina 
Jähnego 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 
Fabryka Fortepianów 


W. Jihne 


OD 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 18. 1. 32. sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 13 przy ul. Gdańskiej 40 st. nr. 
ca 15 m. mat, wełn. ha ubranie męskie; o godz, 14 przy 
ul; Gdańskiej 37 st. nr: kiosk drewniany.* 

Stężycki, kom, sądowy w Bydgoszczy. 


Przełarć przymusowy. 


W. sobotę, dnia 16. 1. 32. godz, 11 przedpoł. 


o 


sprzedawć będę w firmie Rawa przy ul. Śniadeckich 37 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 6a- 
mochód (Doege) P. Z. 11225, 1 biurko czarne, 1 fotel 
czarny, 2 biurka bronzowe, 3 fotele bronzowe, 1 na- 
krycie do maszyny, 1 lampę stojącą, t stojal czarny, 
3 stojaki bronzowe. 

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


INSTITUT POLYTECHNIQUE 


66, B2 Exelmans, Paris (Xie) 


"Wyższa Szkeła Techniczna nau- 
czająca syst, korespondencyjnym 


Rok założenia 1920, 


SEKCJA POLSKA 


(jez. wykładowy — polski) 


w 


Przyjmuje się zapisy kandydatów "na. wydziały 
1. Elektrotechniczny 
(dyplomy Montera, Technika : Inżyniera) 


ii. Inżyniersko-Budowilany 
(dyplomy Technika i Inżyniera) 


Program oraz warunki przyięcia wysyła się 


na żądanie. 7785 
Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225 
W rejestrze handlowym A wpisano” lz:5 pod L 103 Filje: 8646 
firmę Władysław „Balcer i jako jej własztciela kupca Grudziądz, 


Władysława Balcera w Więcborku. 
Więcbork, dnia 9 stycznia 1932 r. A 
Sad Grodzki. 


'Toruńska 17:19, - 
Boznań, Gwarna 10. 


Fascynujące i wspaniałe arcydzieło filmowe 


„OBŁAWA W PARYŻU 


W rol. główn. Jeam Prejean i Annabella, 


Zostałem mianowany 


notariuszem 


Witold Kurowski 


Grudziadz, Wybickiego 6/8. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda- 
wać się będzie wę wtorek, dnia 19. 1. 1932 r, o godz. 9: 
3 powózki, 1 maszynę do liczenia, i semochód ciężaro- 
wy „Komnick*, 5 jałowic, 2 krowy, 21 ubrań męskich, 
9 płaszczy damskich, około 200 par obuwia i.2 bryczki. 
Zbiórka licytantów przed Magistratem w Radzynie. 


299) 


Urząd Skarbowy na powiat Grudziądz. 


= TECA“ 
EFEKTOWNA 


TOMUŃ 


Mickiewicza nr. 112 


chemicznie czyści 


męską i damską 
odzież 
z powodu niskich 
cen 


opłaci się przejazd 
tramwajem. 


Zaśraniczny . 


(fortepian) skrzydło nowy 

model e pięknym pełnym 

tonie sprzedaje Korzystnie 

Crón, Toruń oaa 63. 
97 


Sprzedaje 


tanio frak, żakiet smoking 
czarny: paltot dwa spodki, 
[oruń, Mickiewicza 63. m. 
3 298 


siążkę 

RIETRENGCEEIJ 
Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia: 
dęckich 46. Złoty 50 prze: 


syłać znaczkami lub P.K.O. 
115 


ŚĆ pianina 


znanej jakości poleca na dos 

godnych warunkach spłaty 
©. Majewski 

fabr. pianin 2518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7. 

Tel. 1892, Oferty na żądanie 


Za pożyczenie 


300 zł. 


udzielę posady ekspedjentki. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Morskiej“ Gdynia. 


3 dania I zł., kolacje z kare 
ty I zł, T. Kocerka. Byd- 
goszcz, Dworcowa, róg Kr. 
Jadwigi. 275 


> m wn w m 


Wilia 
pięknie położóną na ka» 
wisrnię. pensjonat, sanato= 
rjum korzystnie. sprzedam. 
Oferty Toruń Dzień Pomor: 
ski pod Willa. 280 


__ 12.000 


węże pierwsza hipotes 
ca, wysoki procent, dam 
mieszkanie. Oferty Toruń 
Dzień Pom: 289 


Mieszkanie 


4—5 pokoi, ky bę 
wydzierżawi w lla, Toruń, 
Lubicka 18. Garaż, stajnie 
wolne. « 28a 


REPERTUAR 


== 


W Sobotę dnia 16 bm. 
o godz, zostęj 
Premjera 
Panna mioda 
z GACEK 
Komedja w 3 aktach 
G. Middłetona 
i S. Olivier'a. 


W niedzielę, dnia 17 hm. 
o godz. r5stej (3 popoł.) 
Specjalne przedstawienie 
dla dzieci po cenach 
najniższych 
„Skarb Zakięty** 
(Król Trzęsawisk) 
Fantazja sceniczna w 3 
akt. St. Żyżkowskiego. 


W niedzielę, dnia 17 bra. 
o godz. t7:tej (5stej pp.) 
na liczne żądania 
„WMWAS* 
Komedja w 3 aktach 
B, Katerwy. 
(Ceny zniżone) 
Panman eene geere 
W niedziele, dnia 17 bm, 
o godz. Zo:tej 
„Panna miede 
z ciach 
Komedja w 3 aktach 
G. Middłetona i S. 
Qlivier's, 

OLEND ENEEIER TEONA. "TYT 
W poniedz. dnia 18 bm 
o godz. 17tej (5:tej pp.) 
Spocjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkół 
średnich 
Carewicz 
Dramat dworski w 3 akt. 
G. Zapolskiej 


POSTOW TOSE ERT EEST TAR W PAAKC BIK AOR 
AWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Poczioweśc 


„a 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski" na luty i marzec 1932 r. i proszę należność — Zł. 6.78 
pobrać przez listowego 


i „ Miejscowość» 
" Kwit pocziowy 
Odbiór kwoty Zł. 6.78 tytulem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 


„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
goski“, „Dzień. Kujawski“ za luty i marzec 1932 r. potwierdzam. 


Poczta 


+, Niegtosowae vrzekreślić, 


5 U 


Zamawiam niniejszem abonament”) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
„Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzien Kujawski“, na mies. luty 1932 r. i proszę należność —. Zł. 3.39 
pobrać przez listowego. 


(mię i nazwisko 


łńwić pocztowy 


Odbiór „kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 
„Gazetą Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzien byd- 
śoski", „Dzień Kujawski“ za mies. luty 1932 r. potwierdzam. 


= ę 


$ dnia 


*)  Niestosownc przekreślić, 


w w. 


NOWY ŚWIĘTY I DOKTÓR KOŚCIOŁA. 
Dnia 9% bm. ogłoszona została bulla papieska 
w sprawie kanonizacji i proklamowania dokto: 
rent Kościoła Alberta Wielkiego, Zawiera ona 
konspekt znakomitej działałności św. Alberta 
Wielkiego jako kapłana, biskupa t uczonego. 
Chatakteryzując wszechstronną działalność na 
ukową tego Świętego, bulla wylicza poza filo» 
zofłę, feolofją i piśmiennictwem, jeszcze nastę 
pujące dziedziny pracy św. Alberta: astrono: 
mje, kosmografję, mieteorologję, klimatologję, 
fizykę, mechanikę, architekturę, zoologję, bos 
tanikę, rolnictwo, żeglarstwo. Bulla wyznacza 
dzień 14 listopada t, j.: dzień śmierci św. Alber 
ta, za dzień jego święta. Św. Albert Wielki 
(Albertus Magnus) żył od 1193 — 1280. 
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LONDYN KU CZCI SHACKLETONA 
Na jednej ze. śctan domu Towarzystwa Geos 
logicznego w Londynie w dzielnicy Kensington 
odsłonięto ostatnie dużą statuę sławnego bada 
cza okolic bieguna południowego Shackłetona 
który w roku 1922 zmarł podczas wyprawy 
do bieguna południowego. Na pomniku widnie 

je Shackleton'w kostjumie polarnym. 


darzenia ma klisz 
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UCIECZKA PRZED POWODZIĄ 

Podczas okropnej katastrofy powodzi, jaka nawiedziła stan amerykański Mississippi, najdot 

kliwiej ucierpiało miasto Webb. Zalały je doszczętnie wezbrane wody rzeki Tallahatchie, 

bocznego dopływu Mississippi, a ludność, składająca się głównie z murzynów, w poptochu 
musiala uciekgć, aby ratować życie i trochę mienia, 


| BOBŚLEJ W. TŁUMIE WIDZÓW 

Jeszcze jedno oryginalne zdjęcie z momeniu niezwykłej katastrofy na torze bobslejowym 

w Śchreiberhau, o której już donosiliśmy. Z 14 osób, które podczas wypadku zostały cięż 

ko ranne 2 osoby zmarły, Powyżej widzimy, jak rozszalały bobslej z fantastyczną szybkoa 

ścią wypada jak pocisk z toru i przebija ogrodzenie, aby za chwilę wpaść w tlum widzów. 
U dołu załoga nieszczęsnego bobsleju. 


WYNALAZCA HEŁMU STALOWEGO 
ZMARŁ | Pi 


Hełm stalowy armji niemieckiej wynaleziony ranę 
został dopiero podczas wojny światowej, $kon uje 
struował go Franc. Marx, który w tych. „i 
dniach zmarł w Berlinie w wieku lat 70 W o0- ję ni, 
statnich latach swego życia Marx ciezpiał dot lo pe 
kliwą nędzę. 


W LAKE PLACID, ei 
W Lake Placid, gdzie rozegrane będą tegorocz R w 
ne zimowe igrzyska olimpijskie, rozpoczęły już "ajbl 
liczne drużyny swój trening. Codziennie przys 
bywają ze wszystkich stron świata nowe drus Karść 
żyny sportowców, które na idealnie  położo. ACYC 
nych terenach przygotowują się już do osta: PA d 

tecznych rozgrywek, gdy | 
szeg 
nie 1 
to si 
| chcia 
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5 POŻAR W CYRKU SARRASANI udało się dozorcom dotrzeć do namiotu i uwolnić kilka słoni z łańcuchów. Kilka sloni jednal ty n 

W sławnym cyrku Sarrasani, który obecnie rozbił swoje namioty w Antwecpji, wybuchł ostat odniosło tak ciężkie poparzenia, iż musiano je dobić, Szkody jakie wyrządził pożar, wy, bank 


nio w nocy, jak już donosiliśmy, olbrzymi pożar. Pożar zniszczył szereg namiotów, w któ 
rych znajdowały stę różne warsztaty, a następnie przerzucił się na namiot, w którym znaj: 
dowały się słonie. Pośród olbrzymich zwierząt wybuchła panika. Tylko z wielkim trudem 


noszą przeszło 2 miljeny złotych, — Powyżej sławne słonie cyrku podczas przedstawienia: | zupe 
O rozmiarach cyrku Sarrasani,w którym ostatnio wybuchł pożar, świadczy imponujący | katey 
front tego miasta namiotów, uroczyście oświetlony podczas przedsławienia, walu 


Redaktor odpowtedatalny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydgoska 51 
Rea, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi, Ctaszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6 
Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedztialuy na Inowroctaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Gradziądz, Józeł Stanacb, Rynek 10/11. 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski,” „Gazeta Moraska", 
„Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski”, 
i „Dzień Kujawski“ 
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej O. À. 


w Toruniu 


Abonament miesięczny wynosi 

w ekspedycji miejscowych agencias PER . 

z odmoszeniem do domu w Toruniu - - . 

przez pocztę z odnoszeniem . . . ra . 

pod Opa$ką . , . e s» m4 07 4 % eia o 

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . 

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za 

kładzia strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 

(BE PRENUMERATA. „DNIA KUJAWSKIEGO* miesięcznie w admini- 

stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 
miesięcznie 3,09 zł 


Ostłoszenia: wiesz milim. na stronie Jałarowej 
w teksie na pierwszej stronie . . , , . . sasos « » s 
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie. , = . . » 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, Pa 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% py y= 
W Gdansku ze wiersze m/m na stronie 7-łamowej, . . , =.. R ae 
„ | adizie w » . 4 + „ „ 50 fen. 
Drabne za słowo 5 ten, — tytułowe gł „ -« 10 fen. 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat u ada. "Dia wszelkich spraw 
„spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
wiejsce ogłoszenia administracja nic odpowiada. 


